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^  Na polu wewnętrznej polityki zapanow ał wreszcie 

pożądany spokój, który dozwoli przedewszystkiem  
komisyom parlam entarnym  swobodnie rozwinąć 
żyw ą działalność. W  ostatnich też dniach odhy- 
w ały  się częste posiedzenia komisyj, a mianowi
cie k o m isja  budżetowa załatw iła już etat m ini
sterstw a rolnictwa, kom isya kolejowa obradowała 
nad  przedłożeniem rządowem w  sprawie kolei lo
kalnych Asch Rossbach i Budziejowiee-Zalonow, a 
kom isya dla gościńców wodnych zastanaw iała się 
nad projektem  budowy kanału  między Dunajem 
a  Elbą, któryby wzdłuż obszaru austryackiej mo
narchii połączył morze północne z morzem Czar- 
nem, i ożywił napowrót z Azyą m niejszą stosnn* 
ki, które dla w e w n ę trz n e g o  handlu nieobliczone 
przynieść mogą korzyści. Dodać w  końcu należy, 
że kom isya przemysłowa w zięła pod szczegółowe 
obrady projekt do ustaw y o koncesyonowanym 
przem yśle budowlanym.

Jutro  odbędzie się znowu pełne posiedzenie 
Izby, a na porządku dziennym obok drugiego czy
tan ia  kilku przedłoźeu rządow ych, dotyczących 
upaństw ow ienia niektórych kolei, iest pierwsze czy
tanie wniosku dep. Schbnerera, dom agającego się 
w sparcia 7. funduszów państwowych dla rodzin 
osób na podstawie w yjątkow ych zarządzeń w yda
lonych lub uwięzionych. Liczba wydalonych jest 
podobno obecnie już dość znaczna, a obejmuje ona 
tych wszystkich, którzy w ostatnich czasach przy 
wystąpieniach skrajnej party i robotników, zwrócili 
na  siebie uwagę i uchodzili za właściwych tej 
party i przywódców. Jutro  również nastąpi pierwsze 
czytanie wniosku Łienbachera i towarzyszy, żąda
jącego, aby m ieszkania stojące rok cały pustką, 
były zwolnione od podatku klasow ego tak  długo, 
jak długo nie zostaną zajęte. W e środę zaś od
będzie się posiedzenie Izby wyższej, a na porządku 
dziennym  jest pierwsze czytanie rozporządzeń ca
łego m inisterstw a o stanie w yjątkówym . Press* 
donosi, iż Izba odda przedłożenie to speeyalnej 
komisyi do poprzedniego zbadania.

Okazało się, że najważniejszym powodem przy- 
byoia p. Tiszy do W iednia było przedstawienie 
Cesarzowi kandydata na opróżnione po śmierci 
Czirakiego stanowisko wieeprezydenta Izby ma
gnatów. Nominaeya musiała nastąpić szybko, gdyż 
prezydent Izby magnatów, Szógyenyi, jest już 
w zbyt podeszłym wieku, a nawet chwilowa sła
bość jego, musiałaby wywołać przerwę w działal
ności Izby. Następcą br. Osirakiego został zamia
nowany baron Mikołaj Vay, wielki strażnik ko
ronny, który w  ostatnich debatach nad ustawą o 
małżeństwach mieszanyeh w stanowczy sposób 
bronił przedłożenia rządowego. Rząd podobno 
w pierwszym rzędzie myślał o nominacyi Szlave 
go, lecz ten godności mu ofiarowanej przyjąć nie 
chciał z tego powodu, gdyż już pierwszy prezy
dent Izby magnatów należy do średniej szlachty, 
a przeto wydawało się mu niewłaśeiwem z tego 
samego grona wybierać i wieeprezydenta, gdyż 
W takim wypadku wysoka arystokraeya w prezy- 
dyum I»by magnatów nie byłaby reprezentowaną. 
Baron Vay, liczy obecnie lat 83, jest protestan
tem i bezwzględnym zwolennikiem teraźniejszego 
rządu. Nom inację tę można tedy również do pe
wnego stopnia poczytywać za dowód, iż prezes 
gabinetu Tisza cieszy się niewzruszonem zaufa' 
niem Korony.

W  Prusach zwraca na siebie^ uw agę następu
jący wypadek, dowodzący w jaskrawy sposób, 
jak bezwzględnie umieją władze pruskie posunąć 
się czasem do nadużyć, ustawie prasowej wręcz 
przeciwnych. W  R sgnecie, w Prusach wschodnich 
zaczął wychodzić dziennik litewski A uszra . Za
rząd policyjny miejscowy zakazał dalszego w y

dawnictwa tego dziennika, podobno wskutek wyż 
szego nakazu, pod zagrożeniem tak wysokiej kary 
pieniężnej, że wydawca csu ł się spowodowanym  
do zawieszenia chwilowo swego wydawnictwa, i 
udał się po odebraniu na przedstawienie swe od
mownej rezolucyi W ydziału powiatowego, do sądu 
administracyjnego w Gąbinie, który w dniu 23 
b. m. ma tę  sprawę ostatecznie rozstrzygnąć. Cie
kawym jest powód"podany przez zarząd policyjny. 
Uczynił on to dlatego, „że nie posiada litewskiego 
jeżyka i że dlatego nie jest w stanie wykonywać 
cenzury, — cenzury, która przecież zniesioną jest 
konstytucją pruską. Decyzya podobnego rodzaju 
jest unikatem nawet w dziełach administracji pru
skiej i staćby Rię mogła bardzo niebezpiecznym  
precedensem. Dlatego podnoszą ją też skwapliwie 
wszystkie niemieckie dzienniki liberalne.^

Co do samego dziennika A u szry , to ile dotąd 
7, podanych o nim niedokładnych referatów wno  ̂
sić można, miał on stać na stanowisku wyłącznej 
Htowskości, w równy sposób przeciw dążnościom 
rosyjskim, przeciw germanizatorskim zachciankom 
niemieckim iak i przeciw pokkości zwróconej.

W  artykule, który w kołach berlińskich uwa 
tają za inspirowany, odzywa Bię K reuz Ztg  o pod
daniu się Turkomanów Merwu Rosyi, w następu 
jacy sposób: „Polityka Gladstone znajduje się pod 
złą gwiazdą. Nie dość, że chwiejne jego i bez- 
programowe poRtępowanio w Afryce,, naraża ga
binet na upadek, nadchodzi w czasie wyradza
jącego się ztąd przesilenia parlamentarnego, 
jeszcze wiadomość o nowej porażce polityki an
gielskiej w Azyi. Turkomani Merwu uznali do 
browoloie zwierzchnictwo Rosyi nad sobg. Na Do- 
wniogstreet uważano zawsze niezawisłość Merwu*. 
za rzecz tak ważną dla A n glii, że wszelkie za
miary dążące do  noannwania go, gotowi byli po 
czytać za casus beUi, Polityka angielska w tej mie
rze zdawała, się też w szystk im  zupełnie zdrową, 
bo była to jodvna zasłona Herstu, a pośrednio i 
Afganistanu. Okoliczność, że zapora ta, zasłania
jąca przystęp do Indyi, wpadła teraz tak tanim 
kosztem w ręce Rosyi, nie podniesie pewno^ uroku 
polityki Gladstone i Granvilla, tem bardziej, że 
przeciw sposobowi, w jaki się to odbyło, nie bę
dzie nawet można protestować. Cóż począć z do
browolnym aktem niezależnego plemieniaP O pie
rającego sie takiemu aktow i^  możnaby poczytać 
za burzyciela pokoju. Zdaje s i ę , że Anglia nie 
przebaczy tego Gladstonowi, że w zupełnej c i
chości i po za jego plecami mógł zajść akt takiej 
doniosłości. N ie należy wprawdzie przeceniać bez
pośredniego niebezpieczeństwa, jakieby ztąd dla 
Anglii wypłynąć mogło. Polityka rosyjska od
znacza sie w tej chwili, tak w Azyj, jak wszędzie, 
cechą pokojową, i nie Okazuje najmniejszej chęci 
do zaczepnego działania. Nie wynika ztąd jednak, 
aby uzyskanych korzyścią później wyzyskać nie 
chciała. Już sama myśl zależenia od łaski potę
żnego sąsiada, mieści w sobie dla mocarstwa ta
kiego jak Anglia coś upakarzająoego. Gladstone 
starać się będzie teraz załatwić tempredzej całą 
sprawę gudańską, żeby odzyskać do dospozyevi 
swej wszystkie siły, jakich do obrony Indyi m ógł
by w danym razie potrzebować. W  stosunku do 
znaczenia Indyj, jako celu głównego Egipt może 
tylko mieć dla Anglii znaczenie środka. W iado
mość o pokojowem wcieleniu Merwu- do Rosyi, 
może więc mieć dla gabinetu angielskiego smu
tne następstwa.8 .

„Ogłoszenia w Gońcu urzędowym^ rosyjskim tej 
-wiadomości w chwili tak krytycznej dla gabinetu 
Gladstona, ostatni za okaz szczególnej względno
ści dla siebie pewnie nie poczyta. Dziwnem się 
też cokolwiek wydawać m oże, że Rosya w tej 
chwili ogłasza rzeczr. które jedynie na korzyść 
nieprzyjaznych Rosyi Torysów wypaść mogą. Może 
w Rosyi nie wierzą w to , aby Torysi teraz w ła
śnie rządy angielskie owładnąć mogli. N ie należy 
to jednak do rzędu wyraźnych niepodobieństw  
Mamy więc do czynienia z zagadką, której roz
wiązanie przyszłość nam dopiero przynieść m oże/

Times pisze z okazyi zajęcia Merwu, że w A n

glii przesadnego zdania, jakoby zajęcie tej oazy 
przez Rosyan było tak bardzo niebezpieeznem dla 
Indyi, nie podzielają już tak pówszeebnie jak da
wniej. Cytuje to z wielkiera zadowoleniem Gor.iec 
urzędow i/ petersburski i oświadcza za to, że Ro
sya nigdy nie zajmie Seraksu tj. etapy na drodze 
wiodącej przez P ersję  do H eratu , a bezpośrednią 
comunikacyę z Heratem już dziś posiada Rosya. 
DoJae należy, że z przyrzeezoniem co do Seraksu 
będzie zapewne tak samo, jak było  z innemi przy
rzeczeniami.

Kiedy Rosya osadzała się w pierwszych pun
ktach za morzeni Kaspijskiem, przyrzekała, że 
szanować będzie tak zwane „neutralne pasy" tar- 
komańskie i granice perskie. Później rzekome na
pady na Rosyan z tych pasów d a ł | powód do 
zabrania Georg-Teno i miasta persklfego Asfcara- 
had, ostatniego dlatego, że Rosya potrzebowała 
dogodnego portu nad morzeni Kaspijskiem. Przy
rzekała jednak wówczas R osya, żo nigdy nie za
bierze Turkomanii Merwu, a Persyi doliny Atre- 
cu, przez którą prowadzi dogodna droga do Mer
wu, z pominięciem najznaczniejszej części pu- 
styni.

D ziś Merw sam się poddał a jednocześnie za
brała Rosya dolinę Atreku; z r o b i ł a  bowiem odkry
cie, żo w dolinie tej grasują bandy rozbóimcze, 
z czego wniosła, że nie należy ona już widocznie 
do Persyi, tylko do tych band, a takim trzeba za
bierać pole działań ohydnych w interesie cywili 
Z81CVI1

Najbliższą etapą ku Indyom jest teraz Ilerat. 
Z Merwu do Heratu m ają R osjan ie  15 dni mar- 
87U, Anglicy z Kwettah marszu dni 40. Resztę 
m oże sobie każdy „w duszy swej dośpiew ać.8

lizacyi. Zaniepokojone tym nowym zwrotem wła
dze, otrzymują od wszystkich interesantów jedna
ką odpowiedź, a mianowicie, że podania swe co
fają dlatego, iż według prawa rosyjskiego, przyj
mować poddaństwo Rosyi mogą tylko osoby p e ł
noletnie, w każdej zaś rodzinie są dzieci i m ło
dzież niepełnoletnia, która nie może być natura- 
lizowaną aż po dojściu do pełnoletnóśei. Taki 
więc podział rodzin na poddanych dwóch różnych 
mocarstw nie może być przez pretendentów pożą
danym —  dlajtego też naturalizacy^ odraczają 
aż do pełnoletriości dzieci. Tłumaczenie to jednak 
tak dalece nie zadawalnia władz rosyjskich, że 
zarządzonem zostało w wielu miejscach^ tajemne 
dochodzenie prawdziwych przyczyn, jakie mogły 
spowodować mieszkających w Rosyi Słowian au- 
stryackich do cofania się od naturalizacyi ̂  do 
której niedawno jeszcze tak Bkwapliwie się gar- 
nęli.

W  Petersburgu wykryto przed kilku dniami 
nowe Stowarzyszenie goeyalno-rewolucyjne p. n. 
„Stronnictwo wyzwolenia pracy." Aresztowano 
kilku członków i znaleziono u nich drukowane 
proklamacye Stowarzyszenia, z których widać, że 
najbliższym jego celem jest: powszechne głoso
wanie, forma rządu konstytucyjna, tudzież zmia
na kodeksu cywilno-karnego.

Francuska Izba deputowanych obraduje ciągle 
nad projektem do ustawy przeciw demonstracjom  
politycznym i modyfikuje znacznie postanowienia 
wniosku rządowego.

W ieśc io m , jakoby w ministerstwie skarbu Leon 
Say m iał zastąnió Tirarda, zaprzeczono urzędo 
wnie. Ostatni zajmuje się teraz ułożeniem budże
tu na r. 1885 i ogłasza z góry, że F  aneya nie 
może sobie teraz pozwolić żadnego nowego w y
datku, jeśli równowaga budżetu ma być utrzy- 
maną.

Z Tonkinu nadeszła wiadomość, że Hulot go
tuje się już do uderzenia na Bacninh. Operować 
będzie w trzech kolumnach, z których kolumna 
prawego skrzydła opierać się będzie o ogień ka- 
nonierek prowadzonych obok niej rzeką. Opano- 
wanem ma być najpierw wzgórze panujące nad 
fortyfikaoyami miasta, a pod zasłoną ognia arty- 
leryi z tego wzgórza i z kanonierek, dwio kolumny 
mają przypuścić szturm do miasta a trzecia od
ciąć załodze odwrót.

Gordon znajdował się podług ostatnich wiado 
mości w połowie drogi z Berberu do Chartumu i 
ożywiony bvł, jak donoszą rządowe dzienniki an
gielskie, jak najlepszą nadzieją spełnienia swej 
misyi. O wyprawie Mahdiego na Chartum głoszo
no w Anglii, że teraz nie może być uskutecznio
ną, bo Mahdi nie ma statków do przewiezienia woj
ska przez Nil, a brody na Nilu będą dopiero po 
obniżeniu się wody za cztery tygodnie otwarte. 
W tenczas jednak wojsko jego będzie się musiało 
rozejść do przypadających na ten czas zatrudnień 
przy roli, bo w przeciwnym razie powstałby głód 
bardzo niebezpieczny dla Kordofanu. Na podsta- 
wiejtych wiadomości odroczono znów w Izbie niższej 
obrady nad wnioskiem Northoota.

Z Petersburga donoszą dziennikowi R usskij 
K urjer , że nadzwyczaj ożywione ostatniemi czasy 
przyjmowanie poddaństwa rosyjskiego przez za
mieszkałych w R osyi obywateli (przeważnie S ło
wian) austryackich, o którem i my w właściwym  
czasie donosiliśmy na tem miejscu, —  temi dnia
mi nietylko nagle ustało, ale nadto wiele osób 
cofa skwapliwie znajdujące się już w rękach 
władz rosyjskich podania swe, dotyczące natura-

Projekt do ustawy, mający na celu reformę po
datku gorzelnianego wywołał wielki niepokój 
w kraju, mniemano bowiem zrazu, że dawny smu
tnej pamięci system podatku od wyprodukowanego 
już spirytusu, ma bezwzględnie i ne całej linii 
zastąpić zaprowadzony od lat kilkunastu system  
ryczałtowego opodatkowania gorzelni na podsta
wie objętości naczyń fermentacyjnych. Tak nagłej 
i radykalnej zmiany niefproponuje wprawdzie przed
łożona świeżo Radzie państwa nowela do ustawy 
z 27 czerwca 1878, która obowiązujący dziś sy
stem ryczałtowy zaprowadziła, alo mimo w zglę
dów, jakie w świeżym projekcie zachowane zo 
stały dla gorzelń rolniczych, zawiera on jeszcze 
w rzędzie postanowień swoich dużo takich, któ
rych zmiany w interesie kraju naszego życzyćby 
sob’e należało.

Samo podniesienie wysokości podatku aczkol
wiek dla kraju obarczonego już licznemi ciężarami 
bardzo uciążliwe, byłoby znośniejszem i kraj cały 
przyjąłby je ze swobodniejszą m yślą, gdyby no
wela nienaruszała w niczem dotychczasowego sy
stemu ryczałtowego. W  przedsiębiorstwach, w któ
rych nietylko urządzenie zakładu, ale i urządze
nie całego gospodarstwa rolnego, tudzież nawija
jącą się często konieczność prawnych układów^ 
(n. p. wrazie wydzierżawienia gorzelni) stosować 
trzeba do każdorazowego system u, —  system ten 
nie może być zmienianym co lat kilka^ beẑ  spro
wadzenia trudnych do pokonania zawikłan. Za- 
wikłań tych niesprowadzi świeżo przedłożona no
wela we wszystkich gorzelniach krajowych, ale 
zawsze w znacznej ich części. Proponowany bo
wiem nowy system jest mięszanym. Opodatkowa
nie gorzelni r o l n  i c z y o h  opierać się*będzie, jak 
dotąd, na podstawie objętości naczyń fermentacyj
nych. f a b r y c z n y c h  zaś na podstawie wymie
rzania podatku od wyprodukowanego spirytusu 
z aparatem kontrolującym.

System ten m ieszany, aczkolwiek uznajemy 
w nim słuszną względność dla gorzelń! rolniczych, 
mieści w sobie dwie w ielzie niedogodności. Budzi 
on najpierw usprawiedliwione poniekąd dawnemi 
smutnemi doświadczeniami obawy, wynikające ztąd 
właśnie, że jest mięszanym. Przez nieregularnośei 
bowiem wkradające się do kontroli z aparatami 
mierniczemi połączonej, mogłoby wypaść ta k , że 
z przedsiębiorstwami umiejąeemi sobie z luźną 
kontrolą poradzić, utrudnioną byłaby konkurencja  
tych, których opłaty uskuteczniałyby się na stal- 
szej podstawie. D o uspokojenia tych obaw mógłby 
przyczynić się wprawdzie wzgląd na dokładność 
nowych, wypróbowanych już aparatów mierni

czych, oznaczających ilość wyprodukowanego spi
rytusu, jakie mają być zaprowadzone, można mieć 
wreszcie nadzieję, że rząd nad postępowaniem  
swych funkeyonaryuszy rozciągnie jak najściślej
szą kontrolę; ale w kraju, gdzie smutne wspo
mnienia niedawno ubiegłej przeszłości, są jeszcze  
bardzo żywemi, obawy te usunąć chyba zdoła po
myślny i praktyką uwidoczniony rezultat w ytężo
nej czujności rządowej. . . .  - .

Kategorya gorzelni rolniczych j©8- wprawdzie 
w projekcie do nowej ustawy należycie uwzględ
nioną, ale granice jej zakresu zbyt szczupłe od
mierzone.

Nowa ustawa zawiera bowiem, jak na3 poucza 
communiąuś ogłoszone w urzędowej Gazecie Lwow
skiej, następujące postanow ienia: . 1 0

Dotychczas opłacany podatek podwyższa się 1 
od gorzelni rolniczych o 305^; 2° od gorzelni fa- 
brycznyćh o 9 0 # .

Do rzędu gorzelńi, które nowa ustawa za „rpl* 
nieze" poczytuje, należą te tylko, których obję
tość naczyń fermentacyjnych nie wynosi więcej 
jak 45 hektolitrów.

Dla gorzelni tych odmierzonym będzie podatek 
jak dotychczas i to z ulgam i, o których zaraz 
wspomnimy.

Począwszy od tej granicy, zbyt szczupłe zda
niem naszem odmierzonej, poezynaią się już go
rzelnie, które ustawa za „fabryczne8 uważa, a wy
miar podatku odbywać cię w nich będzie na pod
stawie aparatów mierniczych, oznaczających ilość 
wyprodukowanego spirytusu i na podstawie stałej 
przeciętnej zawartości alkoholu, przyjętej na 75 
stopni stustopniowego alkoholomierza.

To ustanowienie stałego przecięcia 75 stopni, 
w połączeniu z zaprowadzeniem udokładnionych 
aparatów mierniczych, ma ułatwić kontrolę i U* 
chylić wszelką dłożliwość malwersaeyi.

„Przy gorzelniach rolniczych, mówi urzędowa 
Gazeta Lw ow ska, stosunek obszaru ziemi należą
cego do gospodarstwa w roli, łąkach i paszy, do 
objętości nezjA  -zaeierowyek dziennie opodatko
wanej, pozostać ma niezmiennie taki sam , jaki 
był dotąd t. j. na jeden hektolitr objętości naczyń 
fermentacyjnych ma przypadać najmniej 6 hekta
rów ziemi. Takim gorzelniom przyznano opust co 
do wydatnośei alkoholu, jaką ma dzienna ilość 
opodatkowanego zacieru. Ta za podstawę opoda
tkowania służyć mająca wydatność alkohola wy
nosi n. p. przy produktach mąeznyoh 6V„ stopni 
hektolitrowych. Opust zaś wynosi przy objętości 
naczyń fermentacyjnych do 20 hktl. — 25 pre, 
do 35 hkt. — 20 pre a do 45 hktl. —  10. pre.8

„Również przyznano gorzelniom rolniczym po
dlegającym opodatkowaniu w miarę siły  apara
tów wypalających, ulgi i opusty, polegające naj
pierw na tem, że gę*z<4niom takim może być do
zwolone warunkowo ryczałtowanie podatku a pa- 
wtóre na tem, że i przy opodatkowaniu takowych 
podług objętości aparatów opałowych, przyznano 
im opust 00 do ulegającego opodatkowaniu sto
pnia wydatnośei alkohola przypadającej na jeden 
hektolitr zacieru. Opust ten n. p. przy produktach 
mącznych (gdzie opodatkowana wydatność alko
holu wynosi 5 stopni hektolitrowych) wynosi 20  
procent.8

Nie można nieuznać, żeby projekt rządowy nie 
przedstawiał (uważając ogólne podniesienie wy
sokości podatku za skarbową konieczność) zna
cznych korzyści dla gorzelni rolniczych, ale po
wtórzyć musiemy to, cośmy już powiedzieli, że 
granica ich zakresu jest zbyt szczupłe odmierzoną,

W  G alicji będzie w przybliżeniu 75%  gorzelni 
rolniczych do 45 hektolitrów objętości naczyń fer
mentacyjnych mających, którym zawarowane po
wyżej ulgi i opusty, przynajmniej racyę bytu u- 
ratują, ale co Bię stanie z 25%  tych gorzelni 
które będąc u nas stanowczo „rolniezemi8 bo g łó 
wnie na karmieniu bydła i produkcyi nawozu dla 
własnych roi opartemi, ulegać odtąd mają prze
pisom do gorzelni „fabrycznych" zastósowanym. 
Gorzelnie te są dziś podstawą właśnie najracjo
nalniej prowadzonych gospodarstw, czyby podko-

OGNIEM i MIECZEM,
p o w i e ś ć

przes

Henryko Sienkieeticza.

(146)
T om trzeci. 

(Ciąg dalszy).

R O Z D Z I A Ł  XXVII.
Jednakże znowu wypadło zatoczyć nowe wały 

i ująć obozu, aby udaremnić wykonane już pra
ce ziemne kozackie i uszczuplonym siłom ułatwić 
obronę. Kopano tedy po szturmie całą noc. Za- 
czem Kozacy nie próżnowali także. Podszedłszy 
ciemnej nocy z wtorku na środę, rzucili naokoło 
obozu drugi w a ł, wiele wyższy. Ztąd na zorzy, 
ozwawszy się wszyscy głosem , poczęli zaraz strze
lać i całe czterjr dni i cztery noce strzelali. Czy
niono sobie wzajem wiele szkód , albowiem z obu 
stron najlepsi strzelcy szli w zawody.

Od czasu do czasu zrywały się masy kozactwa 
i czerni do szturmu, ale nie dochodziły do wa
łów, tylko strzelanina stawała się jeszcze gorętszą. 
Nieprzyjaciel, mając potężne siły, zmieniał wal
czące oddziały, prowadząc jedne na spoczynek, 
drugie do boju. A le w obozie nie było żołnierza 
do zastępstwa: jedni i ci sami ludzie musieli strze
la ć , zrywać się co chwila do obrony pod groźbą 
szturmów, grzebać zabitych, kopać studnie i pod- 
sypywaó wyżej wały, aby lepszą dawały zasłonę 
Sypiano, a raczej drzemano u wałów, wśród o- 
gnia i k u l , lecących tak gęsto, że każdego ranka 
można je  było zmiatać bezpiecznie z majdanu.

Przez cztery dni nikt nie zrzucił z siebie odzieży, 
która mokła na deszczu, schła na słońcu , paliła 
w dzień , ziębiła w nocy —  przez cztery dni nikt 
nie m iał w ustaeh nic ciepłego. P ito gorzałkę, 
domieszywając do niej prochu dla większej tę- 
gości, gryziono suchary i rwano zębami wyschłe, 
wędzone m ięsiwo, a wszystko wśród dym u, wy
strzałów, świstu kul i huku armat.

I  „nic to było wziąść po łb ie , albo po boku."

tych ---------    * - - „ ,
skanemi rusznicami w ręku, z ezerwonemi od bez- 
8ennośei oczym a, a wiecznie czujni, zawsze ocho- 
czy, dzień czy noc, deszcz czy pogoda, zawsze 
gotowi do boju.

Żołnierz rozkochał się w swym wodzu, w nie
bezpieczeństwach. w szturmach, w ranach i śmierci. 
Jakaś egzaltacya bohaterska ogarnęła dusze; ser
ca stały się harde, umysły „zatwardziły się." —  
Okropność stała się dla nich rozkoszą. Rozmaite 
chorągwie prześcigały się wzajem w służbie, w wy
trwałości na g łód , bezsenność, pracę, w męztwie 
i zaciekłości. Przyszło do tego. że trudno było 
żołnierzy utrzymać na wałach, bo nie poprzesta
jąc na obronie, darli sie do nieprzyjaciela, jak 
rozwścieczeni z głodu wiley do owczarni. —  W e 
wszystkich pułkaeh panowała jakaś dzika weso
łość. Ktoby wspomniał o podaniu s ię , rozerwano- 
by go w okamgnieniu na sztuki. „Tu umierać 
chcem y!8 powtarzały wszystkie usta.

Każdy rozkaz wodza spełniano z błyskawiczną  
szybkością. Raz zdarzyło s ię , iż książę przy ob- 
jeździe wieczornym wałów, dosłyszawszy, że ogień 
chorągwi kwareianej, imienia Leszczyńskich, sła
bnie, przyjechał przed żołnierzy 1 spytał:

—  A czemu to nie strzelacie.
—  Prochy nam wyszły, posłaliśmy na zamek 

po nowe

—  Tam macie bliżej! —  rzekł książę, ukazu
jąc na szańce nieprzyjaciela. _

Zaledwie skończył, gdy eała^ chorągiew sko
czyła z wałów, rzuciła się biegiem ku nieprzy
jacielowi i wpadła jak orkan, na szańce. W ybito 
Kozaków ośnikami, drągami, kolbami muszkie- 
tów, zagwoźdżono c*tery działa i po upływie pół 
godziny, żołnierze zdziesiątkowani, ale zwycięzcy, 
wrócili ze znacznym zapasem prochu w beczułkach  
i rogach myśliwskich.

Dzień upływał za dniem. Aprosze kozackie co
raz ciaśniejszym pierścieniem obejmowały okop 
i wpierały się weń jak kliny w drzewo. Strzelano 
już z tak b lizka , że nie licząc szturmów, dziesię
ciu ludzi z pod każdej chorągwi padało dziennie; 
księża nie mogli dochodzić z Sakramentami. Oblę
żeni zasłaniali się wozam i, namiotami, skórami, 
rozwieszonemi odzieniami; w nocy chowano za
bitych, gdzie który le g ł ,  ale żyw i, bili się tem 
zacięciej na mogiłach wczorajszych towarzyszów. 
Chmielnicki szafował krwią swych ludzi bez miary, 
ale każdy szturm nowe tylko, coraz większe przy
nosił mu w zysku straty’. Sam był on zdumiony 
oporem; liczył jeno na to, że czas zwątli serca 
i siły oblężonych — jakoż czas p łyn ą ł, ale oni 
coraz większą okazywali pogardę śmierci.

Wodzowie dawali przykład żołnierzom. Książę 
Jeremi sypiał na gołej ziemi u w a łu ; pił gorzał 
kę i jadł wędzone końskie mięBO, cierpiąc trudy 
i zmiany pogody, „nad pański swój stan." Cho
rąży koronny, K oniecpolski, i starosta krasnostaw
ski osobiście wiedli pułki na wycieczki; w czasie 
szturmów stawali bez zbroi w najgęstszym gra
dzie kul. Nawet ci w odze, którym jak Ostroro
gowi brakło wojennego doświadczenia i na któ
rych żołnierz nauczył się patrzeć bez ufności, 
teraz pod reką Jeremiego zdawali się w innych 
zmieniać ludzi. Stary Firlej i Lanckoronski sy
piali również u wałów, a pan Przyjeraski w dzień

ustawiał działa, w nocy rył pod ziemią jak kret, 
kopiąc pod kozackiemi minami kontr-miny, wysa
dzając aprosze, lub otwierając drogi podziemne, 
któremi żołnierze dostawali się jak duchy śmierci 
między uśpione kozactwo.

Nakoniec Chmielnicki postanowił spróbować u- 
kładów, mając tę myśl uboczną, że przez ten czas 
podstępem będzie mógł czegoś dokonać. Pod wie
czór 24go lipea poczęli kozacy wołać z szańców  
na żołnierzy, aby zaprzestali strzelać W ysłany  
Zaporożec oznajmił, iż hetman życzy sobie widzieć 
starego pana Zaćwilichowskiego. Po krótkiej na
radzie regimentarze zgodzili się na propozycję, 
i starzec wyjechał z okopu.

Zdała widziało rycerstwo, jak mu czapkowano 
w szańcach kozackich, gdyż Zaćwiliehowski Pr*®z 
krótki czas swego komisarstwa, zdołał sobie zj 
dnać szacunek dzikiego Zaporoża, i sam 
nieki go szanował. • „li;

Strzelanina wnet ustała. Kozacy apr 
żali się do samego wału; ryeer^ „ o ś c i  ’d e  
j t a .  Obie & Z 2 & Ż ”

V eU ch te 'w y ie j senile P0 '
spolitej czerni, a teraz ceniąc ich męstwo 1 upór- 
ność w boju, rozmawiała z mmi na równej sto
pie jak kawalerowie z kawaleram i; kozacy z po
dziwem patrzyli zbliska na to niedostępne lwie 
gniazdo, które wstrzymało całą ich i chanową po
tęgę. W ięc poczęli się zbliżać, gwarzyć, a narze
kać. że tyle krwi chrześcijańskiej się leje; pod 
koniec częstowano się tabaką i gorzałką.

—  Ej, panowie łycari! —  mówili starzy zapo- 
rozey — żeby wy tak zawsze stawali, nie byłoby 
Żółtych wód i Korsunia i Piław iec. Czorty wy 
chyba nie ludzie. Takich my jeszcze na świecie 
nie widzieli.

—  Przyjdźcie jutro i pojutrze, zawsze nas ta
kich znajdziecie.

—  No, tak i przyjdziemy, a tymczasem sława
Bogu za oddech Siła się krwi chrześciańskiej 
leje. Ale i tak was głód zmoże.

—  Prędzej przyjdzie król jak głó , opieros- 
my gęby obtarli po smacznej strawie.

— A  zabraknie nam w iw e n d y -to  w waszych 
taborach poszukamy -  mówił biorąc się w boki 
Zagłoba.

— Daj Bóg, żeby batko Zaćwiliehowski wskó
rał «o u naszego hetmana, bo jak nie wskóra, to 
wieczór do szturmu pójdziemy.

__ Nam też już tęskno.
.— Chan wam ob iecał, że wszyscy będziecie 

„kęsim.8
—  A  nasz książę obiecał chanowi, że go za 

brodę do ogona swemu koniowi przywiąże.
— Czarownik on, ale ne zderżyt.
— Lepiejby wy z naszym kniaziem na pogan 

poBzli, niż przeciw zwierzchności rękę podnosili.
— Z waszym k n iaziem ... Hm ! dobrzeby było.
—  A  to czemu się buntujecie? Przyjdzie król, 

bójcie się króla. Kniaź Jarema także był wam 
jak ojciec.

—  Taki on ojciec, jak śmierć matka. Dżuma 
tylu dobrych mołojeów nie wybiła.

—  Gorszy on będzie: jeszcze wy go me po-

— My i nie chcemy go znać. Starzy u nas mó
wią, że który kozak jego na oczy dojrzy— temu
już śmierć pisana. . . . . .

_  Będzie tak i z Chmielnickim.
_  Boh znaje, szczo bude. To pewno, że im 

dwom nie żyć na świecie, na białym . Nasz batko 
też mówi, że gdyby wy jemu tylko Jaremę wy
dali, toby was zdrowych puścił —  i królowiby się 
z nami wszystkimi pokłonił.

Tu żołnierze poczęli sapać, marszczyć brwi i 
zgrzytać,



panie najżywotniejszych warunków takich gospo 
darstw mogło być dla rządu peżądanem?

Przedłożona Radzie państwa nowela gorzelnia 
na należy do rzędu tych niewygodnych ustaw, 
których projekty poprzedzać muszą zawsze umo
wy z W ęgram i,a smutnym rezultatem takich go 
towyoh już umów bywa zawsze położenie przy
musowe, z którem się liczyć wypada.

N ie usuwamy sie też od rozliczania się tak ze 
wszelkiemi racyonalnemi skarbowemi względami, 
jak i z koniecznym względem na zapadłą już zape
wne z W ęgrami ugodę, ale tak pierwsze, jak i drugie 
nie zdają nam się stać na przeszkodzie pewnym 
poprawkom, któreby jeszcze —  nawet w grani 
caeh tej względnej możliwości — uzyskać można,

Ze względu na interes kraju, w którym 25%  
gorzelni znajduje się narażonych na system opo
datkowania , który ■ ich naturą się nie zgadza, 
Koło polskie nie zaniecha zapewne postarać się 
o przeprowadzenie stosownych poprawek, które
by albo granicę, od której się gorzelnie fabryczne 
zaczynać mają nad 45 hektolitrów objętości na
czyń fermentacyjnych znacznie w ysunęły, albo 
też wytworzyły drugą klasę gorzelni rolniczych, 
którejby, chaciaż bez opustów, ryczałtowy system  
na objętości naczyń oparty mógł przysłużać.

Względy też na zbyt często zachodzące zmia
ny systemów podatkowych i na możliwość, że 
niektóre gorzelnie będą się może wolały zrzec 
wyższego stanowiska gorzelni fabrycznych, żeby 
tylko gospodarstwu rolnemu w pomoc przycho
dzić m ogły, wypadałoby wyjednać dla nich kil- 
koletni okres przejściowy na uskutecznienie w u- 
rządzeniach swych zmian pożądanych.

KORESP0NDENCYA „CZASU.11
L w ó w  17 lutego.

(§§) Wywiązując się z danego już dawno przy 
rzeczenia, ministerstwo rolnictwa przyznało jedno 
razowy zasiłek i stałą subwencyę rządową niż 
szym szkołom rolniczym w Horodence i Jagielni 
cy. Wchodzą tedy w życie dwa nowe zakłady 
naukowe, a właściwie wchodzi w życie nowa wa 
żna instytucya niższych szkół rolniczych. Że bo 
wiem na Jagielnicy i Horodence skończyć się nie 
może, że w naturalnym toku rzeczy także i inne 
okolice kraju upominać się zaczną o podobne za 
kłady, to nie ulega wątpliwości, bo to wypływa 
z uchwał sejmowych i z wykonawczych dyspozy- 
cyj Wydziału krajowego. Kiedy Sejm na wniosek 
p. Polanowskiego, uchwalał w zasadzie potrzebę 
urządzenia niższych szkół rolniczych, miał na my
śli niejako całą sieć takich zakładów, a Wydzia 
krajowy odniósł się był na mocy tej uchwały do 
wszystkich Reprezentacyj powiatowych przedsta
wiając, w jakim  stopniu udział powiatów, gmin 
lub osób prywatnych w pokryciu kosztów urzą
dzenia i utrzymania szkoły rolniczej służyć będzie 
za podstawę do angażowania się funduszu krajo
wego w tej mierze. Nie względy na partykularyzm, 
lecz pobudki wypływające z słusznego traktowa
nia rzeczywistych potrzeb, każą obecnie myśleć 
o utworzeniu niższej szkoły rolniczej w zachodniej 
części kraju. Pomyślano już o tem i uczyniono 
nawet w tej mierze tyle, że urządzenie szkoły roi 
niczej w Kobiernicach w powiecie Bialskim, uwa
żać dziś można już tylko za kwestyę czasu. Czyn
niki powołane w pierwszym rzędzie do udziału 
w kosztach już oświadczyły swoją gotowość do 
tego, a Wydział krajowy niedawno przez swojego 
delegata badał stosunki miejscowe. Tymczasem 
nadchodzą podobne deklaracye także z innych oko
lic. Gmina krośnieńska ofiarowała potrzebne grun
ta  i dom dla szkoły rolniczej, a jak  się zdaje, 
oczekiwać można ztamtąd jeszcze dalszej gotowo
ści do ofiar, mianowicie ze strony obywatelstwa. 
Zbyt pospiesznie jednak nie może być prowadzo
ną sprawa zakładania szkół rolniczych. Pomi
nąwszy bowiem potrzebę dokładnego rozpatrzenia 
się w stosunkach miejscowych dla ocenienia, gdzie 
założenie nowej szkoły najwięcej byłoby wskaza- 
nem, zachodzi jeszcze ta arcyważna okoliczność, 
że każda nowa szkoła wkładać musi na budżet 
krajowy nowy a stały ciężar. W dzisiejszym kry
tycznym stanie finansów krajowych, kiedy każda 
nowa pozycya wydatków stanowi już krok po za 
granicę przez Sejm za kres uznaną, z góry prze
widzieć nie można, kiedy i ile da się wstawić do 
budżetu na nowe potrzeby. Niższe szkoły rolnicze
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są niezawodnie instytucyą wielce dla nas ważną, 
ale ważniejszem i pilniejszem jest w tej chwili iszczą  
wprowadzenie gospodarstwa krajowego na nor- bogactwa
mâ n® tory- . . rozległości, W iedeń

Podaję dalszy spis powiatów, w których już zachował zbyt wiele 
w najbliższym czasie rozpisane będą wybory na życia , i nod tym wzi 
nową sześcioletnią M e n c y j.  S ,  to naatępnjące odbij.’ odW . n i .

Śniatyn i Mościska. względem b e z p ie c z e ń s t w a ^ "  H tkV ż “ «weom: Drowi Jordanowi, Drowi-Haj-

Szeroko moinaby o tem pisać, ale podobno stre-1 ^  .
icza się to w tej okoliczności, że pomimo swego h D r & W  V  Tt l l f t l S K l f t .
sgactwa, wspaniałych gmachów, zaludnienia i I "  **
‘"•“^ o śc i, W iedeń w trybie życia mieszkańców --------

ał zbyt wiele cech małomieszezańskiego Na czele dzisiejszego sprawozdania musimy
i pod tym względem na niekorzyść swoją przedewszystkiem uzupełnić przemówienie p. r. m.

. ,, . , - , . , mienia, napływ dukiewiczowi, Drowi P . Jakubowskiemu i Drowi
osób przyjezdnych jeszcze bardziej się zmniejszył, Domańskiemu, należy się ze strony Rady wdzię-

I ar ,  81ę. t0 dotkliwe uczuć dało w odbycie wy L zność i gorące podziękowanie za spełnienie z cy-

przez Radę, a z żądaniem kredytu dodatkowego 
może przyjść przed Radę sekcya. N ie mógł też 
dawać do ekonomatu tej siły, której niema, ani 
razporządzać sumami, których mu Rada nie przy
znała. Rada domaga się oszczędności w funduszu 
na diurna, a dalsza dyskusya wykaże, ile w tym  
dziale oszczędził, — nje chciał więc obciążać te
go działu. Jeżeli Prezydent rządzi, to należało go 
zapytać, czy siła w ekonomacie potrzebna, a po
wiem Panom, że wystarczą siły tam zajęte. —  
Wyjątkowo na p. Zolla żądanie, zezwoliłem, abyW środę rozpoczyna się doroczna sesya dele 

gatów Towarzystwa kredytowego ziemskiego. Nie 
słychać nic o przedłożeńiach dyrekcyi, któreby za-

°'e * WSaG r<?zPraw3/ _ Nikt zresztą nie. »pouzi»w a się w tym aierunau poiepsze- 1 (Słowa te przyiete został u
coin . a'ł’ ważnych przedlożen, któreby imały I nia stanu rzeczy. Rozmaite, jak widzicie, stosunki I Dalei zaś radzi r. m. Kieśzkowski o

— — - — — J ~ L ~ - " 1 Tlui-ftlrpVO I am! ' 1 J 1 ^ się n a ’to, iż niema w mieście ta r̂i"J aby ściął łeb klice Ma*gistTatualLj,V wszyst- | j est tam dziennie załatwianych.' ( Prezydent czyta 
L»yreKcya| ani siadu owych obaw przywidzianych, i ow ego |ko będzie dobrze. |w ykaz załatwionych ekshibita w ; głosy: to nic nie

P
, ,  .- . - a  _ u„ » u , c » » ™ m ^ o r . ni,™ lllik. ekonomatu brał udział w wystawie hi-

robów miejscowych. Owoż klasa zarobkująca po- wiiną odwagą prawdziwie obywatelskiego czynu. 8tor7ozneJ jubileuszu Sobieskiego, i dlatego może 
czciwie^ spodziewa się w tym kierunku poiepsze-1 (S łow a te przyjęte zosta ły  z  w ielkim  zapałem ). I W]?kszy był nawał roboty w ubiegłych miesiącach.

Prezyden- Wykażę Panom ekshibitami, p0 fia ekshibitów

na razie*, ani podstawy, ani impulsu. D yrekcyaIanlTladu"owy*
wykaże zgromadzeniu pod każdym względem za- rozdrażnienia, z powodu znanych 'rozporządzeń 
dowalające wyniki operacyj dokonanych w ciągu ministeryalnych, owego przygnębienia ducha i u-
ubiegłego roku. Nie obejdzie się jednak i na tego- czucia obrażonej godności obyw atelskiej, które 
rocznem zebraniu bez ożywionych epizodów, gdyż w mowach opozycyjnych przy bengalskim ogniu 
delegaci przystąpić mają do kilku wyborów uzu- frazesów, tak wielką odegrały rolę 
pelmających Na zeszłorocznem zgromadzeniu od- Deputacya tarnopolskiego oddziału Towarzv- 
roczono wybór wice-prezesa, a oprócz tego wybo- Lwa gospodarskiego*, do której przyłączy7o s[ę 
rn J łęd ą  jeszcze inne na porządku dz.ennym. | kilku wlaśeieieli gorield

Posiedzenie Rady miejskiej d. 16 lutego.

Komitet wykonawczy dla sprawy banku wło 
ściańskiego, obradował wczoraj wieczór i dziś ra 
no. Tyle tylko wiadomo, że obrady przeszły już

znaczy). Trzy kawałki na dzień wypada tam prze
ciętnie na urzędnika, to nie wielka praca. Eko-

Przewodniczy Prezydent Dr W e i g e l .  I nomat powstał na moją propozyeyę, według me-
I dzisiaj krzesła radzieckie licznie zajęte, a na S° pr°jektu, nie żądam uznania, ezy ta praca mo- 

galeryi zebrało się mnóstwo słuchaczy. N ieobe-N a ^yła dobrą zbytecznem jest wszakże powię- 
cność usprawiedliwili r. m .: hr. Potocki, Chrza- kazanie w nim sił. Przydzielę zresztą siłę, ale me
nowski, Dr Zatorski, R zew uski, W ójcikiewicz, Qznaj§ potrzeby.

,  . _  __ Trauczyński, Galii, hr. Lasocki, Wątorski, Arm ó-1 R- m. JE. Dr K o p f f :  Ja muszę poprzeć wnio“
miała konferencyę z polskimi członkami komisyi I łowicz, Baranowski. jsek  p. Redyka, honor bowiem Rady wymaga, aby
Izbowej, dla reformy opłat od wyrobu wódki. D e j Na porządku dziennym dyskusya szczegółowa jeżeli coś sekcya uchwali, wykonanem było. Eko
putacya owa prżyjeohała właściwie do Koła poi-1 nad budżetem.

L t S w t u nr l k Z ra7  • £ .  ^  I Imieniem .e k .y i „ n o .i  ,  m. 8 . i . . ,
linntpMnppn n T- j a m '° J!  i dyrektora banku deputaeyi na zgromadzeniach sw oich, i delego- z do m o r s  k i  przyjęcie tytułu I wydatków zwy- 
-P  ^ P* . sa, stał już na porządku | waf0 wyżej wspomnionych członków do w ysłucha-1 czainvch /płace i zasłuri Zarządu głównego)
dziennym wczorajszego posiedzenia.

u-
W i e d e ń  16 lutego.

wało wyżej wspomnionych członków do wysłucha- czajnych (płace i zasługi 
nia życzeń przybyłych do W iednia interesentów, I w kwocie 77.990 złr.
z poleceniem zdania sprawy Kołu. Było tych pa-1 Do poz. 2 tytułu tego, obejmującej pensye _ 
nów dwunastu i konfereneya trwała kilka godzin, Irzędników Magistratu, zabiera głos r. m. Dr S t r a  
zapewne więc członkowie komisyi zabrali obfity I s z e w s k i ,  i mówi o trudnościach, jakich doznaje 

jmateryał, który służyć im będzie do skuteczniej-1 ekonomat miejski pod względem utrzymywania 
le- szei o r n n v  i_ :  w ewidenoyi inwentarza miejskiego, ze strony Wy-(o) W iększości czterdziestu głosów nikt sie nie-1 s z e i ' o b r o n *“  U° 8KUIi®*lzaiBJ* I eaonomat miejsKi pod względem utrzymywania

Dodziewał. W iedziano że czterech PnlaŁ-ńw 15- j  . J  przemysłu gorzelnianego w Galieyi. w ewidencyi inwentarza miejskiego, ze strony Wy- .
lieobeenvch. którzv hylihy włnonwni; .tawi?ne n? konferencyi, dają I działu rachunkowego i ekspedytu, gdyż to dwa | skutki nie jest odpowiedzialną.

nomat nowa to instytucya i potrzebuje poparcia, 
a inwentarz jest podstawą gospodarstwa naszego. 
Klika, o ztórej wspomniał p. F . Jakubowski, wal
czy przeciw ekonomatowi i chce go zgnieść! 

P r e z y d e n t :  Nie dam zgnieść!..
R. m. R e d y k :  Prezydent powinien wiedzieć, 

ezy tam jest urzędnik potrzebny, lub nie, my nie 
możemy stawiać wniosków o nominacyę urzędni
ków. Jeżeli sekcya mówi, że źle się tam dzieje 

powodują nią dobreto powodują nią dobre chęci, ona bowiem za
Gdybyśmy przy-

wymienione właśnie departamenta nie dostarczają I jęli urzędnika, wtedy możnaby nam zarzucić, żew trzech punktach zmzenie przypuze czterecn c z io n K O W  ivoia czterech posłów cze-1 szczalnego wydatku spirytusu

zwykle

nego głosowania, a wniosek ten nie znalazł do-1 komisyi niewątpliwie starać "się będą o to 
statecznego ze strony lewej poparcia, i widać tym żądaniom stało się zadość, o ile tylko’da się 
było przerażenie w ławach opozycyjnych, a więc | to osiągnąć. Ale położenie z kiżdym  dniem staje

W  W ęgrzech ta sama nowelaw ostatniej przed stanowczem głosowaniem chwili, I się trudniejszem.
można było domyślić s ię , że nadspodziewanie 
wielka nastąpi dezereya w szeregach lewicy, i że

została dobrze przyjęta.
Komisya sejmowa na jednem

W ydziału obrachunkowego i ekspedytu, aby ante 
expeditionem udzielały ekonomatowi wszelkich wia
domości o poczynionych zakupnaeh. Ekspedyt 
wiele pozostawia do życzenia i formalnie prosić 
się trzeba, aby pilną sprawę prędzej wyekspedyo 
wał. Toż samo W ydział obrachunkowy. Na dowód

2“ e » b i* b W e Z e ę i  ' 7 « ~ w » a i . ‘ ‘ kl b 7 ’ I "„ ""‘i i |  m 4 .o .  drobny, . 1 .  wym owny f .k t, illu

W  f  " i f  w i d o n l n y r S S  | S T S S .  ^ 1 ^
można o

* .  ,  _  i  # j  c  ^  aa  c i M V i v i  w  i i  j  w  u  j  i  i  u  V /l  l i  U u v l i  x  ił ca IV H I L V I 1 1 /  n ą  Cm Lł y  j  | n / i / i .  |  IX w  O  l i  L u  l  Ma p i c a  u  i  , /  J  J  - -  J  w- jj v  • •  J  a a *  w  - * v  w— —

oir.olo. f  pr.awi.®Jr- ędy odroczenie aż do następnej kampanii terminu, od taeyjny na 5 700 złr., a nie może on takiej kwoty nas obowiązkowi, ale brak sił w egzekutywie!
skrajna trakeya opozyeyi postawiła wniosek lmien-1 którego nowela obowiązywać pocznie. Członkowie wynosić. Należy zatem stanowczo zwrócić uwagę Jeżeli tak zostanie, jak jest obecnie, my się roz-

-n.-— / Ł-r. . . . , . w . . . . . , , , l wiążemy. Słyohane to rzeczy, że jest przy inspe
ktorze jakiś funkeyonaryusz, o którym nikt nie 
wie; a którego on z własnej kieszeni płaci. Gdy
byśmy mieli w ręku rząd —  to musiałby być 
ła d !

R. m. H a j d u k i e w i c z :  Muszę skonstatować, 
że jest tylko jedna prosta droga, a tą drogą przyj
ście ze Btrony Prezydenta przed Radę z żądaniem  
o nową siłę. Naczelnik i inspektor pracują w e- 
konomaeie nad siły, ale podołać nie mogą. Sek- 
eya konieozną widziała potrzebę pomnożenia sił, 
prosiła o to, ale do dziś dnia prośba jej nie w y
słuchana. Sekcya żadnej odpowiedzialności brać 
na siebie nie może, jeżeli stanie maszyna gospo
darki miejskiej — a w takich warunkach, jak o- 
becne —  stanie z pewnością —  niech za to pan 

czego nie byłoby, gdyby przed I Prezydent weźmie odpowiedzialność, bo sekcya 
doręczane były potrzebne dane eko-1 spełniła, co do niej należało. Ja to byłem, który 

_  i . ;  • J ' w sekcyi powiedziałem: musimy zachować powa
gę Prezydenta, i do niego się udać o nominaoyę. 

czyni wniosek wzglądem wykony wa-1 Prezydent ma fundusz i moc, niech tylko chce,
a wesprze sekoyą. Z nas każdy ma tylko dobro 
gminy na c e lu !

R. m. Dr D o m a ń s k i :  Cyfry o ekshibitach, 
przytoczone przez Prezydenta, — wcale mnie nie 
przekonały. Ekshibita bowiem nie są jednakie, a 
adjunkt techn.-rachunkowy załatwia takie właśnie 
ekshibita, gdzie rozchodzi Bię o tysiące. Itak  w spra-

iadomośei
: j  l i —*" " j - aicjxuiwibk: uchwały.Iekspedytowi. W  dniu 12 stycznia 1884 r. uchwa-

dzie miał w ijk .m id  ogrom u,. B sd ,iem ,w 'ęS  m iS  '.“ - T l ?  bl Maglrtrot ,» w o ,w ,d  jodnogo « lokotorów g m ,

:*Ti.dtbo;7 s s j s t b r r  v’"°kM J S s  s u r  s u
C7 vińi nrJeiać sie tvm j L u ™  PMywróeenia, jednozgodności, gdyby ta uchwałami I albowiem ów lokator zapłacił czynsz ten
kahrotnre^f f  n i e d w n « n J . akl  * k>l | Rady państwa narusloną została, byłoby prawie l ^ e  w listopadzie zeszłego roku. Co tu naro
W li - ‘edwu!Hmei:nyci ioświadczeń rządu, „iemożebne. Interesa gorzelnictwa w W ęgrzech biono hałasu i jak poruszono niepotrzebnie ma-
’ • ’ T Kio V ^ 1 znakomitej mowie wypowie- 8ą 0d tutejszych odmienne. Tam bowiem między s*7tte» na «*em naturalnie sprawy Magistratu eier-

AW . f c .  • r 6 -ie p08tr drobnemi gorzelniami rolniczem i, a wielką indu- \? ‘™ muszą, a czego nie byłoby, ' '
cvi wiedeński*! łn ' - ‘ i 11,  H etrH  fabryczną, niema tej pośredniej kategoryi ekspedycyą doręczane były petrzeł
srei która r nawnem ° ? 1 “ P' gorzelni rolniczych, mających przeszło 45 hekto- Uom atowi. Istnieją już w tej mierze odnośne prze-

J; a  «tan w li^tknw T  zaPat/«Je litrów przestrzeni naczyń zacierowych, kategoryi, U y  * d. 24 maja, 20 września i 27 listopada z. r.,
j k y ’ PfSodzi 81? z nim wkrótce. | która w Galieyi reprezentuje tak znaczną część I  ̂ u '  "

ogólnej produkcyi krajowej.
się
lozliezne zbrodnie popełnione w przeciągu osta

tnich miesięcy wywarły zbyt silne i przygnębia
jące wrażenie. W szak doszło już do tego, że idąc 
ulicami przyległemi do R ingu, a tem bardziej 

odleglejszych częściach miasta, można się było po 
zamknięciu bram kamienieznyeh obawiać co chwila 
napaści. Drzwi od pomieszkań nawet w śródmie-

Najj. Pan postanowieniem z d. 15 lutego b. r., 
nadał starszemu radcy skarbowemu i naczelni
kowi dyrekcyi skarbu w Czerniowcach Janowi

mówca 
|nia ich.

W niosek przyjęto.
Po dwu drobnych interpelaeyaoh r. m. JE. Dra 

K o p f f a ,  zabiera głos r. m. R e d y k  i stwierdza, 
że w ekonomaoie brak wielki sił, i należy je 

I zwiększyć, ale nie należy to do kompetencyi sekcyi 
Etonom at miejski ma nader obszerny zakres dzia-ściu były narażone na wyłamania, xmuuu uwi e - i ------------------  - u « w ui u. I? uAuamu icł;u /.iiaKomuei i * • i « , . . ,• . . ■ *----------- » o ----- ------   p ~ v------------- —*—

rzyć, jak wielki w ostatnich czasach m iały odbyt działalności służbowej tytuł i charakter radcy dwo- u  blt)Wiem pit<5 departamentów wie zasklepienia koryta Rudawy wykazał, że 800
zamki sztuczne i kieszonkowe rewolwery Niepo- ™ z uwolnieniem od taksy. *  I Magistratu i straż pożarną, oraz całe miasto, a złr. byłaby gmina więcej wydała, niż było prze-
kój był powszechny. Każdy wie, że napady rabu- ___________ jeden człowiek wszystkiemu podołać nie może, znaczone, a cały przedmiot wymagał techniczne-
siów na nrvwatne osobv i na ich nornipLlmnio u  • i  • - . inspektor zaś jest przeciążony pracą Sekcya eko Igo mozolnego zbadania. —  A ja mam wyobra
siow  na prywatne osooy  i na icn pom ieszkania M inister i kierownik m inisterstwa sp raw ied liw o-h om iczn a  widzi to 5 *- 1 J 1 -  8 -  - -nie miałv koniecznego i beznośrednieirn ’ f^ w io u n w o -1 ^  i wie, że z tego powodu p ra-lżen ie , ile pracy kosztują referaty techniczne,

zamachami anarchicznemi Ale to newna że od 8I- zanVano ŵał adjunkta dyrekcyi urzędów pomo-1 «e jej  ̂nie postępują jak należy, że gospodarstwo I bo trzy dni pisałem jeden arkusz referatu o
asu rdy anarchiści wYDarei z Niemiec założyli I ^  prB^ sądzie krajowym we Lwowie Aloj-1 miejskie chroma, dlatego też prosiła Presydenta, I dostawie kamienia porfirowego. Jeżeli tacy pil-
Włedniu «łówne s ^ o h  zamachów o«?s^ ^ ^ ^  *6g°  ^ o ż a ,n o ^ws f c . ego ,  dyrektorem urzędów aby pomnożył siły ekonomatu. Prezydent odrzekł, ni urzędnicy, połowę mają załatwionych eks-
wieaniu giowne 8wyciza,macnó w ognisko, ścią- pomocniczych przy wyższym sadzie krainw m  w« że żadanemi siłami nie rn«nnrzad«* P n m n m i. I „  *aiee-łoś«ii! ’

czasu,

gało sie tu “mnóstwo Dróżniaków i włóczes-ów ;  i pomoc.niczych prz7 wyższym sądzie krajowym we że żądanemi siłami nie rozporządza. Przypomi-1 hibitów", a ‘po^w ę w zaległościach, to 'dow odzi
* L 7 “ . w \ i r f l b r ó k “ “  » r o l i .  L • ___________ I nam więe datf tan .tan ,mutny ekonom .ta i . . •  najlepiej p,rooi»aani. p r . .»  Poledni.k ma naj-

ŻTli’tvlko 'z nocnei żebraniny z kradzieży » ut • * - u -  ,, . , pytuję, czy p. Prezydent zażąda wstawienia jakiej mniejsze referaty. Tam trzeoa dać
i * źli starczyło na tyle odwagi r rabnnW.i P r  Minister i kierownik ministerstwa sprawiedliwo- kwoty do budżetu na pomnożenie sił w ekono | (Głosy: l u m a u a !
J starczyło na tyle odwagi, z rabunku. P o l i - |ści zamianował adjunktów sądów powiatowych b e z  macieP Sekcya bowiem nie może urzędnika mia

pomoc.

eya
(Głosy: lu m a u a  l Turnaua!)

a energicznie pracuje nad oczyszczeniem miasta| ; : na7zon7ff7 m ^ ^ « r B̂ b o ™ r Wr lOW7CV eZi r 3 ‘ bo7 * “ •ni? “rz«amKa “ Ia I P r e z y d e n t  (podniesionym mocno głosem)-
tych niebezpiecznych żywiołów, które nietylko s n r z y e K M ^ i P K a : T  l  ona “ ie « ą d .i  tylko kontro uje, a Pre- Pr0Bzę nie szeptać poeichu i zachować się przy!

ło J  J v _  7 8 p ' 1 7 ® k 1.6 S  o i _ Pa wła M e i s 1 o t  a adiunktam i1 —■ —  a—  --  r - - - v v  Jirzez to były szkodliwemi, co popełniały 
ale i przez to także, iż w szerokich

—  Zamilczeć, bo się do szabel weźmiem.
—  Serdity la ch y ! —  mówili kozacy —  ale bę

dzie wam „kęsim.*
I tak tam oni rozmawiali, czasem przyjaźnie, 

a czasem z groźbami, które mimo ich woli od
zywały się jak grzmoty. Po południu przyjechał 
z powrotem do obozu pan Zaćwilichowski. U kła
dów nie było, a zawieszenie broni nie przyszło 
do skutku. Stawiał Chmielnicki potworne żąda- 
dnia, aby wydano mu księcia i chorążego Koniec
polskiego. W  końcu wyliczał krzywdy wojsk za- 
porozkich i ją ł namawiać pana Zaćwilichowskie- 
go, by z nim nazawsze pozostał. Na to spłonął 
stary rycerz, zerwał się i odjechał. Wieczorem  
nastąpił szturm krwawo odparty. Cały obóz przez 
dwie godziny był w ogniu. Kozaków nietylko od
rzucono od wałów, ale piechoty zdobyły pierwsze 
szańce, porozkopywały strzelnice, zakrywki i spa
liły  znów czternaście hulaj-grodów. Chmielnicki 
zaprzysiągł tej nocy chanowi, że nie odstąpi, do
póki jeden żywy człowiek pozostanie w okopią.

Nazajutrz o zorzy, nowa strzelanina, wkopy
wanie się w wa y i całodzienna bitwa na cepy, 
kosy, ośniki, szable, kamienie i bryły ziemi. — 
Przyjazne uczucia wczorajsze i ubolewania nad 
przelewaniem krwi chrześciaóskiej ustąpiły w ięk
szej jeszcze zawziętości. Deszcz podpadywał od 
rana. Tegoż dnia wydano żołnierzom p0 pół ra_ 
cyi, na co mruczał mocno pan Zagłoba, ale wo- 
góle puste brzuchy zdwoiły jeszcze zaciekłość ry
cerstwa. Przysięgano sobie wzajem paść jeden na 
drugim, a nie poddać się do ostatniego tchnienia. 
W ieczór przyniósł nowe szturmy kozaków po
przebieranych za turków, krócej wszelako trwają- 
jące. — Nastała noc pełna h iłasów  i krzyków, 
„wielce swarliwa.“ Strzelanie nie ustawało ani 
na chwilę. W yzywano się wzajemnie; bito się ku
pami i pojedynczo. W ychodził na harc pan Lon
ginus, lecz nikt przeciw niemu nie chciał stanąć, 
strzelano tylko doń zdaleka. Natomiast wielką 
sławą okrył się pan Stępowski i pan Wołodyjow-

•Pu u > 8ame> 8f*dów powiatowych, pierwszego w Solce, drugie- 
j - , .  • J • V L J . .  kołach pod go w Putilli na Bukowinie, a adjunkta sądu do-

płaszczykiem niedojrzałych doktrynj rozsiewały wiatowego w Radowcach Juliana G i z o w J k i e i r o  
ziarno demorąhzacyi. Wiedeń oddawna me miał przeniósł do Seretu 
tyle dla turystów powabu, co inne równorzędne 
na zachodzie miasta.

adjunktami | *ydent przecież zarzucił jej, że nie ścierpi rządu eWoieie, ja me pozwolę wobec gale-wi wymię 
w rządzie Zarzut ten jest bezpodstawnym. aiaó w ten sposób nazwiska: T u m an / Turnau*

P r e z y d e n t  odpowiada, że sprawa pomnożę- P6ki *  Bied nie śoi j taki postępowa
nia sił w ekonomacie poruszoną już była kilka Maj Jak ffli ^  rodobał 6 to dam Tur
razy, ale Prezydent, ze swego stanownskal£ i “ m I QaUa do biura ekonomicznego!

(Hałas, oburzenie między radcami — r. m. D r

W ychodził nakoniee i pan Z agłoba, ale tylko 
na szermierkę językową.

—  Po zabiciu Burłaja — mówił —  nie mogę 
się z lada ohmyzem pospolitować!

Natomiast w walce na języki nie znalazł ró
wnego sobie między kozaetwem, i do desperaeyi 
ich przyprowadzał, gdy okryty dobrze darniną, 
wołał, jakoby z pod ziemi, stentorowym głosem :

—  Siedźcie tu chamy pod Zbarażem, a tam 
wojsko litewskie idzie w dół Dnieprem. Żonom 
waszym i mołodyeom się pokłonią. Na przyszłą 
wiosnę siła małych boćwinków po chałupach znaj
dziecie, jeśli chałupy znajdziecie.

Była to prawda: wojsko litewskie szło istotnie 
pod Radziwiłłem w dół Dniepru, paląc i niszcząc, 
ziemię i wodę zostawująo. W iedzieli to Kozacy, 
więc wpadali we wściekłość, i w odpowiedzi po
syłali panu Zagłobie grad kul, jakoby kto gru
szki sypał.

Ale pan Zagłoba pilnował dobrze głowy za dar
niną i krzyczał znowu:

— Chybiliście, pieskie dusze, a jam Burłaja nie 
chybił. Sam tu! Na pojedynkę ze mną! Znacie 
mnie! Na tu, na! chamy, strzelajcie, póki macie 
fo lgę; bo na jesień będziecie tatarzęta w Krymie 
iskać, albo groble na Dnieprze sypać. Bywajcie, 
bywajcie! Grosz za głowę waszego Chmielą. Daj 
mu który odemnie w pysk, od Zagłoby! słyszycie! 
A co, gnojki? mało to już waszego ścierwa na 
polu leży? Zdechłemi psami was czuć! Kazała 
wam się zaraza k łaniać! A do wideł, do pługów, 
łajdaki, do dumbasów! wiśnie i sól pod wodę wo- 
zić, nie nam tu wstręty czynić.

Natrząsali się też i Kozacy z „panów, których 
rzęch na jeden suchar wypada;" pytali, czemu 
o czynszu i dziesięciny nie każą oni panowie pod-

w".por.rh pr2Mi"Ź ZaS,0b * bpw**

całych nocach, wśród strzałów
ski, który w pojedynczem spotkaniu usiekł sła-1 mniejszych walk. ® ^
wnego zagończyka Dudara. | W yjeżdżał potem pan Janicki układać się z cha

nem, który mu znowu powtarzał, że wszyscy będą 
„kęsim “, aż zniecierpliwiony poseł odpowiedział:

—  Już nam dawno to obiecujecie, a nic nam 
dotąd nie dajecie. Kto po nasze głowy przyjdzie, 
ten i swoją przyniesie!

W ym ógł chan, ażeby książę Jeremi zjechał się 
z jego wezyrem w polu; ale była to prosta zdra
da, którą wykryto, i układy ostatecznie zostały  
zerwano.

Przez cały ich czas zresztą nie było przestan
ku w walce. W ieczór szturmy, w dzień strzelania 
z armat, z organków, z samopałów i piszczeli; 
wypadanie z wałów, szarpanina, mięszanie się cho
rągwi, szalone ataki jazdy, klęski i rozlew krwi 
coraz większy.

Żołnierzy podtrzymywała jakaś dzika żądza walki 
i krwi i niebezpieczeństw. Szli do bitwy ze śpie
waniem, jak na wesele. Tak się już zresztą we- 
zwyczaili do huku i hałasów, że te oddziały, które 
komenderowano do spoczynku, spały wśród ognia 
i padających gęsto k u l, nieprzebudzonym snem. 
Żywności było coraz m niej, bo regimentarze nie 
opatrzyli dostatecznie obozu przed przybyciem  
księcia.

Nastała wielka drożyzna; ale kto miał pienią
dze i kupował gorzałkę lub chleb, ten dzielił się 
wesoło z innymi. W szyscy zaś nie dbali o jutro, 
wiedząc, że jedna z dwóch rzeczy ich nie minie: 
odsiecz ze strony królewskiej, albo śmierć! Na 
obie byli równie gotowi, a najbardziej gotowi na 
bitwę. Niesłychanym w historyi przykładem, dzie
siątki potykały się przeciw tysiącom z takim u 
porem, z taką zaciekłością, że każdy szturm był 
nową klęską kozacką. Prócz tego nie było dnia, 
żeby po kilkakroó nie wypadali z obozu i nie 
napadali nieprzyjaciela w jego własnych szańcach. 
Wieczorem, gdy Chmielnicki myślał, że już znu
żenie powinno było obalić najwytrwalszych, i c i
cho gotował szturmy, naraz wesołe śpiewy dola
tyw ały jego uszu. Wtedy uderzał się dłonią po 
udach z wielkiego zdziwienia i naprawdę myślał, 
że Jeremi jest chyba czarownikiem możniejszym  
od tych wszystkich, którzy byli w kozackim ta-

że zadosyć uczynić takiemu W aiu’ 7“  - . 1 (H a łas, oburzenie m iędzy radcam i -  r. m . B r
|m e  może on asygnować sumy, niedozwolonej mu ^  do p rezydenta  J o t a . tu nie karczm a!

—  ■■■"■-  * Exc. Dr Kopff: m y nie studenci I In n i ra d cy :
. Prosim y o spokó j!

borze. W i ę c  w ś c i e k a ł  się, i  zrywał do boju, i wy-1 P r e z y d e n t :  W  tem i »  innych zgromadze- 
lewał morza k r w i ,  bo i to spostrzegł, że gwiazda I nia°h byłem świadkiem takiego a może gorętsze- 
jego przy gwiaździe tego straszliwego kniazia b le - |S 0 podnoszenia głosu i proszę nie postępować,
dnąć poczyna. I jak studenci.

W  obozie kozackim śpiewano pieśni o Jaremie I R. m. Dr M a j e r :  Ależ Panie Prezydencie, by-
k « i« V iw n r  » } n a a m  » J  _ « • .  ̂ i *  ' *  * 1  “  -  /  • » •lub cichym głosem opowiadano sobie o nim rze- łem świadkiem całego zajścia biernym,u ^  i u -

czy, od których włosy wstawały na głowie m o-1 bolewaniem jednak muszę oświadczyć, że takie 
łojcom. Mówiono, że czasem zjawia się nocą na U ch o w a n ie  się i taki głos wobec Rady jest co 
koniu na okopie i rośnie w oczach, aż głową wy- najmniej niewłaściwym.
żej wież zbarazkich sięga; że oczy ma wtedy, I R. m. F r i e d l o i n  podziela przekonanie swoich  
jakby dwa m iesiące, a miecz w jego ręku j e s t  I kolegów, a fakta rozstrzygną o słuszności z ich 
jako ta gwiazda złowroga, którą Bóg czasem lu (strony. P. Eminowicz skargę już zanosił, że jego  
dziom na pohybel na niebo wysyła. Mówiono także I sprawunki nalegają w ekonomacie. 
że gdy krzyknie, polegli w boju rycerze wstają P r e z y d e n t :  Nie wierzyliście Panowie, że gdy- 
z chrzęstem zbroi i szykują się wraz z żywymi I hy nie marnowano czasu w ekonomacie na co in- 

szeregi. ’ I nego, możnaby pracy podołać. Zaległości tam za-
Jeremi był na wszystkich ustach: śpiewali o wsze będą, bo marni się dużo czasu n a i nne r z e -  

mm i didy-lirnicy, rozmawiali i starzy Zaporozey ezy, czego dowiodę aktami. Co do wprowadzenia 
i czerń ciemna i Tatarzy. A w tych rozmowach, I nowej siły, muszę zaczekać, aż uchwaloną zosta- 
w tej nienawiści, w tym zabobonnym przestrachu, I nie rubryka na dynrna.
tkwiła jakby jakaś dzika m iłość, którą ten lud R. m. R e d y k :  N ie godzę się na określenie 
stepowy ukochał swego krwawego niszczyciela. I Prezydenta, iż nominacya ma nastąpić na przed- 

Tak jest! Chmielnicki bladł przy nim nietylko I stawienie nasze. To należy do Prezydenta żądać 
w oczach chana i Tatarów, ale nawet w oczach od Rady nominaeyj urzędników, 
własnego ludu, i widział, że musi Zbaraż zdobyć, P r e z y d e n t :  Powtarzam raz jeszcze, że gdy- 
albo urok jego rozwieje się , jak pomroka przed by biuro chciało, toby mogło podołać czynno- 
zorzą poranną, musi zdeptać tego lwa, albo sam ściom, ale chcąc uszanować wolę sekcyi, przyj- 
zginie. I muję jej zdanie.

Lew zas nietylko się bronił, ale każdego dnia R. m. J a k u b o w s k i :  Zbyteczny toczy się tu 
sam wypadał coraz straszliwszy z komyszy. Nie spór, bo jest krótka droga wyjścia —  z departa- 
pomagały podstępy, zdrady, ani otwarta przemoc, mentu III, który akta wiąże sznurkami, można 
Pymezasem czerń i kozacy poczynali szemrać wziąć dwóch urzędników i przenieść ich do eko- 
I im ciężko było siedzieć w dymie, ogniu, w gra- nomatu. Dawniej w departamencie III był tylko 
dzie kul, w trupim zapachu, na deszczu, u p a ł a c h  jeden urzędnik i to nie bardzo podobno zdolny
i w obliczu ś m ie r c i . ...........................................  a sum podołał wszystkim sprawom, dziś zaś urzę-

t Zresztą me trudów bali się dzielni m ołojcy, nie | duje tam 3 urzędników, 
niewywczasów, nie szturmów i ognia i krwi i P r e z y d e n t :  Dziś setnemi sprawami przemy- 
śm ierci— oni się bali „Jaremy". 8:°w®ml obciążony jest ten W ydział. Prezydent

l n . , . .) stracił kredyt, widać, u Rady, skoro mu nie da-
(Ciąg d a lszy  nastąp i). | je  0na posłuchu o urzędnikach -  może prędzej

uwierzy p. wiceprezydentowi Schmidtowi. —  Czy 
Imam przenieść tych urzędnikówP (W iceprezyden t 
ochm idt nie daje żadnych w yjaśnień.)
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R. m. F.  J a k u b o w s k i :  To do Prezydenta 
Zależy.

R. m. Dr D o m a ń s k i :  Dyrektor budownictwa 
miejskiego nie bywa na posiedzeniach sekeyi, bo 
nie ma czasu i chory podobno na oezy. §. zaś 85 
statutu powiada, źe naczelnicy departamentów ma
ją  być referentami sekcyj. Jeżeli więc mają byś 
referentami sekcyj, to muszą bywaó na posiedze
niach sekeyi. Czy zastosuje pan Prezydent jakie 
środki, aby §. 85 statutu był dopełnianymP

P r e z y d e n t  odpowiada, że powiedział dyrekto
rowi budownictwa, aby bywał na posiedzeniach, 
a gdyby nie mógł byó, to Prezydent wyśle inne
go urzędnika.

W  głosowaniu tytuł I  przyjęto.
Dalej przyjęto tytuł II: dodatki służbowe złr. 

14,397; M uł III : deputata 1798 złr.; tytuł IV: 
adjuta 3750 złr

Przy tyt. V : płace dzienne, 9,307 złr. Prezydent 
objaśnia, że rubryka ta zmniejsza się powoli. I tak 
za objęcia przezeń urzędowania rubryka ta wy
nosiła 16 000 złr., później obniżyła się do 12,000 
złr., a obecnie wynosi tylko 9 000 złr. Otóż czy- 
by nie podnieść jej do 10 000 złr., aby z tej nad
wyżki przyjąó dyetaryusza technicznego do eko- 
nomatu. Jeżeli Rada nie zgodzi się na tę propo- 
zyeyę, to wydatek na siłę do ekonomatu pokry
tym chyba zostanie z przygodnych wydatków albo 
reszt kasowych,

W  głosowaniu Rada przyjmuje tylko 9 307 
złr.

Następuia dalsze przyjęto tytuły: VI koszta 
podróży 800 złr.; — VII Wynagrodzenia 2,000 
złr ; — VIII Zapomogi dla urzędników i służby 
600 złr.

Przy tytule IX koszta kancelaryjne 9,016 złr., 
zabiera głos r. m. F r i e d l e i n :  Przejrzawszy tak 
grubą księgę budżetową, widzę w niej więcej 
białego papieru, niż druku. Projekt budżetu wy
drukowany zawiera 160 stron, a takim samym 
drukiem można go było pomieścić na 51 str. Zle, 
jeżeli takie biuro'rachuby ma Magistrat.*Dawać ono 
powinno wzór oszczędności, a tymczasem zmar 
nowało na tej pozycvi przez tak nieogledny druk 
116 złr. Bardzo to ładnie popierać handel i prze
mysł krajowy, ale z własnej kieszeni, nie zaś gro 
szem publicznym.

Naczelnik Wydziału rachunkowego, p. G fit ze, 
odpowiada, że tu uchybił drukarz, ale w rachun
ku ta nadwyżka nie będzie uwzględnioną, na co 
r. m. F r i e d l e i n ,  że przy 1 szym arkuszu kore
kty należało złe wytknąć, ale nie dziś wytrącać 
drukarzowi.

Tytuł przyjęto, jak również tyt. X emerytury 
21.879 złr.; tytuł XI zaopatrzenia i dary z łaski 
4 018 złr.; tyt. XII alimentaeye 262 złr.; tytuł 
XIII a) ntrzvmanie wikła w Dąbiu, Beszezu i 
Pasiece 150 złr.; tyt. XIII b) utrzymanie błonia 
miejskiego 602 złr.

Tyt. XIV budynki miejskie 4,666 złr., wywo
łuje wniosek r. m. Dra Straszewskiego względem 
obmyślenia mieszkania dla inspektora budynków 
mielakieb, który to wniosek po przemówieniu r. 
m. Birnbauma odesłano do sekeyi III.

Przyjęto tytuł XIV. oraz dalsze: tyt. XV u- 
trzymanie zegarów 308 z łr.; tyt. XVI studnie pu 
hliozne 310 złr.; tyt. XVII (zakłady mieiskiej 
komisaryaty dzielnic miejskich 48 z łr . ; tyt. XVIII 
areszta mieiskie 2,290 złr.; tyt. XIX a) urzędy 
Zdrowia 1,824 złr.

Tyt. XIX b) utrzymanie cmentarza 1,298 złr. 
uchwalono również; zabierał wszakże głos r. m. 
JE. Dr K o p ff  i postaw ił następny umotvwowa- 
ny wniosek: „Ś. p. W . Karwicki zrobił zapis
2 500 złr. w listach zastawnych galic., które są 
winkulowane. W  zamknięciu rachunków z roku,
3 882 jest wzmianka, że fundacya ta nie weszła 
jeszcze w życie, gdyż akt fundacyjny dotąd nie- 
zatwierdzony. W  czem zachodza przeszkody^ że 
zapis dotąd w życie nie wszedł? Wnoszę więc: 
Polecić Magistratowi, aby w terminie miesięcy 3 
przedstawił w właściwej sekeyi wnioski względem 
soosobu użycia procentów od zapisanej przez śp. 
Karwickiego sumy 2,500 złr. w 5°/0 listach za
stawnych gal. na utrzymanie kapelana cmentar
nego.*

Wniosek przyjęto, oraz dalsze tytuły: tvt. XX 
komisaryat targowy 136 złr.; — tyt. XXI waga 
miejska 10 złr.; tyt. XXII łazienki na Wiśle 
(niema żadnej cyfry); i tyt. XXIII utrzymanie 
biura statystycznego 2 200 złr.

Na przyjęciu tytułu XXIII posiedzenie zakoń
czono,

Sprawy krajowe.
O k ó l n i k  X .  B i s k u p a  S e m b r a t o w lc x a ,
0 którym wspominaliśmy w naszym dzienniku 
przed kilku dniami, a który zaleca kapłanom 
greeko-katoliekiego wyznania ostrzegać parafian- 
Unitów przed uczęszczaniem do Poczajowa w 0 - 
bawie propagandy prawosławnej, — brzmi w ca
łej osnowie, według oryginalnego tekstu , przy
toczonego w lwowskiem Słowie, jak następuje:

.Przy sposobności obchodzonej w dniu 23, 24
1 25 października 1883 roku 50-letniej rocznicy 
zniesienia przez Rząd rosyjski klasztoru grecko
katolickiego w Poezajowie i zaprowadzenia tam 
sehyzmy, zostało tam założonem t. z. „Bractwo 
Poezajowskie*, którego celem j e8* nauczanie i 
wspomaganie ludzi,, do Poczajowa na odpusty 
przybywających, zwłaszcza zaś — staranie się e 
rozszerzanie sehyzmy, t. j. apostazyi kościelnej 
pomiędzy wiernymi*, udającymi się do Poczajowa 
z Galicyi. Poczyniono już ku temu wszelkie mo- 
żebne przygotowania, nie'zaniedbano zsś przede- 
wszystkiem o staranie się przez umyślnie wysyła
nych w tym celu agentów, aby wierny lud gre- 
cko-katolicki w Galicyi z pogranicznych gmin i 
mwiatów jaknailiezniej przyjmował udział w piel

grzymkach do Poczajowa i procesjach, jakie tam 
podczas odpustu urządzonemi będą. Znalazło si&* 
na nieszczęście i narzędzie, które się obowiązało 
— podczas rzekomych pielgrzymek i procesyj o 
piekownć się, Galicyanami, gdyby się licznie na 
odpusty do Poczajowa zgromadzali. A narzędziem 
tern jest niegdyś zakonnik klasztoru grecko-kato- 
liekiego, a dziś wiarołomny odstępca, schyzmatyk 
Praczuk, który nrzed kilku laty z Bazyliańskie- 
go klasztoru w Złoczowie do Rosyi zbiegł, gdzie 
zatraciwszy swą duszę, stara się i dusze innych 
do zatraty doprowadzić.

„Z pasterskiego obowiązku naszego, podajemy 
) powyższem do wiadomości Władzom Dekannl- 

nym Archidyecezyi Lwowskiej, wzywając jo, aby 
starały się wszelkiemi siłami, by wierny lud ga
licyjski na odpusty do Poczajowa nie uczęszczał.

„Mają zatem Szanowni Dziekani udzielić niniej

szego wezwania bezzwłocznie podległemu sobie 
duchowieństwu, i obowiązaó wszystkich duszpa
sterzy, aby najprzód ściśle i sumiennie dowiedzieli 
się, czy między ich parafijanami są tacy, którzy 
do Poczajowa uczęszczają, a gdyby się tacy zna 
leźli, to winni duszpasterze przedewszystkiem ich 
w prywatnej drodze pouczać, na jak wielkie na
rażają się niebezpieczeństwo i szkodę duchowną, 
gdy, wiedzeni uczuciem pobożności, idą do Po- 
ezajowa i tam przyjmują udział w nabożeństwach 
schyzmatyokieh, lub co gorzej— odprawiają świę
tą spowiedź nieważnie, bo’przed duehownym*.nie- 
mającym władzy ich grzechy rozwiązywać, przez 
co, zamiast pojednać się z Bogiem, nowego, a 
najcięższego grzechu stają się winnymi, z którego 
jnż ich żaden kapłan bez osobnego pozwolenia 
biskupa rozgrzeszyć nie może. A więc wierny* u- 
częszezający do Poczajowa, zamiast dostąpić łas
ki B^żej. goiew i karą Boską na siebie ściąga.

„Powtóre, gdyby się okazało, źe w jakiejś -pa 
rafii wszelkie prywatne nauki i napomnienia nie 
osiągają pożądanego celu, i źe liczba ludzi.*, do 
Poezaiowa uczęszczać pragnących, zamiast się 
zmniejszać, mnoży się, to obowiązkiem jest duszpa
sterza wystąpić przeciw temuw naukach kościelnych* 
publicznie, w których należy podnieść i wyjaśnić 
punkta wiary*, stanowiące różnice pomiędzy sohy- 
zmatykami a nami, zwrócić z naciskiem uwagę 
wiernych na nieważność, a nawet grzech ciężki 
odbywanej w Poezajowie spowiedzi — i nareszcie 
gorąco zachęcać wiernych, aby czyniąc zadość u- 
czueiu pobożności, udawali się raczej na odpusty 
do znanych, krajowych, słynących cudami miejsc, 
jak np. do Podkamienia, Zarwanioy, Unijowa, Pod- 
boreeo, Pogoni, Hossowa, Krasnopuszozy, Zboro
wa, Ratyszcz i t. p.“.

„Nareszcie wkładamy na wszystkich duszpaste 
rry Waszego dekanatu obowiązek pod osobistą 
ich odpowiedzialnością, aby o swoich w tej spra
wie spostrzeżeniach i przedsiębranych dla zapo
bieżenia złemu środkach, tudzież o łatwo mogą- 
cem się zdarzyć bałamuceniu wiernych przez od- 
stępezych i przewrotnych ludzi, niezwłocznie swo
im dziekanom donosili, a ci w oczekiwaniu dal
szych z naszej strony rozporządzeń, mają co mie
siąc o położeniu tej sprawy nas zawiadomić."

D itu m  Lwów 3 lutego 1884 r. Podp isano : 
Sylwester, B iskup Julianopolitański, adm inistrator 
apostolski.

Powyższe wystąpienie X. Biskupa Sembratowi- 
czn, które mu przynosi wysoką chlubę, jako tro
skliwemu o bezpieczeństwo i zachowanie czysto 
śei wiary Pasterzowi archidyecezyi i jako praw- 
idziwie miłuiącemu lud swój patryocie ruskiemu, 
lwowskie Słowo, z którego ten okólnik przyta
czamy, komentuje w następujący sposób dobitnie 
charakteryzujący niepoprawnie odstępczą i moska 
lofilską tego pisma tendencję:

„Według naszych informacji, okólnik powyż
szy otrzymały nie wszystkie te dekanaty arehidye- 
eezyi lwowskiej, z których nasz lud, jak wiado
mo, zwykł Poezajów bardzo licznie, zwłaszcza 
letnią porą,odwiedzać, — aby znaleść pociechę 
w swoich smutkach i złożyć ze swveh utrapień 
ofiarę u cudownego obrazu Matki Bożej Poeza- 
jowskiej, tak jak lud mazurski zwiedza Często
chowę w Królestwie, bez żadnych przeszkód ze 
strony władz cywilnych i duchownych. Upewnia
ją też nas, że X- biskup Sembratowicz wydał ten 
swój okólnik jedynie wskutek domagań się Na
miestnictwa, które ze swej strony poleciło Staro
stom pogranicznych powiatów, aby przez podwła
dne sobie organa zwiedzaniu Poczajowa przez 
nasz lud stawiali wszelkie przeszkody.

„W ocenę rzeczonego okólnika ze stanowiska 
teologicznego nie zapuszczamy się, bo nie jest to 
naszą rzeczą. W ocenę zaś ze stanowiska polity
cznego wdawać się nie możemy, ponieważ Szan, 
Prokuratorya nie zgodziłaby się może na nasze 
poglądy. Powiemy więe tylko, że Galicja od lat 
112 należy, Bogu chwała, do A ustryi— i od lat 
112 zawsze lud nasz zwiedzał Poezajów tłumnie, 
jak za czasów, gdy na Wołyniu istniała jeszcze 
Uoija, tak też i od lat 50, gdy jnż Unia skaso
waną tam została, a Poezajowaka cerkiew stała 
się prawosławną. Pomimo tego jednak, pomimo 
licznych*, corocznych pielgrzymek naszego ludu 
do prawosławnego Poczajowa, nigdy to sprawie 
Unii w Galicyi nie szkodziło, nie tamowało ce 
lów i zamiarów naszego rządu, ani psuło w ozem 
kolwiek lojalności naszego narodu wobec tro 
nu. Wie o tem i wiedzieć powinien X. biskup, 
jako autor okólnika, jak również — wiedzą o tem 
i nie wątpią organa rządowe nasze. Dlatego też, 
* naszego punktu widzenia, uważamy okólnik X. 
Biskupa co najmniej za niepotrzebny i zbytecz
ny — i konstatujemy, że zrobił on jak najgorsze 
wrażenie we wszystkich, prawdziwie russkieh ko
łach."

Kronika miejscowa i zagraniczni.
K r a b ó w  18 lutego.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
wtorek d. 19 lutego r. b. o godzinie 5ej po połu
dniu. Na porządku dziennym dalszy ciąg szczegó
łowych rozpraw budżetowych.

— Prezydent Dr W eigel, zaprosił na dziś,
jak nam donoszą, przewodniczących sekcyj i kilku 
innych radców, na posiedzenie poufne, k tóre  zape
wne zostaje w związku z ostatniemi rozprawami 
w Badzie miejskiej.

—  Promocya sub auspiciis imperatoris hr. An
drzeja P o t o c k i e g o  na doktora prawa odbędzie 
się d. 21 b. ra. t. j. we czwartek o godzinie 3ej po 
południu wr gali Nowodworskiej. Delegatem cesar
skim na ten akt jest radca dworu i starosta tu te j
szy hr. Kazimierz B a d e n i.

— Dr L u d w ik  S z a d e c z k y , docent uniwersy
tetu peszteriskiego, przybył do Krakowa w sprawie 
świeżo otwartej wystawy zabytków sztuki jubiler
skiej w Budapeszcie'

— Bill akademicki odbył się w sobotę w sali 
hotelu Saskiego w równych jak  poprzedzające wciągu 
togo karnawału bale warunkach, tak pod względem 
przyozdobienia sali, jak  doboru towarzystwa i gu
stownych w Ogóle toalet damskich, z których n ie
jedna odznaczała się wykwintną elegancyą i najśwież- 
szemi wymogami mody. W śród zebrania było wielu 
profesorów wraz z rektorem uniwersytetu, co nada
wało balowi właściwą cechę, usprawiedliwiającą jego
nazwo, a młodzież uniwersytecka tak  licznego do
starczyła kontynge: su, że grono ochoczych do tańca 
młodzieńców i> wielo przewyższało poczet przyby
łych na bal dansorek. Pomimo tego stanęło do 
pierwszego kadryla około 60 par Na bal przybyły 
damy z dalszych nawet okolic Królestwa Polskiego, 
przywożąc z sobą nie jeden kwiat wdzięków i g ra 

cji, którym miasto nasze godnych dostarczyło współ
zawodniczek. Bal rozpoczął po godzinie lOej rektor 
uniwersytetu profesor prawa Dr Heyzman z hr. Mor
sztynowi*, w drugiej parze szedł prof. Dr Zoll z księ
żną Zuzanną Czartoryską, a w dalszych parach su
nął cały łańcuch poważniejszej części towarzystwa. 
Tańcami dowodzili pp. Młodecki i Zakrzyński, a do
stateczna przestrzeń w nieprzepelnionej sali pozwa
lała tem swobodniej rozwinąć się tańcom, które 
z całą nieznużoną werwą trwały do godziny 5 ł/s 
zrana. Dochód z balu, jak  słychać, ma być dość 
znaczny, wielu osób bowiem składało naddatki, a 
inne, które zakupiły bilety, nie były obecne na
balu. ,

—  K ó łk o  nauczycieli szkół wyższych. 
Wczoraj po południu odbyło się w gimnazjum św. 
Anny zgromadzenie nauczycieli szkół średnich w ce
lu ostatecznego rozstrzygnięcia sprawy „ Kółka “. 
Wobec zakazu ministeryalnogo, zabraniającego two 
rzyć na podstawie zmienionego statutu Towarzystwa 
Pedagogicznego sekeyi szkół średnich, uchwaliło 
zgromadzenie przeważną większością głosów utwo
rzenie „ krajowego towarzystwa szkół średnich “ i 
upoważniło wybrany poprzednio komitet do wypra
cowania projektu statutu, który na najbliższem po
siedzeniu ma być przedłożony do zatwierdzenia 
zgromadzeniu. Zgromadzenie to odbędzie się dnia 
24 b, m. o godzinie 3 po południu, również w Gi
mnazjum św. Anny.

—  W ieczorek tańcujący Młodzieży handlowej, 
urządzony na cele Czytelni Stowarzyszenia tejże 
młodzieży, odbył się onegdaj (w  sobo tę) w sali 
Strzeleckiej. W pięknie przyozdobionej zielonością 
gali, do kadrylów i mazurów stanęło około 60 par, 
składających się na wianek taneczny, spleciony z 
eleganckiej i pełnej życia młodzieży meskiej i z gu
stownie, choć bez zbytku strojnyoh pań. Tańcami 
kierowali pp. Sobolewski i Matusiński, umiejąc bie
gle kombinować wiele ładnych figur. W zabawie 
przyjęli tym razem udział liczni przedstawiciele za
możnego kupiectwa naszego w osobach młodej ge- 
neracyi wszystkich prawie znaczniejszych firm kra
kowskich, co podnosiło jeszcze ochotę i wesołość 
bawiącej się młodzieży, jako dowód, że ci, którzy 
potrzebują jej pomooy w pracy, nie unikają łączno
ści z nią i w zabawie. Jakoż pocieszający ten ob
jaw, brak którego uderzał niemile w podobnych 
wieczorkach w latach zeszłych, dziś podnieść n^®* 
źy z szczerem uznaniem. Ochocza zabawa, w śród któ
rej był i kotylion z bardzo urozmaiconemi figurami, 
skońezrła się zaledwie o godz. 5 zrana.

— N i  W e te r a n ó w  z r. 1831 złożyli od 1 do 
16 b. m. pp.: Józef Czynciel rocznie 5 złr., W ła
dysław Soiborowski rocznie 5 złr.. Stanisław Gu
stowski 5 złr., Karol Kadlewicz 16 złr., Ludomir 
Struszkiewicz za rok 1884 2 złr.. Artwiński, Gu 
miński. Aleksander i Czesław Trzeciescy po 1 złr. 
zaś Gumifiski 1 złr. 18 ct., Prezes Leonard Jarosch
5 złr., Dr Olszowski 5 złr., A nastazja Prohaskowa 
2 złr., Feliks SkrochowRki 5 złr., Konstanty Ramult 
za rok 1884 12 złr., R eprezentacja miasta Leżaj
ska 20 złr., a kom itet balowy ztamtąd 6 złr. 2 ct,, 
Stanisław Meus rocznie 2 złr., kniaź Roman Puzy
na rocznie 15 złr., H ilbert 5 złr., Senator Konstanty 
Hoszowski rocznie 5 z ł r , Józef Padlewskl z Liber 
towa rocznie 5 złr,, Edward Kostka z Gorlic 2 złr. 
Zieliński z Tarnowa miesięcznie 50 ct., przez pana 
Izydora Bielickiego z Jasła 7 złr., Żywicki z Bi
skupic 4 złr. rocznie, Jankowski z Cbarzewic 3 złr 
rocznie. X. Smoliński z Domosławic 4 złr. rocznie 
X. Siemka z Tymowy 2 złr. rocznie. X. Jaglarz z 
Gnojnika 2 złr. rocznie. Ziemiński z Ilkowio 5 złr. 
rocznie. W ilhelm Homolacz 5 złr. rocznie, młodszy 
zaś Edward Homolacz 10 złr. rocznie. Melak rząd 
ca z Gnojnika 2 złr., Radca Dworu Feliks Dobrzań 
ski 5 złr., Adolf Siedlecki 5 złr., J. E. Paweł Po
piel za dwa la ta  40 złr., Edward Stehlik za 2 lata
6 złr., Prezes Majer Józef 5 złr., K. B. 2 złr., ka
syno w Bochni 15 złr., Julcia Miiller. uczennica 3 
klasy szkoły żeńskiej pod Wawelem 50 c t ,  E uge
niusz Jordan 5 złr., Adolf Dobrzyński dukata holen
derskiego rocznie, z wygranych w taroka 1 złr. 50 
ot., Stanisław Jordan rocznie 10 złr., Kornel Chwa- 
libóg rocznie 10 złr., za chybione strzały na polo
waniu w Przybysławicach 9 złr., Prof. Dr Rydel 
5 złr., Lipińska z Nowego Sącza 12 złr., z Paryża 
Mikołaj Przyłucki 10 złr., Tow. kasynowe z Tarno
wa 10 złr., Prokurator Karol Cieśllński 2 złr., Ra
da powiatowa w Bochni 100 złr., hrabina Karolina 
Tarnowska 5 złr., X. R ektor Słotwiński rocznie 5 
złr,, Edmund hr. Krasicki 10 złr. Za dzieło Kapi
tana Szumskiego, powtórnie hrabia Edmund Krasi
cki 5 złr.

—  P .  A lb in  Ottmann, starosta przydzielony 
do Namiestnictwa we Lwowie, bawi od piątku w na- 
szem mieście, dokąd przyjechał w sprawie założe
nia w Krakowie szkoły muzycznej. W  sobotę od 
była się pierwsza w~Fej sprawie narada , w której 
wzięli udział oprócz starosty O ttm anna, komisarz 
tutejszego starostwa p. L ink , oraz pp. Niedzielski, 
Żeleński i jako delegat Senatu akademiokiego Dr Cy- 
frowicz. W  sobotę omawiano głównie zasadnioze 
kwestye co do statu tu  przyszłej szkoły, którą rząd 
ma zamiar subwencjonować, tok jak  to już z swej 
strony uczynił sejm i gmina krakowsko.

— Inauguracja Stowarzyszenia rzemie
ślników  pod opieką św. Józefa, odbyła się u-
roczyście w dniu wczorajszym. Rozpoczęła się na
bożeństwem w kościele OO. Franciszkanów, cele- 
browanem przez JE . X. B iskupa; z ambony zaś 
przemówił X. kanonik Chotkowski. Popołudniu od
było się pierwsze walne Zgromadzenie w lokalu 
Towarzystwa, w obecności JE. X. Biskupa i człon
ków honorowych. Szczegółowe sprawozdanie o inau
guracji podamy jutro.

  W a ln e  zebranie Stowarzyszenia N a u 
c z y c ie le k  odbyło się w niedzielę o godzinie 3 ej 
po południu w sali radnej miejskiej pod przewo
dnictwem prezesowej p. Antoniny Zubrzyckie], Po 
7a~aieniu i odczytaniu protokółu z ostatniego wal
nego zebrania, przedstawił skarbnik d y r  Maciołow- 
ski sprawozdanie z czynności W ydziału i obrotu 
funduszów za rok 1883. Z tego sprawozdania po- 
daiemv ważniejsze daty : Stowarzyszenie liczy 350
członków przeważnie nauczycielek tak  publicznych, 
iak i prywatnych. Zadaniem Stowarzyszenia: przy
chodzić w pomoc stowarzyszonym; w tym celu urzą
dzono biuro umieszczeń pod kierunkiem p. Anieli

nauczycielki otrzymują posady w kraju i zagranicą, 
założono bibliotekę, rozporządzającą już dziś blisko 
5 000 tomów, oraz wypożyczalnię książek nauko
wych dla kandydatek* sposobiących się do egzami
nu nauczycielskiego; ustanowiono fundusz pożycz
kowy 7- którego każda z osób stowarzyszonych o- 
trzymać może znaczniejszą, bo do 100 złr. docho
dzącą pożyczkę, spłacaną ratami miesięcznemi; — 
wreszcie nauczycielki* wiekiem* lub chorobą zmu- 
Rzono zaprzestać pracy, otrzymują bądź chwilową, 
bądź stałą miesięczną zapomogę. Stowarzyszenie:

wania się do publicznej ofiarności, polegając głó
wnie na poparciu swych zwyczajnych członków, 
którzy w dobrze zrozumianym własnym interesie 
wzorowo się wywiązują z obowiązków, na siebie 
statutem  włożonych, na co najlepszym dowodem 
regularne wpływanie drobnych wprawdzie, bo d 
centowych miesięcznych wkładek, które jednak po
ważną cyfrę, bo blisko 500 zlr., rocznego czynią 
dochodu. Ogólny dochód w roku zeszłym wynosi 
2,003 złr. 89 V, ct. Majątek Stowarzyszenia docho
dzi dz'ś do 10,000 złr. Zapomóg udzielono w kwo
cie 316 złr.; pożyczek udzielono 22 osobom w łą
cznej kwocie 1,475 z łr .; z biblioteki korzystały 72 
osoby; prócz tego, wypożyczono 6 kandydatkom 35 
dzieł naukowych. Zgromadzenie, po wysłuchaniu 
sprawozdania, na wniosek p. mecenasa Dra M arkie
wicza, udziela całemu Wydziałowi absolutoryum, a 
zarazem przyjmuje oklaskami poprawkę rektora Zol
la , aby za tak gorliwy, pełen poświęcenia zarząd 
funduszami Stow., wyrazić ustępującemu Wydziałowi 
najserdeczniejsze podziękowanie. Na rok następny 
wybrano prawie jednomyślnie te  same osoby do 
Wydziału, a mianowicie: pp. Antoninę Zubrzycką, 
prezesową; Dra Michała Schmidta, wiceprezesem; 
dyr. Juliana Maciołowskiego, skarbnikiem ; dyr 
Joannę Pogonowską, sekretarką; członkami W y
działu : Dra Leona Cyfrowicza, A nastazję hr. Dzie- 
duszycką, Sewerynę Górską, Karolinę Krynicką, 
Mieczysławę Śloczkowską, P io tra Umińskiego, Igna
cego Żółtowskiego.

— Rada Zawiadowcza Związku ochotni
czych s t r a ż y  ogniowych zwołana prztz jej preze
sa ks. Adama Sapiehę odbyła wczoraj swe posie
dzenie pod przewodnictwem Naczelnika Zwiąiku p. 
Eminowicza. Nieobeeność swą usprawiedliwili p, p 
ks. Sspieha, poseł Polsnowaki i Miihla —  na ze 
branie zaś nie przybył p. Oraelski. Zgromadzeni pp. 
Dygulsli, Fenr, Gaydzicz, Hryniewicz, Marynowski, 
Majewski i Rewakowicz, udali się do D yrekcji To
warzystwa ubezpieczeń przedstawiając pp. hr. Wo 
dzickiemu i Kieszkowakiemn cele związku a miano
wicie zaprowadzenie jednolitej organizacji, komen 
dy itd. we wszystkich strnżach krajowych. Pp. Dy
rektorowie Towarzystwa Ubezpieczeń przyrzekli swe 
poparcie Związkowi. Następnie zgromadzeń’e zapro
siwszy hr. Andrzeja Potockiego do udziału w obra
dach i zamianowawszy go swoim sekretarzem .załat
wiło następujące sprawy: 1) Sprawdzono, iż kapitał 
żelazny Stowarzyszenia wynosi 6C97 zlr. 32 cnt., 
lokowanych w papierach wartościowych, umieszczo
nych w depozycie gal. banku kredytowego za re 
wersem winkutowauym. 2) Fandusz obrotowy w kwo
cie 178 złr. 60 o.odebrał podskarbi Towarzystwa p. 
Fenz. 3 j U-hwalono na razie wstrzymać się od wy
dawania ezasop sma fachowego ze względu na brak 
funduszów, a natomiast polecono pp Eminowiczowi 
iR ew a kowiezowi rozpatrzenie się wstosunkech k ra
kowskich i lwowskich, aby z czasem wydawnictwo 
to mogło przyjść do skutku. Tymczasem postano
wiono znitść się z R edakcją P rzew odnika gim na  
stycznego we Lwowie i w tćm piśmie umieszczać a r
tykuły dotyczące spraw ogniowych. 4) Uchwalono 
polec ć Strażom ogniowym, by te używały dla je 
dnolitości tytułu Ogniowe a nie pożarne. 5) P. 
Dygulski przyrekt wypracować regulamin i instrukcję 
dla straży ogniowych wiejskich i w miasteczkach.
6) Uchwalono, by wszystkie straże przystępujące do 
związku płaciły z własnej kasy po 10 ent. rocznie 
za każdego członka na opędzenie wydatków związku
7) Polecono zarządowi wezwać wszystkie straże o- 
goiowe, aby przysłały swe regulaminu i statutu do 
związku celem ich przejrzenia i złożenia z nich je  
dnego s atutu dla wszystkich straży ogniowych w 
kraju. 8) Dwie prace p. Zagórskiego, brand mistrza 
krakowskiej straży pożarnej miejskiej p. t. Podrę
cznik d la  stra ży  ochotniczych i  Regulamin ćwiczeń 
straży  ochotniczych, dano do oceny p. Dygulakiemu 
i uchwalono dać je  do przejrzenia wszystkim człon
kom Rady nadsorozej, a następnie, gdyby okazały 
się dobrami* polecić do druku.

Na tem skończono posiedzenie, trwające od go
dziny 11 do 4 -ej

—  Trzy lata minęło wczoraj jak  Prezydent Dr 
W eigel zajął krzesło przewodniczącego w Radzie 
m. Krakowa. Obiegała wczoraj po mieście po
głoska, że z tego powodu przygotowuje się koro
wód z pochodniami. Korowód atoli nie przyszedł do 
skutku, a jak  się dowiadujemy, Prezydent sam nie 
był korowodowi przychylnym, oświadczając, że „ma 
już dosyć korowodów*.

—  Wczorajsza Reduta była bardzo liczna 
ożywiona. Pojawiła się na sali wielka ilość masek 
Największą zwracała na siebie uwagę maska przed 
stawiająca Apuchtina, k tóra też jako charakterysty
czna dostała pierwszą nagrodę. Pięć dalszych na 
gród dostało się innym maskom na mocy powsze 
chnego głosowania.

— W  Muzeum technlczno-przemysłowem  
otwartą zostanie we w torek (19go b. m.) na dni 
kilka wystawa przedmiotów pochodzących z nad 
rzeki K am eruńskiej, z wyprawy naukowej zaeho- 
dnio-afrykańskiej 8 . Rogozińskiego. W ystawa bę
dzie codziennie otw artą od godziny lOej do 4ej.

—  Dzisiaj o godzinie 2ej rano wskutku wysy
pania przez nieostrożność popiołu z żarem do śmie
tnika pod L. 2 przy ulicy Mostowej na Kazimierzu 
zapaliły się belki nad śmietnikiem, lecz domownicy 
natychmiast ogień zgasili.

—  Otrzymujemy następujące pismo z prośbą o 
ogłoszenie:

W ażne dla wybierających się do Ameryki.
Ofiaruję się pośredniczyć bezinteresownie w naby
waniu gruntów położonych w stronach mniej zalu
dnionych naszego kraju —  do czasu, aż pomoo po
rządnie zorganizowana nie weźmie sprawy przelu
dnienia w swoje ręce. W  tej chwili jest do rozpar
celowania tysiąc morgów ziemi na Pokuciu o 
mil za Przemyślom, pod warunkami nader przy
stępnemu Gleba jedna z lepszych. Przez wieś pro
wadzi droga krajowa. Do miasta i ^do kościoła jest 
tylko pół m ili, a krem tego cerkiew na miejscu. 
Póltory mili zsś ed Przemyśla jest  ̂zagroda wło
ściańska z wolnej ręki do sprzedania. Gotów je 
stem również bezinteresownie, jedynie przez wzgląd 
na dobro publiczne, przyjąć inne jeszcze zgłoszenia 
w tym samym przedmiocie i udzielać wyjaśnień k a 
żdemu, ktokolwiek ustnie lub pisemnie do mnie się 
zgłosi. Upraszam i inne R edakcje w kra ju  istnie-

nagrodzeniem do Wiednia. Rozumie s ię , że nazwi
sko Arcyksięcia miało być zamilczano. W  d. 2 sty
cznia przybył Home do W iednia. Miejscem spotka
nia było prywatne mieszkanie przy Seiler Gasse, 
gdzie Arcyksiążę pod nazwiskiem A leksandra P . za
poznał się a spiri ystą. W rozmowie wygadał się 
Home, że je s t Austryakiem i nazywa się Gotlieb, 
ale ponieważ mu władze stawiały przeszkody, zmie
nił nazwisko i przeniósł się do W ęgier. Liczy on 
lat 35, nie nosi zarostu i ma przyzwoite maniery,. 
„Medium,* panna Hay, małego wzrostu, dobrej tu 
szy, blondyna, m ająca około 40 la t, nie jest ró 
wnież Angielką, lecz W ęgierką. Przybyła ona do 
Wiednia dopiero 4 stycznia i zamieszkała wraz z p. 
Home w hotelu „Erzherzog K arl." W tym samym 
dniu o godzinie 5ej otrzymał p. Home od mniema 
nego p. Aleksandra P. bilet z zaproszeniem, aby o 
godzinie 7ej przybył do domu pod L. 40 przy ulicy 
Wollzeile i przesłał wprzód przybory swoje. P r*J- 
rządy te składały się z wielkiej na czarno polituro- 
wanej szsfy o podwójnych drzwiach bez wierzchu. 
Przed samą 7 mą przybył spirytysta wraz z swojem 
„Medium* do wskazanego domu. Służący zaprowa
dził ich do salonu na I  piętrze, gd*e się znajdo
wał Arcyksiążę (znany spirityście jako p. P. , ubrany 
po cywilnemu, równie jak  większa część obecnych 
gości. Niebawem rozpoczęła się produkcja. „Me
dium* w czarnej jedwabnej sukni i mantyli bez rę 
kawów, zajęło miejsce w wielkiej szafie; związano mu 
wprzód grubym na paleo postronkiem ręce w tyle, 
a końce postronka przymocowano gwoździem wbi
tym w ścianę salonu. Arcyksiążę usiadł obok „Me
dium* w szafie i musiał sobie pozwolić zawiązać 
oczy czarną jedwabną chastką, co jednak o tyle 
nie przysłaniało mu wzroku, że mógł widzieć, co 
się koło niego dzieje. „Medium* doprowadzonem zo
stało do zwykłego w takich rszach hypnotycznego 
stanu i gdy galon nieco przyćmiono, rozpoczęły się 
produkcje. Spiritysta zapytał A rcyksięcia, jakiego 
doznaje wrażenia. „Czuję, źe mi coś puka w plecy, 
zimna wilgoć przechodzi mi po twarzy i coś mnie 
chwyta za włosy,* była odpowiedź. Po kilku mi
nutach przeleoiał żakiet Arcyksięcia i mantyla bez 
rękawów panny Hay przez salę i zaraz potem n a 
stąpiły wśród zaciekawienia widzów znane spirity- 
styczne sztuki, białe i ciemne ręce, brzęk muzyki 
itd. Przedstawienie trwało od 7ej do 9ej. Gdy po
tem otwarto szafę i w salonie światła rozjaśniono, 
był Arcyksiążę bez żakieta, a śpiące zawsze jeszcze 
„Medium* bez mantyli. Arcyksiążę obdarzył hojnie 
spiritystę i ulegając jego prośbie —  wydal mu dla 
uwieńczenia żartu — świadectwo, „ te  wieczór ma- 
gnetyozny powiódł się wybornie.* P. Home ukłoni 
wszy s ię , wyszedł i zapewne zaraz na ulicy dowie
dział się , czyim był gościem.

Po wyjściu spiritysty i „Medium," wyjaśnił Arcy* 
książę, te  „Medium,* pomimo pozornie związanych 
rąk, władało niem i, pukało mu w plecy i mierz
wiło włosy. W reszcie kazało mu się obrócić i zdjąć 
żakiet. Gdy to się działo zbyt powoli, zdjęło „Me
dium* samo żakiet Arcyksięcia tak  energicznie, że 
się urwał guzik od góry. Ręce duchów w ten spo
sób się urządzały, że „Medium* kładło z kolei białe 
lub czarne zasłony na ręce. W  podobny sposób tłu
maczył Arcyksiążę obecnym zagadkowe objawy, nie 
ohciał jednak upokarzać wprzód pseudo-spirytysty. 
Dostojny uozony ohciał zyskać przez to podstawę 
do osądzenia naukowego „Medium* Bartiana.

— Przyszły stan powietrza. Panujący do
tąd podział żywiołów atmosferycznych dozwala przy
puszczać, że w najbliższych dniach trwać będą lek
kie mrozy ze wschodnim wiatrem.

dzono biti ^  pośrednictwem którego prywatne jące , aby niniejsze ogłoszenie czytelnikom swoim
Dembowss J,  p , . . „odały do wiadomości.podały do wiadomości.

W Przemyślu d. 16 lutego 1884.
X . B ronisław  Markiewicz. 

Arcyksiążę Jan  i „Medium." Przed no
wym rokiem dowiedział się Arcyksiążę Jan , że w Bu
dapeszcie daje niejaki p. Home spirytystyczne pro
dukcje, wielkie wywierające wrażenie. Arcyksiążę 
pragnąc przekonać się naocznie, ile jest prawdy 
w tych nadprzyrodzonych objawach, upoważnił p. 
Aleksandra P. do namówienia produkującego się
_   • > i   1___ > ________ *  a  m  A -

R e p e r ś o a r  te a tr a ln y .
We w t o r e k  19go: G irą  nasi, komedya w 5 

aktaoh, Kazimierza Zalewskiego.
We e z w a r t e k  2 Igo: M ałom ieszczanie , k me- 

dya w 5 aktaoh, W. Sardou.
W s o b o t ę  23go : P rzed  ślubem, komedya Ka

zimierza Zalewskiego. Benefls p. Podwyszyńskiego. 
P. E ker wystąpi w roli Klapkiewicza.

W  u le  d z i e l ę  24go: Podróż po W arszaw ie, 
Sohobera, muzyka Bonenfelda.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w S u k ie n n fc a c h  otwarta oodziennie od godz. 
llej ao 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
w dnie powszednie 30 centów.

— MuzeumTecŁniosno-prtemysłowe w gmachu Franci- 
łzkańtkim otwarte oodziennie od g. lOej do 6ej. — Wstęp 
20 ceni od osoby. W niedziela od lOąj d» 2ej bezpłataic,

— Z b ió r Ks. C z a r to r y s k ic h  we wtorki i czwartki 
id g. lOej do 12eti-

— G a b in e t a r c h e o lo g ic z n y  u n iw e r s y te tu  J a 
g ie l lo ń s k ie g o  (GoUegiwr. tnajue) zwidzaó można co- 
lsiennie od 13ej do lej prócz niedziel, świąt i ferpj an£- 
romyteckioh bezpłatnie.

— Groby królewskie, Grób zasłużonych (w krypcie na 
Skałce), Grób Skargi (u Śgo Piotra), oraz Skarbce kate- 
iralny i kośoioła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach 
wolnych od nabotef atw za zgłoszeniem się do zaaryetyi-

— 0 . 16go lutego pochmurno, w ietrzno; term. 
od 4 - M  spadł na — 3'6 C. D. 17go pogoda; term. 
od — 4'0 doszedł do — 0'8 O. Barometr wysoko; o 
j. Tej rano d. 18go stan jego był 754'2 buJub., 
term. —7 0 O.—  W iatr wschodni.

— W e wtorek d. 19go lutego: ŚS. Mausweta 1 
Konrada. ____

tT ia d o m o d ei w r iy * * * * *
ś nau& oe*e.

Z  A k a d e m ii.  Dnia 11 lu tego b. r. odbyło się 
pod przewodnictwem rek to ra  D r H eyzm ana po
siedzenie wydziału historyczno-filozoficznego A ka
demii U m iejętności, na  k tó rem  D r F ranciszek  
Piekosiński odczytał część rozpraw y swej pod ty
tułem : „O sądach w yższych p raw a niem ieckiego 
w Polsce wieków średnich ." W  krótkim  zarysie 
przedstaw ił p re leg en t przedewszyBtkiem organiza- 
eyę osad n a  p raw ie niem ieekiem  opartych, poró
w nał takow e z wsiam i osadzonem i na  praw ie pol- 
skiem , w ykaza ł wyższość osad na praw ie niemie
ekiem  nad  polskiem i pod każdym  względem tak 
ekonom icznym  jako też  spółecznym , czem się też 
n iezw ykła popularność zasadzania wsi prawem 
niem ieekiem  w Polsce wieków średnich tłumaczy. 
K ażda osada na praw ie niemieekiem za o ona,

sądów 1) sądy leńskie czyli feudalne, 2) sądy 
wyższe w ścisłem słowa tego znaczeniu i 3) sądy 
komisarskie. Sądy lenskie na przepisie prawa len
nego oparte, wykonywały juryzdykcyę nad wój
tami i sołtysami. Były one bądz przygodne, sk ła
dane jednorazowo w miarę potrzeby, badź stile 
urzędujące. Sądy leńskie stale urządzone znajdu
ją się nietylko w dobrach monarszych, ale także 
w dobrach niektórych zamożniejszych klasztorówAleksandra P. do namówienia produkującego się w — —  —

badź stała miesięczna zapomogę, atowarzyszemo w Budapeszcie spirytysty, aby przybył wraz z „me- i biskupstw. Sądy wyższe w śc i s łe m  tego 
rozwija swą działalność bez'rozgłosu, bez odwoty-'dium ,* niejaką panną7 Hay, U 'odpow iednie* w y-1 znaczeniu trojakiej były kategoryi: albo sądy ła-
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wnieze celniejszych miast podnosiły się i  czasem 
bądź drogą zwyczaju, bądź z mocy monarszego 
przywileju do rzędu sądów wyższych na pewien 
okręg juryzdykeyjny, albo rady miejskie celniej 
szych miast zyskiwały przywilej udzielania wyja 
śniefi prawnych i wydawania ortyli w pewnym o 
kręgu jurysdykcyjnym, wreszcie wszystkie sądy 
Ieńsfcie stale urzędujące podniosły się z czasem 
do rzędu sądów wyższych w swych juryzdykey 
nyeh okręgach. Nad tymi wszelako sądami wyż 
szemi posiadał sąd wyższy prawa niemieckiego na 
zamku krakowskim przez Kaźmierza Wielkiego 
urządzony, juryzdykcyą wyższą, tak że apelacye 
od ortyli sądów wyższych partykularnych szły do 
sądu wyższego na zamku krakowskim. Prelegent 
poświęcił kilka słów wykazaniu szczegółowo faz 
postępu reorganizacyi sądu leńskiego nadwornego 
na zamku krakowskim na sąd wyższy prawa nie 
mieekiego, starał się uzasadnió domysł, że 
wn/m celem króla Kaźmierza Wielkiego w załe 
żeniu powszechnego sądu wyższego prawa niemie 
ckiego na zamku krakowskim* nie było, jak mó 
wi przywilej, samo zapobieżenie apelaeyjom do 
Magdeburga, co król wzg’ędem królewszczyzn pro 
stym mandatem bez potrzeby znoszenia się ze sta 
nami rzeczypospolitej osiągnąć mógł, zaś o pod 
danych klasztornych i kościelnych jako już da 
wao zpod jurysdykeyi sądów ziemskich i grodz 
kich uwolaionycb, troszczyć się nie potrzebował, 
zostawiając ich własnej pieczy duchowieństwo 
lorz, że celem nie wyjawionym króla było prze 
ciągnąć świeżo formującą się klasę wójtów i soł 
tysów z pod juryzdykcyi dworów pod jurysdykeyią 
monarszą za pośrednictwem powszechnego sądu 
wyższego prawa ni< mieekiego na zamku krakow 
skim, któryby się tym sposobem stał zarazem są 
dem leńskim powszechnym. Celu tego jednak kró 
dopiąć nie zdołał. Sądy wreszcie komisarskie by 
ły sądami ostatniej instaneyi, rozstrzygały one 
sprawy w pierwszej, drugiej lub trzeciej instaneyi 
każdym razem ostatecznie. Były one składane 
przygodnie w miarę potrzeby z dowolnych komi
sarzy. Jeden tylko istniał sąd komisarski, którego 
skład z góry był postanawiany, to jest sąd komi 
sarski sześciu miast na zamku krakowskim. Sąc 
ten rozstrzygał tylko te sprawy, które przeszły 
do niego drogą dalszego odwołania się od wyro 
ków sądu wyższego krakowskiego, wydanych w sku 
tek spdaoyj od ortyli sądów ławniczych. W koń
cu wykazał prelegent mylność zdania Bandtkiego 
i Roepella, iżby istniał osobny sąd komisarsk: 
sześciu miast dla Wielkopolski,

Wydział polecił do druku w publikacyaeh Wy 
dsialu tak tę pracę jakoteż rozprawę prof. Dra 

„O prawie prywatnem między-naroKasparka:
dowem.8

Itenefis p. U lieczysł. Frenkla.
Onegdaj na benefis p. M ieczysława Frenkla, wzno 

wiono w naszym teatrze komedyę W. Sardou: Ma 
łomie szczanie (Les bourgeois de Pont- Arcy)— i 
chociaż sztuka ta dobrze jest znaną publiczności 
naszej z przedstawień przedkilkoletnieh, jednak 
widzowie zgromadzili się do teatru tak licznie, że 
zwykłych miejsc w nim zabrakło i musiano usu
nąć orkiestrę na galeryą, aby uzyskać tym spo 
sobem kilka szoregów improwizowanych miejsc 
dla publiczności.

Tak tłumne zgromadzenie się widzów na przed 
stawienie sztuki,, uiewabiącej nowością, jest oczy
wiście dowodem sympatyi, jaką publiczność nasza 
żywi dla beneficjanta p. Frenkla, którego też 
przy ukazaniu się na scenie, powitano przeoiągłemi, 
trwsjącemi kilka minut oklaskami. Jakoż rzeczy 
wiście p. Frenkel niedługą swoją, lecz wybitną 
działalnością na naszej seenie,.dobrze sobie zasłużył 
na sympatyę i uznanie publ cznośei. P. Frenkel 
jest niewątpliwie artystą uposażonym wyżssym ta 
lentem, a zakres jego talentu szeroki i wielostron
ny; ze zbyt urozmaiconego repertuaru tego zdol
nego artysty,, nie będziemy tu wymieniać nawet 
wybitniejszych jego ról, gdyż wypadłby nazbyt 
długi ich rejestr. Powiemy natomiast sumarycznie, 
w czem niezawodnie zgodzi się z nami każdy, że 
p. Frenkel nigdy żadnej powierzonej sobie roli 
niejobniżył a wiele z nich podniósł* z wielu stwo 
rzył prawdziwie artystyczne kreacye, o oryginał 
nym, sobie tylko właściwym zakroju. Któż nieima 
np. w żywej pamięci doskonale odtworzonych przez 
p. Frenkla ról bankiera w Złotym cielcu, profesora 
chemii w Rodzinie Furiozóc, lokaja w Odetcie, 
starego tancmistrza w Nieszczęśliwych, pułkownika 
w D m u  Otwartym i t. d. i t. d., aż do prze wybor
nego typu szlachcica Koziatyńskiego w komedyi 
Zalewskiego Górą nasi! I każdy niewątpliwie 
przyzna, że artysta, który tyle i tak rozmaitych 
ról wykonywa zawsze poprawnie zdojrzałem obmy
śleniem szczegółów i z intuicyjną trafnością w wybo
rze środków technicznych, uplastyczniających ży
ciową prawdę—jest artystą z wyższem uzdolnie- 
nieniem, który przy pracy i zamiłowaniu swojego

zawodu, przy stałej służbie teatrowlkrakowskiemu, 
co niejedną już wypiastował znakomitość, staćfBię 
może nie długo siłą pierwszorzędną, przynoszącą 
chlubę scenie ojczystej,

O komedyi, którą p. Frenkel wybrał sobie na 
benefis, mówić nie mamy potrzeby, ponieważ, jak 
już wspomnieliśmy wyżej, jest ona publiczności 
naszej dobrze znaną, i należy przytem do rzędu 
utworów takich, które się niezapominają łatwo 

Powiemy tylko, że teraźniejsza obsada Mało- 
mieszczan i w poszczególnych rolach i w całości 
była bardzo staranną. Benefieyant miał w niej rolę 
(Anzelma Brochat) mało popisową, a jednak wy
wiązał się z niej jaknajehlubniej, a jedyną w nie 
seerę wybitniejszą, w IV akcie, z panią Cotte 
net, wykonał przewybornie, do czego też mu do- 
pomogła doskonała w tej roli gra panny Wojnow 
skiej, wywołująca bez ustanku grzmoty oklasków, 
Pani Hoffmannowa jako Klara była tak przewy- 
borną lafiryndą i elegantką prowincyonalną, że 
wyobrazić sobie trudno lepszego i bardziej arty* 
stycznego wykonania tej roli. Pani Wieniarska 
grą swoją w roli baronowej dowiodła, że ma kwa
lifikację do ról dystyngowanych matek.— Panna 
Sułkowska dramatyczną rolę Marceliny wykonała 
z uczuciem i prawdą, świadezącemi, że i do te 
go rodzaju ról sympatyczna artystka ma niewąt
pliwe zdolności. Dobrze też wywiązali się ze swych 
ról: panna Pysznik (Adela), p. Sobiesław (Mau- 
ryey), p. Stępowski (Trakut), p. Siemaszko (Le- 
skard) i wszyscy inni artyści, których gra, dzięk 
bardzo starannej widocznie reżyseryi, nie pozo
stawiała nie do życzenia. L. K.

W ystawa zabytków sztuki złotniczej 
w  P e s z c i e ,

Dnia 16|0 b. m. w Budapeszcie w narodo 
wem Muzeum węgierskiem otwartą została wy
stawa starodawnych zabytków i pamiątek sztuki 
złotniczej, zacząwszy od przedhistorycznych cza 
sów aż do początków teraźniejszego stulecia. — 
Przedmiotem wystawy są kunsztowne utwory wszel 
kich naczyń, sprzętów, ornamentalnych ozdób, 
zbroi, przyborów kościelnych ze złota i srebra, 
wykonane lub przechowane w krajach korony wę 
gierskiej. Nowoczesne wyroby, powszechne i dro
biazgowe przedmioty nie wchodzą do wystawy. 
Urządzeniem wystawy trudnił się komitet,’ złożo
ny z grona biegłych znawców sztuk obrazowych 

archeologów zamieszkałych w stolicy, do któ
rego przyłączyli się zamiejscowi miłośnicy i zbie
racze utworów sztuki pięknej złotniczej. Za stara
niem komitetu, szacowne zabytki przechowujące 
się w Wiedniu w skarbcu cesarskim, przyłączone 
zostały do wystawy. Z rozkazu Najjaśniejszego 
Pana wszystkie pamiątki złoto i srebrne, pocho 
dząee z Węgier, przesłane zostały na wystawę do 
Budapesztu. Za przykładem Monarchy poszli do
stojnicy Kościoła i przedniejsi panowie. Otwarły 
się mało dotąd znane i widziane skarbce kościel 
ne i świeckie muzea. — Rodziny Erdódyeh, Ester- 
lazyeh, Banffish, Telekich, Ziehyeh i inne zna 
komite domy powysyłały na wystawę wszystkie 
swoje staroświeckie i kosztowne pamiątki. Tym 
sposobem wystawa przybrała tak świetne, ponę
tne wejrzenie, jakiej równej dotąd nigdzie nie 
widziano na międzynarodowych wystawach, a może 
ńiełatwo widzieć gdziekolwiek będzie można.

Poczet uczestników wystawy dochodzi do licz
by 175. a wystawionych przedmiotów jest 3800, 
nie licząc w to pamiątek^ do muzeum narodowe
go ńtileżąejcb. Nagromadzone skarby mają nie- 
oszaeowaną wartość materyalną, ale ich ważność 

znaczenie pod względem artystycznym, łretory- 
eznym i naukowym o wiele są wyższe. — Z ze
stawienia i porównania tych pamiątek i zabytków 
odległej przeszłości, ujętych pod jeden widok, wy- 
tryśnie niejedno światło, niejedna prawda nauko
wa, a znawcy i badacze przeszłości znajdą uła
twienie i pomoc w swoich poszukiwaniach histo
rycznych i archeologicznych.

Wystawa jest umieszczoną w czterech wielkich 
salach galeryi obrazdwęj; wszystkie przedmioty 
szczegółowo są opisane ze ścisłością naukową, 
ocenione i porozdzielane na działy i grupy, oso- 
ino kościelne a osobno światowe, rzędem czasów, 
wiek za wiekiem zestawione, tak , że jedno po
dają objaśnienie dla drugich. Katalog jest sporzą
dzony i obejmuje 20 arkuszy drukowanych z 600 

lustracyami. Oprócz tego znajduje się przewo
dnik wystawy w języku francuskim. Sale wysta
wy wieczorem będą oświecone światłem elektry 
eznem.

W pierwszej sali obrazów, której ściany są o- 
eryte kopiami fresków Rafaela, wystawione są 
abytki czasów rzymskich, oraz pamiątki z epoki 

wędrówek i nachodu ludów barbarzyńskich do 
Europy. Wykopaliska i znalazki na ziemi węgier
skiej, między któremi wpadają w oczy wąskie, 
masywne naczynia, ozdobione wyciskami wypukłej

roboty, w smaku wschodnim, mające niegdyś na 
leżeć do gotyckiego króla Athanaricha.

W  drugiej sali, oświetlonej z góry.pomieszczo 
ne są złote i srebrne kościelne pamiątki z czasów 
Arpadów, Anjou, osobliwości wieku XV i XVI, 
szczególniej pamiątki renesansu, za Bathyanyeh 
Rudolfa, a za niemi zabytki czasów Betblena 
Rakoczych; w końcu utwory XVIII wieku w sty
lu barocco i rocoeco, do których przyłączone są 
wyroby czasów napoleońskich, chłodne dzieła, wy
twarzające starodawny styl rzymski.

W tym samym porządku w 3 i 4 sali wysta 
wionę są świeckie wyroby, a naśladownictwa sta 
rodawnej sztuki zamykają wystawę,

Rzadkie i nieoszacowane skarby wystawy są 
na miliony wartości zabezpieczone w bankach; 
wszelkie środki są przedsięwzięte dla ich zupeł
nego bezpieczeństwa; nadto ścisła straż wojskowa 
około gmachu muzeum czuwać będzie dniem 
nocą przez czas trwania wystawy.

Szeroko rozpisywać się można o niezwyczajnych 
osobliwościach egzemplarzy i jej doniosłem zna 
czeniu w świecie naukowym i artystycznym. Zrobi 
ona wrażenie nietylko w kraju.ale wszędzie, tam 
gdzie jest rozkwinięte uczucie dla piękna sztuk 
nadobnych, a obudzona ochota i zapał do nau 
kowych badań, do poszanowania starych i prze 
dawnych pamiątek narodowych.

Między utworami sztuki złotniczej zgromadzo 
nemi na wystawie h snaleśó się mogą i pamiątki 
polskie, Ta okoliczność zachęci bezwątpienia pol
skich znawców i wielbicieli sztuk pięknych, do 
zwiedzenia wystawy, a gdyby nie było tych pa
miątek na Budapeszteńskiej wystawie, to oglą 
danie i poznanie jej zblizka, z wielu innych 
względów przyniesie wielką korzyść zwiedzającem 

nagrodzi podjęte trudy i wydatki doświadcze
niem i nauką.

Ludwik Grhven.

Sprostowanie. W korespondencji z nad Raby za 
miast „Steumana8 czytaj „Hanemana.8

Od A d m in is tra cy i „C zasufi
Na misyę 0 0 . Zmartwychwstańców w Adrya- 

nopolu złożyli: Pan 8. F. z T. 1 złr., T . Kiela- 
nowski 10., X. D. Sulikowski, L. Horodyńska po 
5 złr., X. W. Pixa 12 złr.

Gospodarstwo (lando! i przomysł.
K ata  Oszczędności w Krakowie.

Stan wkładek dnia 31 gru
dnia 1883 r o k u ..................... złr. 7,949,768

Procent skapitalizowany . złr. 166,433 
Od Igo do 31 stycznia 1884

roku złożono...........................złr. 314,790
Razem złr. 8,420,991 

Od 1 do 31 stycznia 1884 
roku zwrócono   , . złr. 390,131 c. 56

c.
c.

c.
c.

09
33

65
97-

Stan wkładek d. 31 stycznia 
1884 r o k u ...........................złr. 8,030,860 c. 41

Ciągnienia losów .
W ciągnieniu 3% losów listów zastawnych au- 

stry ickich zakładu kredytowego ziemskiego odby
tem 15 lutego b. r. w Wiedniu wyszły następu
jące wygrane: serya 2871 Nr. 66, 50,000 złr., 
serya 879 Nr. 73 2000 złr., serya 2780 Nr. 89. 
serya 3187 Nr. 61 po 1000 złr. W ypłata wygra
nych nastąpi począwszy od 1 czerwca b. r.

W ciągnieniu amortyzaeyjnem tychże losów 
wylosowano następne serye: 111, 1991, 2709, 
3511, 3555. Za losy zawarte w tych 6 seryach 
w liczbie 500 nastąpi wypłata począwszy od Igo 
czerwca b. r. po 100 złr. be* podatku i wymia
na na kwity wygrywające, upoważniające do u- 
działu w następnych ciągnieniach. Najbliższe cią
gnienie odbędzie się 15go kwietnia b. r,

Koszta transportu od zboża i wyrobów mącz- 
nych za 100 kilo do miast główniejszych, a ma
jących dla handlu zbożowego lub mącznego pewne 
znaczenie, wynosi:

Ze Lwowa do Krakowa 90 cent., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 40 fen., z Koszyc do Kra
kowa 1 złr. 37 cent., z Podwołoczysk do Krako
wa 1 złr. 30 cent., z Brodów do Krakowa 1 złr. 
7 cent., z Tarnopola do Krakowa 1 złr. 27 cent., 
z Tamowa do Krakowa 31 centów.

Z Krakowa do Bielska 38 cent., z Krakowa do 
Berlina 2 marki 80 fen., z Krakowa do Ham
burga 4 marki 10 fen., z Krakowa do Warszawy 
1 rub. 80 kop. z cłem i ekspedyc., z Krakowa 
do Łodzi 1 rubl. 85 kop. z cłem i ekspedyc.

Fracht jest obliczony na całe wagony. — Od

frachtu z niektórych miast kolej przyznaje re- 
fakcyą po poprzedniem porozumieniu się.

W r o c ł a w .  — Płacono pszenicę za 100 kilo 
po 19*80 marek (11 złr. 58 cent.); — Żyto za 
100 kilo po 15*40 marek (9 złr. — cnt.); owies 
za 100 kilo po 14*— marek (8 złr. 19 cent.); — 
rzepak za 100 kilo 29*40 marek (17 złr. 20 cnt.).

yfca&y w CsiaUs* ,jS*sS«a#łssw “ mia 
iam  R«ad.«!ke)-i.

N A D E S Ł A N E .

K o l o r o w e  1 c z a r n e  j e d w a b n e  g r e 
n a d y n y  9 5  c e n t .  z a  m e t r  do 8 złr. 70 ct. 
(w 10 różnych gatunkach) rozsyła w pojedynczych 
sukniach i całych sztukach z opłatą cła do domu 
skład fabryczny jedwabiów © . I l e n n e b e r g  
(król. nadworny dostawca) w Z u r y c h u .  Prób
ki odwrotnie. — Porto od listów do Szwajcaryi 
kosztuje 10 centów. (7-3-6)

s s

O statnie w iadom ości.

W sprawie deeentralizaeyi podaje N. Fr. Presse 
nowe wiadomośei. Ostateczne zgodzenie się całe
go ministerstwa na gotowy już statut, ma się 
zwlekać przez to, te  minister obrony Welsersheimb 
jest chory. Przytoczyliśmy już dawniej zaprzeczę 
nie Fremdenblattu ,  jakoby władze wojskowe na 
sprawę tę wpływać miały. Ważniejszem jest, co 
podaje dalej N. Fr. Presse, że rozDrawy w radzie 
ministrów będą żywe, bo w kołach parlamentar
nych przygotowuje się opozyeya przeciw obecne
mu statutowi, na korzyść decentralizacji.

Kongregacja de propaganda fide rozesłała me- 
moryał do biskupów katolickich, w którym wy- 
łuszcza na podstawie dowodów dokumentalnych 
trudności, jakie działaniu jej przez konwersyę jej 
majątku włoskiego urosły; wzywa biskupów, aby 
przeciw aktowi temu zanosili stosowne protesta- 
eye, i daje do zrozumienia, źe jej o stałym punkcie 
oparcia się w innem miejscu pomyśleć wypadnie, 
gdzieby i misyonarzy w własnych zakładach kształ
cić i dalsze dary n i cele m'syjne zbierać mogła.

Gabinet serbski podał się w sobotę do dym'syi. 
Garaszanin, dawny poseł aerbski w Wiedniu, po
wołanym został do utworzenia nowego gabinetu. 
Projekt kombinacji Chrystieza z członkami da
wnego gabinetu Piroczanaeza nie udał się, bo 
Cbrysticz na niego nie przystał. Wezwano do 
Belgradu dawnego minislra finansów Mij&towicza, 
t awiącego obecnie w Nhei.

Donoszą z Polesia, iż sprawa uspławnienia Pry- 
peei, łączącej przez kanał Ogińskiego Niemen 
z Dnieprem, bliską jest urzeczywistnienia. Rzecz 
to pod względem ekonomicznym szerokiej donio
słości. Roboty inauguracyjne już rozpoczęto.

mmmmmU mmi im  w m m C w

Telegramy właraa w Czasu.a

B e r l i n  18go lutego. Minister wojnv udał się 
wczoraj na wezwanie ks. Bismarka do Friedrichs- 
ruhe, gdzie spotka się z rosyjskim wojskowym 
attach ó Dałgorukim.

P a r y Ł 18 lutego. Z galerów tulońskieh zbie
gło 32 więźniów, powiązawszy dozorców, W mie
ście panuje wielki niepokój.

B e l g r a d  18 lutego. Wszelkie starania Gara- 
szanina o zawarcie kompromisu z Chri tiezem 
spełzły na niezem. Christie* żąda stanowczo dy- 
misyi i nie przyjął poruczonego mu zadania u- 
tworzenia gabinetu koalicyjnego, składającego się 
z jego stronników i członków partyj postępowych.

Poseł serbski na dworze włoskim Kujundżiez, 
powołany został telegraficznie do Belgradu.

Utrzymują tu z cała stanowczością, że gabinet 
może być tylko z członków partyi postępowych, 
utworzonym.

Telegramy biura koresp.

P a r y i  18 lutego. Zgromadzenie składające 
się z 3.000 stronników księcia Hieronima Bona
parte przyjęło wniosek, żądający rewizyi konsty
tucji, zamianowania konstytuaety jako prawa lu

du, oraz wyboru naczelnika państwa przez lud. 
Na zgromadzeniu panował zupełny porządek.

Dzienniki zaprzeczają, jakoby minister spraw 
wewnętrznych i minister sprawiedliwości zamie
rzali podać się do dymisji wskutek wczorajszej 
uchwały Izby; rząd nie postawił wcale kwestyi 
zaufania,

R z y m  18 lutego. Popolo romano i Opin<one 
ogłaszają depeszę burmistrza miasta Corneto, po
dług której w nocy z d. 16 na 17 b. m. kilku nie
znanych ludzi postanowiło dokonać zamachu na 
pociąg, którym król przejeżdżał; karabinier Va- 
ricchio zapobiegł jednak zamachowi. Rada miejska 
w Corneto postanowiła wnieść uroczysty protest 
przeciw zamachowi i nagrodzić Varicchia kwotą 
500 franków. W Corneto odbyła się wspaniała de- 
monstracya dynastyczna.

R z y m  17 lutego. Rząd otrzymał z Civitavec
chia doniesienie, źe ubiegłej nocy między Mont- 
alto a Carneto, strzeliło czterech uzbrojonych 
ludzi podczas przejazdu potiągu, którym król 
wracał z polowania, na karabiniera czuwającego 
nad linią kolejową. Karabinier strzelił sześć razy 
do napastników i zranił jednego z nieb, a nastę
pnie pochwycił flaszkę napełnioną prochem i za
opatrzoną palącym się knotem, którą na niego 
rzucili. Napastnikom udało się ujść. Pułkownik 
karabinierów, udał się wraz z władzą w celu 
orzeprowadzenia śledztwa na miejsce czynu, 
Dzienniki nie przywięzują do tego zajścia żadnego 
znaczenia. W  orszaku królewskim wypadku tego 
nie spostrzeżono wcale.

L o n d y n  18 lutego. Observer zamieszcza na
stępujący telegram z Kairu: Nieliczny oddział 
żołnierzy armii egipskiej* wniósł osobiście pety
c ję  do chedywa, protestującą przeciw rzekomemu 
wysłaniu wojsk egipskich do Sudanu, i żądającą 
usun:ęcia ze służby ofieerów angielskich. Peten
tów, którzy oświadczyli, że wyrażają zapatrywa
nia całej armii, aresztowano i odstawiono do 
więzień.

L o n d y n  18 lutego. Biuro Reutera donosi, że 
Gordon przybył rano d. 18 b. m. do Chartum.

B . lg r r a d  18 lutego. Skład nowego gabinetu 
jest następujący: Garaszanin, prezesem ministrów 
i ministrem spraw zagranicznych; Nowakowicz, 
ministrem spraw wewnętrznych; dotychczasowy po
seł serbski w Rzymie, Kujundżic, ministrem o- 
światy; członek trybunału kasacyjnego Marinko- 
wicz ,  ministrem sprawiedliwości; były minister 
spraw zagranicznych, Pawłowicz, ministrem skarbu; 
pułkownik Petrowicz, ministrem wojny; pułkownik 
Proticz, ministrem budowli; Gudowicz, ministrem 
rolnictwa.

P e t e r u b u r g  18 lutego. Minister snraw we
wnętrznych zakazał sprzedaży poszczególnych nu
merów Sowosti.

P e t e r s b u r g  18go lutego. Banda wieśniaków 
napadła dnia 14 b.m. na gospodarstwo chodowej 
owiec w Słobódce. Właściciel zmusił bandę wy
strzałami z broni palnej do eofaięeia się. Kilka 
osób zostało zabitych. Udał się tam już oddział 
kozaków.

K a i r  18 lutego. Stwierdzono, że podpisy na 
petycyi, wniesione przez oddział żołnierzy egip
skich, były sfałszowane.

Powstańcy poczęli d. 17 b. m. ostrzeliwać okopy 
Suakimu, później jednak cofnęli się, a kawalerya 
udała się za nimi w pogoń.

Baring otrzymał depeszę z Chartum, donoszącą, 
że proklamacya Gordona uznaje Mahdiego sułta
nem Kordofanu. zawiadamia o zniżeniu niektórvch 
podatków o połowę, i zapowiada, że względem 
traktatu w sprawie niewolników nie będą zapro
wadzone żadne ograniczenia. Proklamacya spra
wiła na arabskiej ludności w Chartum bardzo ko
rzystne wrażenie.

K u n a .  — W i e d e ń  18 lutego. S god*. 
30 m. popoł. —- Renta papier. 79 70. — 5 #/e Renta 
papier, nieopodat. 9 6 —. — Renta srebr. 8050 
Renta złota 10140. — 6% Renta złota węgierska 
12175. — 4°/o Renta złota węgierska 90 35 — 
Losy i  r. I860 185 75. — Akcye Bankn Anstr. 
Węg. 842 —■ Akcye kredyto. 307*30. — Londyn 
121-55. — Napoleony 9*61.— Lombardy 142 70. 
Losy roku 1864 172 40. — Akeye kolei Karola
Ludwika 293* Akcye kolei Lwowsko - Cser-
niowieck. 172 50. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
156 50 — Obiigacye iademn. galicyjsk. 100 — 
Losy prem. węgierek. 115 75. — Akcye kolei Ko* 
szyeko-Bognm. 146*50. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 181-50. — 6°/0 Listy zast. hipot. 101 20 — 
6°/0 Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt Ziemsk. 
1. A. 100 — .— Akcye kolei Siedmiogro. 173 50.— 
Marki 59 30. — Rabie 117'50. — Dukaty 5 70 
Srebro —*—. — Akcye Anglo-Bank —*— . 

Usposobienie giełdy stałe.

IiEDAKTOB ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A n to n i  K lobuko*c$ki.

im  pieniędzy i papierów pabl.
x6 w  18' lutego.

Rabie papierowo rosyjskie za 100 rs. . .
Babel srebrny o b r ą c z k o w y ..........................
Marki niemieckie za 100 m a re k .....................
Dokat w a ż n y ...................................................
20- f r a c k ó w k a ..........................................   . •
imperyał w a ż n y ..............................................
Srebro austryaokie ca 100 *łr..........................
Kupony srebrne płatne ca 100 lłr . . . . .

Luty zastawne i obligi 
M  pożywka krajowa galicyjska . .
4*/,rf Pożyczka krajowa g a ik  c roku 1883
Osligacye mdemmzaoyjne galicyjskie 
i  d lu ty  zset. Tow. k redyt ziemsk. .
W  * n » - ,  , . n II en

listy zast. Tow. k redy t ziemsk. .
S* listy „ bankn hipot. . . } A 
6 < iisty dłużne galic. zakl. włożó. . ) £

II
otf listy cast. gal. zakl. kred. wło. za 100 złr.
">* listy zast. Banku hipot gal. z pro. 10*
5* listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat
6J/, listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat srebrem za 100 złr. w. a. .
6*  list, zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. _w. a. .
6*  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot _ 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
7* listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
5* liBty zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 robili 
4* listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 roblij

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210

» » Łwowsko-Czerniowieckiej „ 200
fi bankn hipot. we Lwowie .  200
n bankn gal. dla h. i prz. w Krak. .  200

Losy krajowe.
Losy miasta K r a k o w a .............................................

Losy miss's sstaniławows ,

n in e s Sądąją

117 -  
1 67 

59 — 
5 67 
9 56 
9 84 

100 — 
99 50

IJSSSSS 
1 1

10! — 
99 25 
99 60 
89 60
05 50 
98 .’ 0 

10 ) 60 
55 —

109 —
90 -

100 50 
90 75 
87 — 
99 25

101 50 6 i  —
100 50 
98 -

101 50 
100 —

1 9 8  — 100 —

98 — 99 —
97 — 98 —

| l 00 — 
i 99 50£ 
| 87 50g

i o i  —
100 50dJ 
88 50g

! 294 — 
! 172 — 
J 296 —

296 -  
173 50 
333 —

i 17 50 
|  2350

18 50 
24 60 I

W  i  o ii c i i  17 lutego
Obligi długu państwa. 
Kenta papierowa . . . 

srebrna • • • 
złota

•7sV
*V /,
ś ;/,
41/*1/, Losy z roku 1864 po 280 złr.
4%
4*/,

1860 „ 500 
1860 „ 100 „ 
1864 „ 100 „ 

i  ii 1864 „ 50 s 
Losy Como-Ronten . . . .
Obligi indemnisacyjne.

C z e s k ie ..............................10 V, podat
Bukowińskie . . . .  „ .
Galicyjskie . . .  . ,  .
Morawskie . . .  ,  m
Niiszo-austryaokio . . 
Wytszo-austryaokie . . .  ,
S z la s k ie .........................  ,  ,
Styryjskie . . . . . ,  ,
Siedmiogrodzkie . . . Y*/« „
W eg ie rsk ie ..................... .  .
Węgier, z klauz. 1867 . I *
6w Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
6*  Renta węgierska złota . . . .  
47.S  „ „ » (aa Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-anstryackiego Bnku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

.  n austryaokie . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ _ węgierskie . 200 „
D »positen-B ank....................  200 „
Eseompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „

S t a S a f - . * ^  « “ -»*•> -
Verkehrsbank ogólny ian *
Wiod. Bankveroin . .  ." * JOO "

Akcye kolei.
A lb rech ta ..................... 200 złr. bez*
Atfóld-Fiusne. , . , 200 ,  5*

pSea

79 80
80 4J 

101 70
123 -  
135 60 
145 -
172 25 
172 -  
37

ńOC 50 
100 
100 — 
104 
U 6 — 
104 50 
110 -  

104 -  
10J — 
100 75 
100 50 
140 80 
121 75 
99 -

113 75

231 75 
M)( 30 
308 50 
207 — 
820 —

Sil -  
111 -

151 50 
106 60

171 25

*4<U,:ą
79 95
80 15 

101 85
123 tO 
135 75 
145 60
172 5< 
172 50 
40 -

101 -  

100 50' 
105 — 
107 -

105 
100 60 
101 25 
101 -  
141 3 
121 90 
99 30

114 5

235 26 
307 6< 
309 -  
207 60 
825

SIO -  
111 3r 
152 50 
106 90

171 7(J

Donsu -Dampfsoh. - Ges. 535 sis. 6*
E lż b ie ty ..........................S10 ■ ■
Ltes-Budwela . . . .  200 ■ •
Balzburg-Tyrol . • • 200 » ■
Ferdynanda Nordbahn . 1050 % «
Franciszka Józefa . . 300 „ ,
Gal. Karola Ludwika . 210 « ,
Koszycko-Oderbsrg . . 200 „ ,
Lwowsko-CzeruJassy . 200 „ »
Nordwest austr. . . . 200 „ „

0 L it  B. 200 .  ,
R u d o lfa .......................... 200 ,  »
Siedmiogrodzka I  . . 200 „ ,
Staatz-Eisenb. Gesell . 200 „ »
Sftdbahn (Lombardy) . 200 „ ,
Theisbabn (Cisańska) , 200 ,  ,
Węg. gal. Łnpkowska. 200 ,  .

0 Nord-Ost . . .  200 0 n
,  Westb. Stuhlw. . 200 ,  ,

Listy sastawne.
6*  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5*/, Boden Credit allg. złotem płatne 
5*/, * .  » papier 38 lat
6*/, Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7% Listy dłużne » • » 20 lat
67, Towarzystwa k redy t „ 36 lat
5V,V, o ij złote 36 lat
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk..................
67, „ ,  n n nowe 37 lat
57, „ Bank Hipot. Iwow..................
67. 0 B Włość ,  . . . . 
57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
57, Szląsko aust. Bod.-Kredit-Anstait 
ob V. Węg- ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5 7,7, 0 D̂ OOU Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta.......................... 300 złr,
Alfold-Fiume . . . .  200 „ 

n 0 Em. 1874 . 200 ,  
Donaa-Dampfsch. 100 i 200
E lż b ie ty ............................100

Em. 1862 . . 300

pnaeą
568
229 — 
203 50Ql _
I 3685 
305 60 
293 75 
146 25 
172 2 
182 75 
191 70 
177 75 
17) 25 
^11 40 
143 10 
248 50 
164 75 
156 25 
168 75

669 — 
229 25 
203 76 
195 -  
2693 

20'- 76 
294 
146 75
172 76 
183 25 
192 -  
178
173 50 
311 7u 
142 40 
249 -
165 25
166 75 
169 25

57.

a 6%47,7.

120 25 
104 50
97 75 

100 -

99 -

90 60
98 50 
98 60

101 50 
59 fO 

101 50
100 50

101 60

98 10 
98 93

108 75

120 75

98 50 
101 -  

100 —

91 10
98 75 
98 7

101 9 
64 -

102 50
101 50

102 50

98 30
99 3

47, *
V

SMbiety Linz-Bud well . 200 złr. 6* 
.  Em. 1870. . . 2CI0 ,  „

0 1872. . .2 0 0  .  ,
0 Balzb.-Tyr. 1870 200 .  „

Eperies. Kam. węg. ezęść 800 
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . .

0 „ wal. a u s tr .. . .
,  Mor.-Szląz. linia 1871/72 
0 poż. 14 milion. 1882 . .
0 poż. 1872 r. . . 100 złr. 5*

Franc. Józefa Em. 1867. 200 ,  .
„ ,  Em. 1878 . 200 .  ,

Gal.-Karel.-Lud. I Em .. 800 .  .
,  II .  1871 800 .  .
n HI „ 1872 800 ,  .

Koszyoko-Oderb. . . .  200 
Lwow.-Czer. I Em. 1866 100 

H 0 1867 800 
,  HI .  1868 800 
0 IV ,  1872 800

Nordwestb. austr. . • • 200 
„ L i t  B. . 200 
0 Em.1874 200

Rudolfa .......................800
0 Em. 1869 . . .  300 
0 Em. 1872 . . .  100 
„ Salzkam. g u t zŁ 300

Siedmiogrodzkiej 1 . . 200 
Staatseisenbahn . . . 500 
Suddahn (Lombardy) .  600

L
fr.

8*
3*

Theissb.-Gesell.. .
Węg. gal. Łupków.

„ HEm. 200 
0 Nordost . . . .  300 
0 0 * złotem . . 200
„  Westbahn . . . .  200 

0 Em. 1874 200
L esy.

5* D >n«n Kegul. . •
Pr am 10 we Wiedeńsk*®

W ęgiersk ie  
3 *  # Tureckie
Kredytowe • > *

200 złr. 5*

200

złr. 100
0  100. 0 100

tr. 400 
d r . 100

105 25 
101 50 
109 — 
105 50 
104 80 
104 60 
1C4 50 
99 30

99 3 
96 -

IOO 50 
96 60 
95 5' 

103 7 
103 75

102 40 
102 40 
102 40 
122 10 
95 76 

I8b 15 
140 25 
122 40 
102 80 
95 75 
95 25 
93 80 

118 10 
98 25 
98 25

117 25 
126 50 
110 60 
20 

173

żądaj?

1C6 —

106 59 
105 30 
104 90 
104 90 
99 6

99 70 
96 25 

101 -  

96 90 
96 -  

1"4 10 
104 —

102 7 
102 70 
102 70 
123 
96 25

140 76 
122 fe« 
108 5C 
96 25 
95 75 
94

98 75 
98 50

117 75 
127 -  
116 -  
20 3C 

173 50

(Kary . . . . . . . .  złr. i i
47, Dooau-Dampfah. . . .  106
lasbrueku..............................  10
 ............................... 10 V,
Krakowskie . . .  .  ,  10
Ofaor (miasta Budy) . . . .  40
Palty . . . . . . . .  !  49
R u d o l f a ..........................................................................  10V>
S a h n a ......................................... 49
Salzburgskie...............................  20
St. Genoia . . . . . . .  49
S tan is ław ow sk ie .....................  90
47 ,'/, Tryesteńekie . . . .  106 
4V. 0 . . . .  W
Waldsteina . . . . . .  0
  n

Waluty.
Dukaty w a ż n e ........................................
20 frankówki ..............................

! B y & 5 " f i S L i . - : : : : ;
Liry tureckie złote . .........................
Marki niemieokie za 100 marek . . 
Rubel papierowy za 1 0 0 ....................

L w ó w  17 luteg0
Akcy® B*nhn hip. pal. 200 r łr .. . . 
5 ,/, Listy zast. Tow. kred. ziem. . .
5 • / n *» n n rt • •
2/* • » » „ 87-letnie.
c b  » 0 Banku hip. gal. . .
k«/' - ." » włość, galio. .
5 /. Obligi indemn. gal. 57. podat . 
“ /• 0 pożyczki krajowe] . . .

17 lutego.
57, Listy zastawne nowe 1869 r. . .

kupon .
4 /, Listy likwidaoyjne  .....................

kupon .

płaeą
89 60 

U l  -
19 50
>9 — 
17 50
40 26 
57 26
20 —  
53 36 
21 75 
48 60

196 -
65 _  
£8 25 
87 60

5 70 
•  61 
9 87 

19 12
10 9°  
59 <6 

117 t0

297 — 
98 45
90 25
98 45 

ICO 90

99 60 
101 50

iytają

111 60
20 CO

18 3
40 IX)
87 75
21 —  

53 75 
22 25 
49 —

197 -  
67 -  
99 —
88 -

6 72
9 62 
9 89 

12 15 
10 94 
69 85 

117 75

rob.kup

302 -  
99 45 
91 25 
99 4'

101 90

100 60
102 6C

rob. koj

100 30

88 25
80



*  »3£*- CZAS z Wtorku 19 Lutego 1884.

NAKŁADEM KSIĘGARNI
R .  B a r t o s z e w i c z a !

"  H r a h o  w i e  ( R y n e k )
wyszło świeżo dzieło:

W sprawie przemysłu 
krajowego

przez
P r  a  T a d e u sza  R U T O W S K IE G O . \

Str. 253, w wielkiej 8ce.
Cena z łr . 1 cut. 5 0 ,  z przesyłką 

1 złr. 75 cnt. (527-2-3)

K o n c y p i e n t
z dwuletnią praktyką sądową i adwokacką, 

poszukuje zaraz posady.
Łaskawe oferty pod liter. B . poste I

restante K r a k ó w .  (538-3-3) |

Poszukiwane jest 
kupno

dwóch par walców używ anych  
m łyń sk ich  stalow ych „Cłanea"
(Schrot - Yalce Nr. 7 lub 8, Auflfis-Valce 
Nr. 3). Bliższej wiadomości udzieli faktor 
hotelu „pod Różą“ Blodck. (534-2-3)

L E C Z E N IE
Suohot, 

Zapalenia oskrzeli, I

Przez 
użycie

ZIAREK
z  K reozotu
S A B O U R D Y

Katarów, 
Słabości plersl.l 

Skrofułów , I

w
:.VV

Apteki NKSTIVIKR 
8, ulica de Choieeul, 8

w Paryżu.

W  Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, 
Redyka i Wiszniewskiego. (72-31-) [

• l a k ó l t  H e l l e r
w Zateczu (Saaz) w Czechach I

(firuua założona 1860 r.) 
poleca na porę rozsa izania 1884 swoje wy-1 
Haftki chmiel u we tysiąc po złr. g—15 
na miejscu w Zateczu i przyjmuje wszelkie 
gatunki chmielu w komisową sprzedał. 1 
Zwiacam szczególną uwagę tianalarzy chmielu na I 
moją według najnowszego sposobu urząlzoną I 
Hiarkową suszarnię chmielu wraz z przy- | 
rządami do pakowania i prasowaniu.. 

N,» każde zapytanie punktualnie odpowiadam. 
(112-12-16)

P o szu k u je  s ię

podróżnego towarów kMlnych
z n a ją c e g o  j ę z y k i  k ra jo w e , p o s ia d a 
ją c e g o  p o tr z e b n ą  w p r a w ę , k a w a 
l e r a , c h r z e ś c ia n in a  i  ś re d n ie g o  w ie 
ku. — E n sk a w e  o f e r ty  z  d o tą c z e -1 
n iem  o d p isó w  ś w ia d e c tw  i  fo fo y r a -  
f i ip r z i j jn iu ją  p o d  ft. T. 4 2 0 7  //««- 
sen sfe in  f o g ie r  ( O tto  M a a s s ) \  
w  W ied n iu . (559-3-6)

Syrop d  Zed
KODEINA I BALSAM TOLITANSKI

j e s t  ś ro dk i em  łagodzącym i uśmi er za 
j ą c y m  nieocenionym dla dzieci w  w y 
p a d k a c h  b e z s e n o ś c i ,  k o k l u s z u ,  etc. 
p r z e c i w  k a s z l o m  n e r w o w y m  o s ó b  
c i e r p i ą c y c h  n a  s u c h o t y ,  s ł a b o 
ś c i o m  o r g a n ó w  o d d e c h o w y c h ,  
n i e ż y t o m ,  k a t a r o m ,  i. t. d.

P a r y ż , u l ic a  D r o u o t , 22 i 19 
W  L w o w i e  w  a p t eka ch  P P .  K.  Mi- 

kolascha ,  Ruckera ,  A.  Sklepińskiego,  
Kr zy ża n ows k ie g o ,  Nakl ika .

K r a k o w i e  w  a p te ka ch  P P .  T rau -  
czyńskiego,  R edy ka ,  Wi sz n i ew sk i eg o .

(73 13)

Podpisane, Jedynie rzeczywiście 
tanie

źródło sprowadzania
dla wprost dowożonej z produkcyjnych 

krajów (412 5-12)

s u r o w e j  h i n t )
rozsyła w paczkach po 4P/4 kilo netto 
wagi pocztą za zaliczką należytości na
stępne w yborne, czyste, silne, arom aty
czne, niefałszowane gatunki po wymienio
nych cenach za 1 kilo netto z ocle
niem 1 opłatą wszelkich kosztów dla 
odbierająoego:
Perłow ą Ceylon najlep. nieb. złr. 1-98

Costuriccu, zieloną 
„ Wanilia, jasn: 

Ceylon A ,
B ,

■ą . .
_ . wielkoz.

do* rą, zielona . . 
Mokkę, prawdziwą arabską . 
Afrykańską Mokkę, żółtą . 
Menado, najlepszą żółtą Jawę 
Cuba, najlepszą wielkoziarnistą 
Jaw ę, najlepszą, z ie loną . . .
Domingo, wyporną . . . .
Santos, sm aczną..........................
R io, jasną, wielkoziar. . . .
Bahia, dobrą i silną . . . .  
Jam aica, s i l n ą ..........................

P o m a r a ń c z e
(Orangen) lub cytryny (Łlmonen) 
inesyńskie najlepsze, oojrzałe, wyboro
we owoce nowego zbioru, 35—45 szt. w pię
knym 5 ko. koszyku , zaopatrzone trawą 
m oiską przeciw mrozowi, > złr. »€» ct. 
za koszyk z ocleniem i opłatą.

S O F  Przy z.ikupnie 3 koszyków naraz 
pod jednym  adresem i opłatnem nadesła
niem kw oty , na koszyku o 14 ct. taniej.

II. M a ili w T r y e ś c ie .

1-76
1-65
1-70
1-58
1-84
1-54
1-60
1-80
1-42
1-40
1-34
1-30
1-22
1-26

Wydzierżawienie dóbr
Z a b r z a ,  S i c h ó w  

i Pasieki.
L. 1218. (484 3-3)

I.

I I

Celeera wydzierżawienia:
dóbr miej. Żubrzy, Sichowa i Pasiek, położonych o milę 
od stołecznego miasta Lwowa, obejmujących: 
pola ornego około 680 morgów, łąk i sianożęci około 
160 morgów, pastwiska około 30 morgów, z budyn
kiem mieszkalnym, oficyną i zabudowaniami gospo- 
darskiemi, tudzież z domem dla służby w stanie od
powiednim, z  w y ł ą c z e n i e m  j e d n a k  prą- 
w a  p r o p i n a c j i : *
gruntów tak zwanych poleśniczowskich w Żubrzy, ob
jętości 36 morgów 1117D 0 obszaru',

odbędzie s;ę d n i a  29 l u t e g o  1 8 8 4  r. o godzinie 
11 ej przedpołudniem licytacya na podstawie pisemnych ofert 
w biurze I. Depart. Magistratu.

Główne warunki powyższej dzierżawy są następujące:
1. Dzierżawa rozpoczyna się z dniem zawartego kon

traktu, a kończy dnia 23 czerwca i893 r.
2. Dzierżawa gruntów poleśniczowskich poczyna się 

z dnum zawartego kontraktu, a kończy d. 31 marca 1888.
3. ( ena wywołania cz) nszu dzierżawnego ustanawia

się:
a) za dobra Żubrza, Sichów i Pasieki na czas do d. 23

czerwca 1885 r ,  rocznie po 4,200 złr.
na czas od 24 czerwca 1835 r. do 23 czerwca 1889 

rocznie po 5,100 złr.
na czas od 24 c. erwca 1889 r. do 23 czerwca 1893 

rocznie po 5,550 złr. 
za grunta poleśniczowskie w Żubrzy rocznie po 350 złr.
4. Czynsz dzierżawny płacony będzie w półrocznych 

ratach z góry.
5. Tytułem ksucyi złoży dzierżawca kwotę 4,800 złr.
6. Oteity mają być opieezęt »waue i zaopatrzone w 

wadya wynoszące kwotę 550 złr. i 35 złr. w. a., zawuer&ć 
mają nadto dokładne oznaczenie przedmiotu licytacji i cy
frę (oznaczoną literami) ofiarowanego czynszu dzieiżawnego.

Oferty te złożyć należy do rąk sztf» Departamentu I. 
Magistratu najpóźniej d n ia  3 8  lu teg o  1 8 8 4  r. do 
godziny lej z połud ia. — Ofeity nieoznaczające cyfrowo 
czynszu dziei żawnego, lub też ewentualne nie będą wcale 
uwzględnione.

Szczegółowe warunki licjtacyi przejrzeć można w biu
rze I. Depart. Magistratu w urzędowych godzinach przed
południowych.

J T E a g i s t r a t  k r ó l .  s t o i .  m i a s t a
L w ó w ,  dnia 12 stycznia 1884 r.

b)

Ces. król. uprzyw .
G A Ł I C .  l l i l  ł  J l l

B J X  HIPOTECZNY
wydaje we Lwowie i przez filie

w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

A S Y G N A T Y
k i n o w a :

4 procent, płatne w 30 dni po wypowiedzeniu
^  2  U  U  U  ^  „  „  „

Ł w Ó W , dnia 7 stycznia 1884 r. (164-41-)

D j r e k e y a *
(Przedruk nie będzie płacony).

Pierwsze piętro
6 pokoi, 2 nyże, garderoba, przed
pokój , kuchnia i spiżarnia — przy 
ul. G r o d z k ie j  pod L. 13 — d o
w y n a jęc ia  od 1 lip c a  br.

(5 0 3 -3 -3 )

F o l w a r k
w pięknem położeniu — składający się 
z domu mieszkalnego, budynków gospo
darskich, 11 morgów gruntu i łąk — jest 

do sprzedania.
Wiadomość pod L. 51 na Z w i e r z y ń 

cu pod kościołem św . Salwatora. (574-2-3)

I r 7 5  • fABRYKA ZAŁOŻONA W ROKU • |
I ^  '  •; h ,  . A - , .

« .  »si. ,  - f A l :  o
AUSTRYACCY 1 nif

NADWORNI DOSTAWCY.

KRÓL. 
NIEDERLANDZ. 

NADWORNI DOSTAWCY.

W il*  Ul U AS B0LS
FABRYKA WYBORNYCH LIKIERÓW HOLENDERSKICH

W  A M ST E R D A M IE . ■
riLIE : W WIEDNIU. I.,AM HOF 3.

NAŚLADOW ANIA NASZYCH LIKIERÓW  BĘDĄ SĄDOWNIE POSZUKIWANE 
^ CENNIKI^PRZESYŁAMY NA ŻĄDANIE (M A T N IE .

D L A  ^ ' Ć S 5 K ^ Ś ^ S 1 : 7 ( R Ó t i H O ' ? ( f i t f ^ f N i i t c r U R 1 4 0 Z I L I Ś M Y > ^ R Z E 0 A i  N A S Z Y C H  L I K I E R Ó W  P R A W I E  
W E  W S Z Y S T K IC H  M IA S T A C H  6 A L I C Y I ,  W  H A N D L A C H  K O R Z E N N Y C H , C U K IE R N IA C H  I K A W IA R N IA C H .

v“<QO

PAPIER RIGOLLOT
M usztarda w arkusikach do Sinapizmów

PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU,
PRZEZ AMBULANSY, SZPITALE WOJSKOWE, PRZEZ MARY

NARKĘ FRANCUZKĄ 1 KRÓLEWSKĄ ANGIELSKĄ i t. d .

Jedyny  k tó rego  w prow adzen ie  do C esarstw a Rossyj 
sk iegc zostało  upow ażnione przez K om itet L ekarsk i 

w  P e te rsb u rg u .

Philadelphia ló7f»
Nie należy uważać 

z a P R A W D Z I W Y  
P A P IE R  RIGOLLOT
tylko takie arkusiki, które 
b^dą opatrzone podpisem 
CZERWONYM jak
obok.

Paryż 1878

Sprzedaje 
się we wszyst- 
aptekach.

SKŁAD GŁÓWNY 
2 4, A v e n u e  V i c t o r i a
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Dr. Schmidta uznany
plaster na odgniotki
Używany jest od dawca 
jako niebolesny i pewnie 
działający środek do zu
pełnego usunięcia odgnio 
tków.

Skutek tego plastru na 
odgniotki Dra Schmidta, 
jest prawie zadziwiającym, gdyż po kilkakro- 
tnem używaniu każdy odguiotek bez wszelkiej 
operacji może być usuniętym. Cena pudełka 
z 15 p asterkami i łopatką kościaną do wj do
bycia nagniotków 23 ct. w. o.

UWAGA. P rzy zakupnie tego wyrobu z> c >ce 
Szanowna Publiczność zawsze na to urażać, by 
każde pudełko miało powyżej odbity znak 
ochronny.

znak ochronny.

Dra. Behra wyciąg nerwowy,
zrobiony wedle osobnej meto
dy z roślin leczniczych, który 
od wielu lat okazał się jako  
doskonały środek przeciw cho
robom nerwowym, ja k :  bole 
nerwowe, migrena, ischias, bole 
w krzyżach i grzbiecie, padacz 
ka, porażenie, osłabienie i upła 

znak ochronny. Wy nocne. Oprócz tego używa 
nym by wa Dra Behra wyciąg nerwowy z naj 
lepszym skutkiem przeciw gośćcowi i reuma 
tyzm owi, sztywności mięśni, reumatyzmowi 
stawów i m ięśni, nerwów, mu bolowi głowy 
i szumieniu w uszach. Dr. Behra wyciąg ner
wowy tylko do zewnętrznego użytku. Cena 
flaszki z d kładnym opisem użycia 3 0  c .  w .  a .

UWAGA. Przy zakupnie tego wyrobu zech
ce Szan. Publiczność zawsze na to uważać, aby 
każda fl uszka miała na zewnętrznem opakowa- 
niu powyżej odbity znak ochronny.

Główny skład rozsjłkow y; CJloggnltz W dolnej Austryi, w aptece Juliusza Bittnera.

Dra Słclimiiltn plaster n a  oilgnlotUi i Dra B e h r a  wyciąg nerwowy
j r s t  na składzie w Hraltowłe u  aptek.: K. Wiszniewskiego, E . S o b ie ra jsk ie g o , E . Stonk- 
mara, A. Siedleckiego, W. Kedyka — i prawie we wszystkich aptekach. (2484-10-10)

(175-31-32)

Kotylionowe ordery, porządki, cukierki strzelające, ma, 
skl i komiczne nakrycia ff-Towy po najtańszych 
cenach fabrycznych poleca E D l f A B D  B O S C H  JIM, 
handel papieru w W i e d n i u ,  Stefansplatz- 
Jasomirgottstrasse Mr. O. (198-12-14)

UCTPrzed fałszowaniem ostrzega sią. "1DQ Ig

Bilińskie cukierki na niestrawność, i*
asty lb i b illń sk ie  ||
w y b o r n y  ś r o d e k  w  z a p a le n iu  ż o łą d k a , n ie ży ta c h  

ż o łą d k a , n ie re g u ła rn e m  tra w ie n iu  w ogó le . ^5 
J e d y n e  s k ła d y  w  K r a k o w i e  u  J a n a  H e n tz ła ,  
K o n sta n te g o  W iszn iew sk ieg o  aptek. (405-8-10)

UK. F .  Ł .  I n d u s t r i e - D i r e k t i o n  j ) lmiii) ( B O h m e n ) .  |

IS A I N T  - R A P H A E L
Wino Saint-Raphael ze znanych win jest najbogatsze w  pierwiastki 

uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, stanowi 
nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet dz eci i osób w pode
szłym wieku. Wybornego smaku, naeży  do rzędu win najzbawienniej
działających na zdrowie. — Doza zwyc iajna : kieliszek po każdem jedzeniu.

Każda butelka tego wina je s t  zaopatrzona w stosowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą  z napisem :

Sprzedaje się u< Krakowie w a,ne'cich PP . Tra tczyńskicgn, Redyku i  Wiszniewskiego-,
w cukierni P. Heinricha , e/c.

K x p o r l n e j n  : Cie Prop’'1' du Vin de St-P.aphacl, a Valence (Drćme), Frarce.

„C o n c o rd ia "  tal* " l'(,,. lK 2 2 bl" “
poleca wielki wybór

1C trum ien
metalowych i drewnianych — oraz wszelkich  
P r z y b o r ó w  p o g r z e b o w y c h .  — Skład i za
mówienia przy ulicy N a d  R u d a w ą  pod L. 11.

(424 5 ) J . K . P ę k a lsk i.

Panienki lub starsze 
osoby,

życzące sobie uczyć się kroju podług najlepszego 
systemu, w krótkim  czasie i pod przystępnemi 

warunkami, mogę pobierać lekcye.
Ulica KARMELICKA Nr. 1, I-sze piętro, schody 

frontowe (dawniej ul. K rupnicza. Nr 8). 
Tamże dostać można fasonów podług najśwież

szej mody z papieru lub organtyny. (166-63 ) 
Tamże potrzebne są natychmiast pan

ny uzdolnione w szyciu i krawieoczyżnie.

Główny reprezentant na Galicyę i Bukowinę 
p. <>. Lazar w Krakowie.

Filia w Wiedniu, Wollzeile 28. Zastępstwa we wszyst
kich głównych miastach całej monarchii. [313-5-]

Hąkę kościaną
parowaną

w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
3 V* do 4%  azotu i 21 do 23%  kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. d y p l o m e m  
U z n a n i a ,  nabyć można albo u pod
pisanych, lub w  A g e n c y l  d l a  
R o l n i k ó w  S . M i k u c k l e g o  

w  K r a k o w i e .
O  w c z e s n e  z a m ó w i e n i a  

u p r a s z a  s i e .  (605-2-)
Fabryka parowa mąki kościanej i spodinm

B. Schonberg & Frankel
przy nlicy Mostowej Nr. 353/4.

'398-13-)

D la m ężczyzn  i kobiet.
VJm 25bis , prawdziwe srebrne zegarki cyI*ncowe^h z łr ., prawdz. 

chronometry ze złotym brzegiem złr. 6 -, we sre-
r ^ b r / L  brnę zegarki kotwicowe zlr 7 50, n  U ow e srehrne 

remontoary złr. 7 .5", 3 sztuki 20 złr prawdziwe srehrne 
reroontoary złr. 9 50 , 3 szt. złr. -  50, p raw di, srebrny 
kotwicowy remontoar wedle rysunku z drnami 17 złr.. 
najlepszy 20 złr., kryty z &  kopertami ] złoty dam
ski remontoar zlr. 20 i złr. 2" 40, złoty remontoar
męzkl złr. 30, 40—60, ulubione zegarki męzkie z ja ś n e  

_ jącym  w nocy cyferblatem 1 z r. więcej, aineryk. hadzikł 
" t y  świecące 5 złr., nme.yk. budziki z datą 6 złr., budzik 

mjśliwski V>v. dzwonkami 10 złr. Inne zegarki
taniej niż gdzieindziej. Bliższe szczegóły w  i lustiow anjm  cen
niku z przeszło 300 rycinami darm o, wszelkitm i gatunkami 
zegarków, towarów złotych i klejnotów , za poprzedniem na
desłaniem 10 c. w markach listowych t a  opłatę pocztową.

Adres: (533-3-3)
J an Karegger w Wiedniu, 

ll.j Ob. Donaustrasse 107,1. Stock.

Płótno King.
Krótka trwałość płótna (wskutek chemi

cznego blichowania) spowodowała n u  do 
wyrabiania pod powyższą nazwą m ateryi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna a 
tańszej o 610 procent. Płótno King je s t nąj- 
iepszą, najtrwalsza i najtańszą m ateryą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jes t 
urzędowo ochronionym, k to  go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Płótno King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok., 20 

metr. długości na kalesony i bie- 
Uzuę bardzo trwałą . . . .  złr. 7-— 

1 sztukę 88 centym, szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam
skie, wszelkie gatunki bielizny
łó ż k o w e j ...........................................„ 8-50

1 sztukę 175 centym, szerok., 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel
kich prześcieradeł bez szwu . „ 11-80

1 sztukę 195 centym, szerok. na
włoskie ł ó ż k a ................................„ 12-80
Celem przekonania się o gatun

ku, przesyłamy bezpłatnie prób- 
I kl wszystkich gatunków. (176-215 )

M. Beyer i Sp.
w K rakow ie, 

Sukiennice Mr. 13 —14.

Słyuue b r z y t w y  szwajcarskie
Jaquee Lecoultra w Sentier.

1 brzytwa z 1 ostrzem 2 z ł., z 1 ostrzem 
w pudełku zł. 2*50, z 2 ostrzami zł. 3-75, 
i 3 ostrz. zł. 4 50, z 4 ostrz. zł. 5, z 5 ostrz, 
zł. 5*50, z 6 ostrz. zł. 6, z 7 ostrz. zł. 6‘50 
1 pasek wraz z pastą od zł. 1-60 do zł. 2 50. 
Pendzle i mydła do golenia od 35 c. do 1*20. 
Jedyny skład oryginalnych w Magaz. broni 
J. F Demmcra w K rakow ie [241 32 j

^£SZ5e5£5rE5e5e5252S25£SZ525Z5ZJu!5£5^.

■ Wysadki chmielowe. B
W y s a d k i  lub k o r z o n k i  w wy
borowym najlepszym, gatunku, z naj
lepszych ogrodów miasta Z a t e c z a 
i o k o l i c y ,  wczesnego lub późnego 
chmielu, rozsyłamy jak corocznie po
cząwszy od pierwszych dni kwietnia 
b. r. po bardzo przystępnych cenach 
i upraszamy o wczesne zamówienie.

l ? r o s s  ^  O rtey ,
handel nasion w Zateczu (S a a z )  

(419-5-6) w Czechach.

Z  H I £

osłabienie,
przez niszczące następstwa tajnych 
grzechów młodzienczych I wyu- 
ztlań, pewnie I trwale usunąć, wyka- 
kazuje Jedynie już w wielu wyda
niach rozszerzona książka z ryci
nami >

Dr RETAU’s  SELBSTBEWAHRUNG
Wydanie polskie: Cena I z łr . 

Wydanie niem ieckie: Cena 2 złr.
Tysiące osób znalazło w niej objaśnienie 
swych cierpień, a przez używanie dble- 
eon- go w  książce sposobu leczenia, odzyskało 
nap jwrót swe zdrowie. Za nadesłaniem 
opłatnem 1 złr. nastąpi opłatna przesyłka 
w kopercie przez Verlngs - Mngnzin 
von Clebr. Blerey w- Lipsku.

W Krakowie do nabycia w księgarni 
J .  M . Him melb lnu a. (92-7-15)!
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C C

ś w i ę t y c h
I h ł a d  f a b r y o s n y w  najwięk

szym wyborze i w cenie rozmaitej 
począwszy za 100 sztuk 25 o. i wy
żej. O U r a s y  większe i K a n o n y  
oraz wszelkie a r t y k u ł y  d e w o -  
c y j n e .  O r a k l  k o ś c i e l n e .  Na 
o b r a n y  do o ł t a r z y  i c h o r ą 
g w i e  z wykoóozeniem artystycz- 
nem, uskuteczniamy zamówienia w 
najkrótszym czasie. — Ceny ttałe 
i nizkie. — Na prowinoyę odsyłamy 
odwrotną pocztę. [292-14-20]

Kutrzeba i Murczyński
w Krakowie.

Młodzieniec £ “ •, dm̂  ^
lata praktyki w handlu korzennym, który 
z powodu słabości opuścić musiał, wyzdro
wiawszy zupełnie, poszukuje obowiązku w 
handlu lub posady pisarza albo vice-eko- 
noma przy większem gospodarstwie. 

Bliższa wiadomość w N ie p o ło m ic a c h  
u Piolr.% Ponikieiticza. (581)

Realność
składająca się z domu parterowego, ogród
ka i 3/4 morgi gruntu, pod L. 13 przy ulicy 
P e d i i c h ó w  Dz. V. w K r a k o w i e  — 
jest z wolnej ręki do sprzedania. — Bliż
sza wiadomość tamże. [583-1-12)

Zarząd dóbr Balice
dostar.-za do Krakowa z i e m n i a 
k i  „Cebulki Saskie“ , smaczne doi 
jedzenia, po 3 złr. 25 ct. z odstawą 
na miejsce do domu za dwa cetnary 

cłowe. |
Zamówienia przyjmuje Zarząd dóbr 
Balice, o p. Z a b i e r z ó w .  ,607-i3)|

Ogrodnik
kawaler — z n a j d z i e  u m i e s z c z e n i e  I 
w 'K a z a n a c h  p. W i e l i c z k a .  (585 1-2) [

R i a i l r n .  l e ś n i c z y  i I t n s y e r .  znajdą po-
» d y .  25 c. d r o ż y ć .  „CONCORDIA.“ W r o  

cław, Kupterscbmiedstrasie 60/11, (586)|

Br. Koli. •"> 
Bad Brnnntlial.l

(Zakład leczniczy Steinbachera).

T u t k i  r o s y j s k i e
do papierosów w najlepszym ga
tunku, 100 szt. 15 cnt., 1000 szt. 
złr. 1 c. 40, — oraz m a s z y n k i  

do tychże od 20 c. wzwyż, poleca Magazyn

J. Zaplatalskiego w Krakowie.
B i b u ł k i  f r a n c u s k i e  

Houblon- Panama.
Kupującym w większej ilości odstępuje 

się r a b a t  (162-15-24)

Leśniczego
do przestrzeni 550 morgów (pensya 
150 złr., ordynarya 18 korcy zboża 
i 10 korcy ziemniaków rocznie) po
szukuje obszar dworski w J o d ł o 
w n i k u  p. Skrzydlna. (509-2-2)

Trawę miodowa
w ł a i n e j  p r o d u k c j i .  św ieżą i pewną, sprze
daje Z a r z ą d  d ó b r  w | b r z e i u  poczta -Ł a 
p a n ó w .  a w mniejszych ilościach p. K i c h a i k  

kupiec w D o c h n l .
T. gatunek po cenie zlr, 4  c, 5 0  

II. „ „ „ „ 3  „ 5 0
i a korzec wraz z w e k ie m  i wolną odsylką do 
kolei. Przy wzięciu naraz 10 korcy, dodaje się 
jedenasty korzec bezpłatnie, (603-2 18)

ZABAWKI
Froeblowskie, łamigłówki, lalki, 
układanki, kamienie patentowa
ne nowe, wózki, kenie, serwisy 
blaszane i porcelanowe, welocy- 
pedy, uzbrojenia, trąbki, muzyki 
i gry towarzyskie dla dzieci i do
rosłych, w znakomitym wyborze 

poleca
Wilhelm Fenz w Krakowie.

Zamówienia zamiejscowe od- 
wrotn e. (357-4-)

m z  l o a c r x z x r ;
ŚWIEŻO OPUŚCIŁO PRASĘ:

KAROLA DARWINA
O pochodzeniu człowieka

W ydanie drugie w id łu g  najnowszego wydania a n g i e l s k i e g o  przerobione przez 
Ludwika M a s ł o w s k ie g o .  Cena 3 złr. 4 0  ct.

Cale d .ie ło  wraz

Z D O B O R E M  P Ł C I O W Y M
w 3 tom ach, ozdobne przeszło 100 drzeworytam i, wykonanem i w  Londynie, w cenie 
zniżonej O  złr. oprawne w płótno angielskie 7 złr. Do nabycia we wszystkich znacz
niejszych księgarniach. (2887 Sb)

Skład główny w KSIĘGARNI POLSKIE) we Lwowie.

X
I Io
X

ZAPALENIE OSKRZELI, KASZEL, KATARY 
KATARY  ̂ piersiowe, * SUCHOTY, Astmy

beczą się szybko i z pewnym skutkiem  przez użycie

KROPEL LIWONSKICH
(G O U T T E S  L IV O N I E N N E S )

H Kreozotu d rp iea  buko'ni/o, liniały X orw egskitj i Balsam u Tolutaiisleiego 
IP" T R O U E T T E - P E R I Ł B T  

i Jest to środek niezawodny, leczący radykalnie wszelkie słabości organów oddechowych, 
zalecany przez znakomitości lekarskie jako jedynie skuteczny. Jedyny który me tylko  
nie utrudza żołądka ule go  jeszcze wzmacnia i obudzą apetyt. Dwie krople rano i 

'w ieczorem  wystarczają do. pokonania chorób piersiowych tv najsilniejszych objawach.

S k ła d  flłówny : TROUETTE-PERRET, 165, u lica  S a in t -Antoine, w PARYŻU
i w głównych aptekach. — Dla nniknienia fałszerstw  

wym agać należy iii§mpel francuskiego R ządu  na każdym  flakonie.

v  Sardynii
D a n t e j s k i e  578 14)

TEGOROCZNEGO POŁOWU!
12 wielkich puszek (waga 5 kilo) złr. 6*501 
22 małych „ „ ,  „ „ 7*— |

po powyższych cenach opłatnie |
opłatą pocztową i opakowaniem.

rozsyła
z cłem ,

Antoni Paparotti w T ryeście.

NOWY WYNALAZEK

ar |X0 RA
E S > .  P I X A U I )
Mydło...............................  i  l'lV O RA
Ks <encya dla chustek... i  i’l l  OSI 1 
Woda to a le to w a ....... a 1110144
Pootiulł . . . . . . . . . . . . . . .  ż 11A0241
Olejek....................   4 IIVWHA
Puder ryżowy   4 11X011*
Kosmetyk........................  4 1 IX O IU
S I, ihiuifverd rjt> SJrssboary, S7 .

[545 2-]

POSZUKUJE SIĘ

z a s t ę p c y  dla fabryki mebli.|
L . W e l u w n r m  w W i e d n i u ,

(584) V1IL, Strozzigasse 17.

Nadzwyczajnej ważności dla 
oczów każdego.

Prawdziwa woda na oczy Dra W hite przez Tr. 
Ehrhardfa w Gross - Breltenbach w  Turyngii jest I 
od r 1822 w całym  św iecie słynna. Zamówienia 
na takową, flaszkę po 1 złr., przyjmuje aptekarz | 
K . H t o c k m s r  w K r a k o w i e .  (516-1-'

Należy żądać wyraźnie t y l k o  Dra W hite wo-1 
dy na oczy Tr. Enrhardta.

W ielm ożny Tr. Ebrhardt. Moje dziecko choro-1 
wało ciężko pi zaszło od 3 lat na < c zy. Jede? 
z przyjaciół poradził mi używać Pańskiej słyn  
nej Wh tego w ody na o czy , co też ucsyniłen  
i już przy pierwszej flaszce znalazł-m  pewną po-1 
muc. Przy drugiej flasz e polepszyło się  tak zna 
cza ie , i e  ból ustał i dziecko m oże jo ż  chodzić 
do Łz.oły, A ltioblau p. Karlsbadem w styczniu [ 
1882 r. J. Eis nzolb. — Prz, z dwa k t t  cierpią 
łera na oczy, dopiero Pańska W bitego woda na I 
oczy pom ogła mi. M.nchenwaldo w styczniu) 
J8d2 r. August Rijck.

5 konew ek  wody I za 5 
cni. w ęgla .

Kto sobie kupi taki s t o ł e k  I 
k ą p i e l o w y  U  E V L *  d o  o -  
g r z e w a n i a ,  może eodzifń  naj- [ 
wygodniej ciepłej k ip ie li uży
wać. Cenniki darmo i opłatnie.

L. W E Y L
posiadacz c. k. przywileju 

w WIEDNIU, I , Karntnerring 17, w WIEDNIU. | 
W a n n y ,  p r z y r z ą d y  n a t r y s k o w e ,  k i o -  

s e t y .  l o d o w n i e ,  c h ł o d n i t i  p i w a  I t .  p .
są zawsze na składzie. (473-7-20) I

^ 515Z aS5Z C T SM a5Z 5H 5a5R 5R ira5E SB SB S^
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Wysadki chmielowe.

- w s ł a w  . f w r ż r w w i w w M e p s B i n n p i s s m
p o s z u k u j e m y

we wszystkich miejscach, za b a r d z o  z y -  
a k o w n ą  prow izyą, z a a t ę p c ó w ,  chcą
cych się  zatrudnić sprzedażą p r a w n i e  
d o z w«. l o n j  oh I sów premiOWj ch, które 
w c ęgu b. r t 1884) u i u i i n  z prwnosoią 
bjd v> j c ągri ęt*, z w y ą r a n e m i .  Op a 
tr.e nie-tv do filii B a u U r e r e i n i ą o n K  
b r t i n  A. C o .  C r a n U f n r t  a .  TI. 570

350  kóp tyU świerkowych
do chmielu, na miejscu lub 7, odstawą do 
kolei, ma na sprzedaż P a ń s t w o  Z a s -  
s ó w  p o d  ( ' / a r n a .  (496-4-6)

n
K
M
g  Począwszy od d, 1 kwietnia b, r.
IB rozsyłam , za poręczeniem kiełkowa
ci, nia, silne i  zdrowe z a t e c k i e  w y -  
K s a d k i  c h m i e l o w e  z uznanych 
W najlepszych o g r o d ó w  n ł a ś c l *
K c i e l i  d ó b r

I .  g a t u n k u  p o  z ł r .  1 3
5 II. * „ „ 8
«  I I I .  „ „  5

za 1000 sztuk  opłatn ie, umiejętne 
i pj opakowanie na miejscu w Zoteczu 
' ru za zaliczką  i upraszam o wczesne 
[u zamówienie, gdyż zamówienia wyko- 
5J nane będą takim porządkiem, w ja- 
(B kim nadchodziły. (561-3-10)
&j E d w a r d  G r o s s .

inspektor gospodarczy w Micheld [jj 
pod Zateczem (Saaz). jjj

r a r a z s z s E s a s a s z s E S H S s ^
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S t a r ą  j a k  ś w i a t
i dowiedziona jast rzeczą, i ł  naj epszym śroók’em 
prz oiw wybadaniu i przedwczesnem u siwieniu 
w łosów , jak rów  eż tworzeniu się  łupieży j e8t 

bezsprzecznie

Morasa weda wzmacniajpa 
Eaii Si Cokpe pbiloGome.

I l o m e r i a n a  h e r b a t a
(sybirskie polygoneutn).

PrZeK Pawła Homer° 1w swych podróżach | 
w Syberyi odkryta 
do Eurt py dowiezie-1 
n a , a po nim Home- 
t ia ia  zwana roślina, | 
któ 11 brana jako na- 
» ! .t  herb. ty, w jw ie- 
ra, przez 485 św a - 1 
dtetw  udowodniony, I 
doskonały leszn iczy l  
skutek w nieżytach j 
oskrzeli i p łu c , z s -  
flegm ieniu dróg od-1 
Cechowych w o g ó le ,]  

rozPoozynajacej się  gruźlicy płuc,
. p |J  uznaną, znajduje »ie w t i i n l n i u  w wy- 

Znakomity ten środek nadaje włosom  p . łysk  I łącznym  saiadzm d a Austryi - W ęgier w W »l-1
jedwabiu i wzmacnia cebulki w łosów do tego  I v a t o r - 4 | i n t l i e h « ,  M jir u t h n .  |
stopnia, i  w prceeiągu 3 d> i najsilnifjsze wypa-1 Paczka 60 gramów na dwa dni kosztuiu /Ir 1 2 0|JLj __  *___  I _ VI- V___ t . - - .U -  ..«! I n .  A— ■ 7UQ lftC7trt?o I. * *

w
/C% c h ^

H t- l t

tudzież

damę włoków wstrzymuje. Nie barwi czepka ani 
k ap elm zi i nader miłą odznacza się  w on ią , jo- 
dnera słowem posiada* warunki, by z nim jako  
z wybornym środkiem tualetowym i szersza za 
pozuała się publiczność. (333-5-6

Główny skład w aptece p. Barankiem 
W. Redyka w Krakowie.

| Potrzebny «zas leęzcm a t.w a  o rolo 4 - 6  ty g o 
dni! Lekarskiej bliższej wiadomości udziela pan 
D r .  ł ł n d .  S a u n  fspecęalmta chorób piersio- 
wych i brzusznycn) ■ ę _ H a r n t h n p r s t r .  | «)
podczas godzin ordynacyjnych od godziny 2 —4 . 
U w a'a Każda paczka ma sądownie zabezpieczo
ny znak fabryczny i podobiznę. Pocztą wysyła] 
się  tylko 5 paczek. Opakow. 20 c. więcej. (556-4 )
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Już wydrukowane zostały

D Y A L O »  I
czyli R o z m o w y  h is to r y c z n e

zawierające Opisy życia Osób świątobli
wością znamienitych 

i o Nieśmiertelności duszy 
7 napisane przez

Ś. Grzegorza Wielkiego Papieża
Doktora Kościoła, w ieku VI., 

z o r yg in a łu  ł a c i ń s k i eg o  
wiernie przełożone przez 

Ks, Ludw ika Feliksa Karczewskiego, 
Kanonika K ollegiaty Ś. Anny.

Przekład pierwszy w języku polskim.
Cena złr. 250 w. a.

Nabyć można we wszystkich księgarniach 
krajowych i zagranicznych, i u tłómacza 
wydawcy (Kraków, ul. Szewska L. 26).

8 k ł a d  g łó w . u  I>. E . F r lc d lc ln a  
w  K r a k o w ie .  (359-3-7)

Ninlejszem zawiadamiam, że w domu Wgo Cie- 
chanow s.iego przy ulicy F l o r y a ń s k i e j  pod 
Nr. 8, w tylnym lokalu, przyjmuję

s t o t o w n t k ó w
na ŚNIADANIA. OBIADY i ROLACYE, a przy- 

tem w ydsję także
obiady w abonamencie miesięcznym,

mianowicie:
obiad z dwóch potraw kosztuje . . . .  złr. 7 

.  trzech .   . 1 1
czterech 15

Polecam się zatom łaskawym względom Szano
wnej Publiczności. (578-2 3) |
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RZADKA JEDNOZGODNOŚC
UCZONYCH.

Jestto z awisklem aż nazbyt częstem, źe uczeni lekarze w rozmaitych kra
jach o jednym i tym samym przedmiocie są wręcz odmiennego zdania. 
Tern wyżej więc trzeba ocenić, jeżeli lekarze i słynne powagi lekarskie 
wszelkich krajów zupełnie się zgadzają w swem zapatrywaniu o jakim wyro
bie, szczególniej, gdzie się rozchodzi ośrodek poźywczy i leczniczo-po- 
źywczy. Ten wypadek znachodzi się w wysokim stopniu w słodowych wy
robach leczniczo-pożywczych Jana Hoffa, w pierwszym rzędzie dotyczy to 
Jana Hoffa piwa zdrowotnego z wyciągu słodowego, następnie Jana Hoffa 
słodowej czokolady zdrowotnej, Jana Hoffa zgęszczonego wyciągu słodo

wego, Jana Hoffa piersiowych cukierków słodowych
w y n a la z c y  1 j e d y n e g o  f a b r y k a n t a  J a n a  H o ffa  w y c lag fu  s ło d o w e g o , n a d w o r .  
n e g o  d o s ta w c y  p r a w ic  w s z y s tk ic h  p a n u ją c y c h  w  E u r o p ie ,  c. k . r a d c y  k o ml *  
»Yj**<*Sro. p o s ia d a c z a  c. k .  z ło te « o  k r z y ż a  z a s łu g i  z  k o r o n ą ,  k a w a le r a  z n a c i -  

n y c h  o r d e r ó w  p r u s k ic h  i n ie m ie c k ic h  1 t. p .

J A N A  H O F F A
w W i e d n i u  I .  B e z lrk :  O ra h e n , B r t lu n e r s i r a s s e  8 , f a b r y k a :  fcJrabenhof, B riiu -

n e r s t r a s s e  2 .
Pod względem siły leczniczej tvoh J a n a  H n łT a  K ło d o w y c h  w y r o b ó w  le ca n lca m  - p o iy w c a y c l i

zgadza się przeszło 95,000 lekarzy całego świata. W yroby te sa w  smaku nader przyjem ne, wzmacniające i pożyw cze. 
Niiiikowe'towarzystwa i korporarye nadały im nąipierwsze medale odznaki. _ v u n  w w

O głosiwszy już znaczna ilość lekarskich i naukowych orzeczeń, poda'em y dziś odczyt chemika D r a  J .  J .  
d o l m a n a  przed Towarzystwem  nsukowem  itd. w G lasgow’s ’z  w yciągu!: Moi panowie! Spowodowany ogólnem  wra
żeniem. jakie wyw ołało to J a n a  H n lT a  p i w o  z d r o w o t n e  z  w y c i ą g a  o ł o i 1 o w e » o  nletylko u publiczności, ale 
także w 'kołach leka-skich, gdyż używaja je z dziwnym skutkiem leczniczvm  przeciw dolegliwościom  p-zyrządów do o a- 
dychania i pożyw ienia, poddałem to piwo wskutek zarządzenia i p id  dozorem naszego szacownego prezydenta pana 
I t r a  F c r g u a a  chemicznemu badaniu. Porównaliśm y ten w yciąg słodow y z innemi piwami,

Prośba o wsparcie familii 
w niedostatku żyjącej.

W górnym Szlązku tuła się, opuszczony 
od wszystkich, w wielkim niedostatku bę
dący, Polak rodzony, uczciwy p. Różycki, 
ekonom dawny, który pracując dopóki sił 
wystarczyło, od 1 stycznia r. b. bez wszel
kiego zatrudnienia, przebywa w miasteczku 
Oleśnie. Uprasza szanownych i kochanych 
swych rodaków o momentalne wsparcie 
dla siebie i familii jego. Skoro tylko siły 
jego pozwolą, gotów jest na każdem miej
scu pracą, zdatności jego odpowiadającą, 
utrzymanie sobie zarobić.

Wszelkie dary, jakie serca litościwe 0- 
fiarowywać będą, przyjmie pod adresem: 
G. w. Różycki, b. ekonom, Ro se n be r g  
(Ober Schlesien). [501-3-3]

W  A l / n S  żonaty, były wojsko- 
l i l l l t  ( l j  wy, w sile wieku, pra
ktyczny, sumienny i pracowity, poszukuje 
od 1 marca lub 1 kwietnia b. r. posady. 
Może się wykazać chlubnemi świadectwa
mi i poleceniami. Żona jego zna się do
kładnie na kuchni i może na żądanie w 
domn gotować.

Bliższa wiadomość w Krakowi e  przy 
ul. Gołęb i e j  pod L. 5, pierwsze drzwi 
na dole, u Jana Kreizy. (606-2-)

K A SY
o g n i o t r w a ł e

Fryderyka Wiesego
nabyć można w Krakowie jedynie

Iw AGENCYI dla ROtNiKOW
S . M l f c n e k l e g o

w Rynka gł. pod Nr. 28.
(180 58 )

Oto sg w yniki:
znakomitość:
P a u l
A v e r a g eAverage
C o l e m a n

gatunek piwa: alkoholu: wnflv:
E d i n b u r g h  A l e  4 . 4 1  O S .O ft
Ł o n d y l i s l i l  p o r ł e r  4 . 0 0  O l . SO
Ł O n d y ń s k le  p i w o  4 . 5 0  O O .S O
H o f f a  w y c i ą g  i i l o t l o w y  4 . 0 0  S U S

w veiagn: 
3 .R S
4 .5 0  11.00 
a .13

R E S T A U R A C Y A
|liotel ii Victoria

(kuchnia francuska) 
przyjmuje wszelkie zamówienia na 
bale, w esela, wieczorki i t. p. tak 
w lokalu hotelowym jakoteż do do
mów prywatnych, po nader przystę

pnych cenach. (474 6-10)
A ,  H e u r t e u x  i  S p .

S K Ł A D  B R O N I
POD FIRMĄ

D I A N A 6 6
w Krakowie, Rynek główny 

linia A— B, L. 39,
i sprzedaje broń p a ln a , tfobaje  do strzelb
i rewolwerów w różnych gatunkach, syste- 
temach i rozmiarach, p r o c h , drót. m a 
szy n k i  do nabojów i wszelkie p rzy b o ry  

skórzane myśliwskie, oraz
i towary galanteryjne gustowne, 
p r z y b o r y  p o d r ó ż n e  i t o a l e t o w e ,  

perfumy i kosmetyki
praw dziw e angielskie i  fra n cu sk ie .

Wszystkie te przedmioty tylko w do
brych gatunkach po przystępnych cenach 
są do nabycia.

Zamówienia tak na broń jak i inne przedmioty 
| przyjmuje i sumiennie uskutecznia za, zaliczką, po-
I Anśnmn n»wfl rtlntrt7IT T Tl Słłl 1 fi *. Ti rib() C fllfi'I cztówą (proch strzelniczy oraz nabite naboje nie- 
| mogą b yć pocztą przesłane). (44o-a iu)

m i

wyborniej

o Z S S S T K S ł  i uj Todot oai OT do tu jo  b»rd«o n u a n e g o  p ! „ ,  i p ija j, jo
z przyjemnością.

Praktyczna wartość udowodnioną zo stń a  milionem pcórtękow ań opiewającycb' «r.n''ejwięrej jak następne:
W ielm ożny Panie! Niżej podpisany Antoni Slegi mający posadę przy c. k. Sądzie w yższym  krajowym w Grac u 

iest inż od dwóch lat ciernia-vm  na niersi. Otóż z kilku stron polecono mi słynne J^na Hoffa piwo zdrowotne z wycią-

w ® . “ n B j d M j ę j n e*nn, 1 V * ' * 'ffO p r o s z ę  o  p o n o w n ą  p r z e s y ł b ę .  Z szacunkiem A n t o n i  b i e g i ,  w Gracu, Mehlplatz 2.

U rabia  S zt n r  o łotr zam ów ił z Carskiego S ioła , le tn ie j s iedziby  Jego C esarskiej 
M ości C esarza H o sy i: „ P rzyślij m i P an  znów 200 butelek Pańskiego tak  w yborne
go w gciągn słodowego do za rzą d u  Jego C esarskiej M o ś c i . ( P o d a je m y  zam ów ienie  
'dosłownie.) U końcu  m u sim y  w yp o w ied zieć : J a n a  H offa  słodowe w yro b y  lecznicze  
za słu g u ją  n a  nazw ę: na jp ierw sze  m iędzy  s łodow an i śro d ka m i leczniczo-pozyw czem t, 
g d y ż  w zm acn ia ją  ciało i  p o m aga ją  tc chorobach n ie rs i i io łą d k a , w chorobie  
niedokrew ności i  b łędn icy, w złem  traw ien iu , b ra ku  a p e ty tu , w h em o ro id a ch , ^  f  
gliw ościuch p rzy rzą d ó w  do pożyw ien ia , następn ie  w kaszlu , astm ie, chrypce. Są  to 
Ja n a  H offa w yro b y  słodow e: piw o zdrow otne z w yc iąnu  słodowego, zgęszczony w y , 
ciąg słodową, czokolada słodowa, piersiow e cu k ie rk i słodowe, m ąka  słodow a alei p o ży 
w ienia  dzieci. W yborne śro d k i pozyw cze we w szystk ich  p rzyg o d a ch  życ ia , d la  w szy st
kich stanów : piw o zdrow otne z w yc iągu  słodowego ja k o  w yborow e z w szystk ich  piw  
i dlatego znachodzi sic w ja d a ln ia ch  k s ią żą t j a k  w m ieszkaniach  obyw a teli; n a jd e li
ka tn ie jsza  czokolada słodowa, bardzo  p rzy je m n a  p o p o łu d n iu , odpow iednia zarów no  
dfa  buduarów  księżniczek ja k  d la  lu d u , k tó ry  bardzo  odpow iednim  środkiem  leczni- 
czo -po iyw czym  chce znów ' odzyskać  swe stracone s iły  cielesne: piersiow e cu kierk i 
słodowe w chrypce  i c ierp ieniach  p łuc. Kto po trzebu je  pom ocy d la  swego schorza
łego c ia ła , zn u jd zie  i o n ich  odpow iednie lekarstwo. D. R.

« > n y t  na miejscu w W iedniu: niwo zd ow etne z wyciągu słodow ego: fi bnte’ek 3 złr., 13 butelek złr. 6-6 (od 
13 butelek wzwyż opłatiia dostawa do domu do w s z y s tk ic h  10 okręgów) 23 butelek złr. 1263, 58 butele.k złr. 25-48, 
butelek złr. 51-29. -  Geny Jana Hi flfa wyrobów słodow ych w prow'neyi na miejscu w  W iedniu: piwo zdrowotnei * "’>• 
ciągu słodow ego w skrzyniach i butelkach: 6 butelek zlr. 3-82, 13 butelek złr. 7-26, 21 butelek złr. 14-60. 58 out ^

2. WYDANIE.
K a d i c a l e  H e l l u n g  

d e r  P o l l u t i o n e n
lund der Impotenz (bez lekarstwa). Księgarnia 

H n b e r  A  L a h m e  w W i e d n i a .  Stadt. 
Herrengasse 6. Cena 1 złr., pocztą 1 zł \  10 Ot,

1 6 ___________ (85 10-20)__________ _______

Tschtnkla
K A W A  o s z c z ę d n o ś c i

(Spar  Caffee)

K A W A  G A L I C Y J S K A
(Galizische Cafee).

I Najlepsze d o m i e s z k i  do kawy 
arabskiej można nabyć w każdym 

(handlu ko zennym. (537-3-26)

Thó Purgatif-Ghamhard
—  «oc>0«0o» --------

ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE

P a n a  CHAMBARD w Paryżu

(552 2-4)... _ — Yiźej „
piersiowe cul*«erhi sloilowe są w niehlesliiin papierze.

N k l a d y  g l ć w o e  m a j ą  w  l i r a l . o » > e i  J .  T ranczyńsk i. K. W iszniew ski. E. S tockm ar,.
dlecki. Ed. Radler. F. G~*’ - ..................................—*----------- 1 ”  1 ™  ™ ntuc ’

m
(Izcionkami Drukarni „Czasu1

W skład których w chodzą w yłącznie  
rośliny i k»i ity, 
stanow ią siodek  
przeczyszczający, 
najprzyjem niejszy  
i najtańszy. O so
b y , bez różnicy 
płci 1 w ieku , rno-

  gą go zażywać
bez oderwania się od zajęć. Użycie ich 
oswubadza od zaflegmienia  i ió łc i,  które 
się od czasu do czasu skupiają w żołądku; 
utrzym ują one sto lec wolny, podniecają  
fun-keye traw ienia i cyrkulacyę krwi u ła
twiaj?. W łasności te spraw iają, że użycie  
ich skutkuje pom yślnie przeciw '. zawrotom  
ylow y, migrenom, mdłościom, biciu serca, 
niestrawnościom, zatwardzeniom i w szel
kim  dolegliwościom, pochodząeym z zafleg- 
m ienin kiszek lub żołądka.
W  K R A K O W IE : w aptekach pp. Trauczyńskiego, 

Redyka i Wiszniewskiego.
(201-5-)

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński,


